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KURIER WILENIKI
- v wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Paderewski i rzeczywistość
S e n s a c j ą  d n i a  w c z o r a j s z e g o  b y ło  

n i e w ą t p l i w i e  u k a z a n i e  się w p r as i e  
p r z e d r u k ó w  o ś w i a d c z e n i a  I g n a c e g o  
P a d e r e w s k i e g o  n a  t e m a t  j ego  p o g l ą ­
d u  n a  o b e c n ą  w e w n ę t r z n o  - p o l i t j c z  
n ą  s j t u a c j ę  Po l sk i .

O ś w i a d c z e n i e  to  u k a z a ł o  się w  
w y c h o d z ą c y m  o d  n i e d a w n a  cz as op i ś ­
m i e  . ,Z w r o t“ a  zos ta ł o  p o w t ó r z o n e  
p r z e z  . . P o lo n ię 11. ( D o s ł o w n y  t e ks t  t e ­
go o ś w i a d c z e n i a  p o d a j e m y  n a  str  
3-iie.j; .

Mu s i a ło  coś  p o r u s z y ć  d o  ż y w e g o  
tego m i s t r z a  i m ę ż a  s t a n u ,  s k o r o  z a ­
b i e r a  głos  dziś,  p o  ty lu  l a l a c h  z u p e ł ­
n e j  ab s ty n e n c j i  o d  życ ia  po l i tycznego .

Z ana l i zy  t e k s tu  o ś w i a d c z e n i a  w y ­
n ik .  i że  d z i a ł a ły  t u  d w a  i m p u l s y :

1. Z r o z u m i e n i e  d la  p a l ą c e j  p o t r z e ­
b y  k o n s o l i d a c j i  n a r o d u .

2. W r a ż e n i e ,  j a k ie  z r o b i ł  s t r a j k  
ch ło ps k i .

T r z e b a  p a m i ę t a ć ,  że p o w śc ią g l i -  
wośi p r a s y  p o l s k i e j  w o m a w i a n i u  wy  
d a r z e n  s t r a j k o w y c h  n ie  z n a j d o w a ł a  
o d p o w i e d n i k a  w  p r a s i e  z a g r a n i c z n e j  
zw ła sz c z a  w r o g o  w z g l ę d e m  P o l s k i  u s ­
p o s o b i o n e j .

Gaze ty  sowieck ie ,  c z e c h o s ło w a c ­
k ie  a  za  n i m i  i f r a n c u s k i e  n ie  p o w ­
s t r z y m a ł y  się p r zed  r o z d m u c h a n i e m  
p r ze b ie gu  s t r a j k u  do  ro ,  m i m ó w  nic 
m a i  r ew olu c j i  czy b u n t u  e t i o p s k i e g o  
w Małopo l sce ,  a  to  r zec  j a sno  m u ­
siało w y w o ł a ć  z a n i e p o k o j e n i e  w P o ­
lon i i  z a g r a n ic z n e j .  \ V k r a d l v  , i ę  w ą t ­
p l iw ośc i ,  czy  p o l i t y k a  r z ą d u  iest s lu-  
kzaa, .  _f> nie j e s t  p r z y p a d k i e m  r z u ­
can iu  l o n tó w  na  be cz k i  z . p rochem.

I  Oto I g n a c y  P a d e r e w s k i  d:d do  
p r a s y  p o l s k i e j  oś w ia dc z en ie ,  k t ó r e  
p o d c h w y c i ł y  p r z e d e  w s z y s t k i m  p s- 
m a  n e g a t y w n i e  u s t o s u n k o w a u e  i do 
p o b t y k i  r z ą d o w e j  i do  a k c j i  p u ł k o w ­
n ik a  Koca.

Czy u c z y n i ł y  to s łu szn ie?
K a n w ę ,  n a  k tó r e j  u t k a n e  j e s t  r o ­

z u m o w a n i e  P a d e r e w s k i e g o  s t a n o w i  
z a u f a n i e  d o  z d r o w e g o  i n s t y n k t u  n a ­
ro d u .  M ię dz y  t o t a l i z m e m  w s c h o d u  i 
z a c h o d u  wid z i  on d la  P o l sk i  m o ż l i w o  
ści s c a l e n ia  i d e o w e g o  o r g a n i z a c y j n e ­
go i . d ^ o w e g o  bez  ł a m a n i a  p r a w  jed ­
nos t k i .  bez  p r z y m u s u .  A więc  jes t  en 

u z j a s ł ą  z j ed noc zen ia  n a r o d o w e g o .  
Pi sze  d os ło w n ie :

- ■'stnie.ia w a r u n k i  t a k ie j  k o n s o l i ­
dac j i .  I s t n ie j ą  b o w i e m  w zb iorowrej 
p s y c h ic e  n a r o d u  p o l s k ie g o  s k a r b y  pa  
I r l o t yc zn e  i s o l i d a r n o ś c i  wT s t o s u n k u  
d i  z e w n ę t r z n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  
i s t n ie j e  zd o l n o ść  p r z e z w y c i ę ż e n i a  n ie  
chęci ,  u r a z ,  u p r z e d z e ń  d la  d o b r a  O j ­
czyzny .  I s tn ie j e  miłość ,  w o ln o ść  i sil 
ne p o c z u c i e  go dno śc i  o b y w a te l s k i e j ,  
a l e  i s t n ie j e  też ś w i a d o m o ś ć  p o t r z e b y  
s i lnej  władzą w y k o n a w c z e j  i zdo l ­
ność d o  k a r n e g o  w sp ó łd z ia ł a n iu ,  f l i ­
n ie j e  też. u pas  w o l b r z y m i e j  ^ ldop-  
sk ic j  m a s i e ,  s t a n o w i ą c e j  w ię k s z o ść  
n a r o d u ,  s i lne uc z u c i e  p a l r i o t y c z a  
w s p a n i a l i  zm ys ł  so l id a r no śc i ,  zd oh i o  
ści do  po św ię ce ń ,  wie lk ie  p r z e w i ą z a ­
nie do  p r a w  i s w o b ó d  o b w f a t e k k i - e h  .

T a k ą  ocenę  sy tua c j i  m o ż n a  b v  na  
z w a ć  e n t u z j a s t y c z n ą .  Ale na  Ile tej  
o gó l ne j  o c e n y  z j a w i a j ą  się p rzec ie ż  
f a k t y  b a r d z o  s m u t n o  i b a r d z o  n i e p o ­
ko jąco.  P a d e r e w s k i  widzi  je. O d ż e g ­
n u j e  s ię  od e k r e s u  p a r l y j n i c t w a  i sfcj 
m o w ł a d  Owa.  O g ó l n i k o w o  p o tę p ia  
r o z g r y w k i  p o l i t y cz ne  j a k i c h  c o  p e ­
wien c z a .  j e s t e śm y ś w i a d k a m i  a j 1 
d r o c z c ś n i e  n a w o ł u j e  d o  s t w o r z e n i  i 
, r z ą d u  p o w s z e c h n e g o  z a u f a n i a " .  J o  
,-ozwiąz nin .Sejmu, z m i a n y  o r dy n ac j i  
w y b o r c z e j  i w p r o w a d z e n i a  do  p r / y s z  
lej r ep rez en t ac j i  p a r l a m e n t a r n e j  przed 
s l aw ic i c l i  w sz y s tk ic h  o d ł a m ó w  soob;-  
czuiistY a i wszys t l i i ch  pnr ty j .  W sp o­
i n 1 na  o s i lnej  władzy ,  a l e  widzi  sposo  
by  w y ło n ie n ia  jej t y lko  b a r d z o  d "-'O 
k i a y c z n i “ p o w s z e c h n e  n ic zy m  nie 
s k r ę p o w a n e  w \ bory .

Mato  tego.  P a d e r e w s k i  ż ą d a  a m ­
nes t i i  p o l i t y c z n e j  dla wszys tk i ch ,  k tó  
r / y  zawin i l i  p r / ee iw ik o  r e ż y m o w i ,  d *  
mr.ga s >  s k a s o w a n i a  I5rześc:a i He 
rez.y, n i e w yc ią g an ia  konse-kweneą 
w ł o s u n k u  do in i c j a t o r ó w  s t r a j k u  
c l do nsk ie go .

Ja k  ',’i d / i m e ,  oho'- d ob re g o  z r o ­
z u m i e n i a  n a t u r y  po l sk ie j ,  w yc z u c i a

n a j b a r d z i e j  o g ó l n y c h  p o t r z e b  (z j edno  
cz en i a  n ie  w  t o t a l i z m i e  a  w  d e m o ­
k r a c j i  k i e r o w a n e j )  P a d e r e w s k i  w 
t y c h  p u n k t a c h ,  w  k t ó r y c h  p rzechodzi ,  
d o  w n i o s k ó w  b a r d z i e j  sz c z e g ó ło w y c h  
i p r a k t y c z n y c h  p o l i t y k i  b ie żą ce j  w y ­
k a z u j e  s k r a  jny  idea l i zm a  b r a k  r e ­
a l i z m u

G d y b y  n ie  b y ło  ag i t ac j i ,  n i e  b y ło  
de m a g o g i i ,  n i e  b y ł o  m a c h e r ó w  p o l i ­
ty c z n y c h ,  g d y b y  już  b y l i  w y m a r l i  
w s z y s c y  o w i  d z i a ł a cz e  po l i t ycz n i ,  k t ó  
r zy  święci l i  t r i u m f y  w  okres ie  p r z e d  
m a j o w e g o  s e j m o w ł a d z t w a  i m o ż n a  
b y ło  o d w o ł a ć  się do  zd rowTego  i n s t y n ­
k t u  n a r o d u  be zp oś r edn io ,  bez f a k ­
t o r ó w  p o l i t y c z n y c h ,  p r z y z n a l i b y ś m y  
P a d e r e w s k i e m u  c a ł k o w i t ą  r ac ję .

Ale dz i ś? Dzi ś  t a  r zecz  w y m a g a

je sz c ze  p r z y g o t o w a n i a .  T r z e b a ,  a b y  
wje w s z y s t k i c h  u g r u p o w a n i a c h  w z i ę ­

ł y  gó rę  e l e m e n ty  młode ,  n i e  za e p r a -  
w o w a n e  po l i t y c z n ie ,  c z e r p ią c e  n a t ­
ch n i en ie  z o w eg c  zd r o w e g o  i n s t y n k t u  
n a r o d o w e g o ,  o  k t ó r y m  P a d e r e w  ski  
ta,c p ię k n ie  m ó w i ,  i t r z e b a  us ta l i ć  
p ła sz c zy z nę ,  n a  k t ó r e j  z j ed n oc ze n ie  
m a  s ię  d o k o n a ć .

P a d e r e w s k i  twie rdz i ,  że w  P o L c e  
ż i d n e  s t r o n n i c t w o  n ie  zdo ła  d o k o n a ć  
z j ednoczen ia  b ez  w o j n y  d o m o w ej ,  a 
więc  d o r a d z a ,  a b y  się d o k o n a ł o  ono  
w sposób  p r z y p a d k o w y :  am n e s t i a
p o l i t yc z na ,  p o w s z e c h n e  w y b o r y ,  a z 
l ego  w y ło n i  się ;ia p e w n o  coś  d o ­
b rego .

T y m c z a s e m  n ie  m a  p o d s t a w  do  
p r z e w i d y w a n i a ,  ?e  j ak a ś  n o w a  r e p r e ­

z e n t a c j a  s e j m o w a  b ę d z ie  c z y m ś  j e d ­
n o l i t y m ,  czyrm ś  z d o l n y m  d o  p r a c y  
T r z e b a  p r ze c i e ż  p a m i ę t a ć ,  że  w  ag i ­
t ac j i ,  w  wa lc e  w ą b o r c z e j  w e ź m i e  u 
dz ia ł  i  „ C z a s “ i  . jD / i e n n i k  P o r a n n y "  
i ,.R o b o t n i k "  i . .Goniec" i „Gaze ta  
P o l s k a "  i  „A.  B. C." i  „ P o l o n i a "  i 
„ I  K. C.“

Gdzie tu  j e s t  zgoda,  gd z ie  j e d n o ­
l i tość?  Czy  m o ż n a  z a u f a ć  ty l k o  n o ­
w e j  o r d y n a c j i  i n o w y m  w y b o r o m ,  o 
ile p r z e d  t y m  ludz ie  ze s o b ą  się nie  
d o g a d a ją ,  o ile nie  u z g o d n i ą  w sp ó ln o i  
l ini i  p o s t ę p o w a n i a ,  j e d n e j  p ła s z c z y z ­
n y  p og lą d ó w ,  talk, j a k  d o  t ego  z m i e ­
rza w  te j  c h w i l i  Obó z  Z j e d n o c z e n i a  
N , - rodow eg o?

P a d e r e w s k i  i d e a l i z u je  r z e c z y w i ­
stość,  z w yr oz u in ia łoś o . ą  o jc o w s k ą

Straszna m e w Hon^k&ng i
W f & h i j i w a ł ą j  h u r a g a n

H O N G K O N G , (Pat). Huragan, który 
przeszedł nad miastem dokonał wielkich 
spustoszeń. Burza trwała bardzo długo. 
Intensywność jej zmniejszyła stę dopiero  
po upływie kilku godzin. Na razłe trudno 
jest jeszcze ocenić w całe] rozciągłości 
szkody wyrządzone przez nawałnicę.

Połączenia telegraficzne I telefoniczne 
z Szannajem zostały przerwane. Nie działa 
ró w n ie !  miejscowa stacja rad iow a Z p ow o  
du braku uizędowych wiadomości o roz­
miarach katastrofy powstają pogłoski, 
przedstawiające je w sposób przesadny.

Liczne okręty, stojące w porcie doz 
nały uszkodzeń. Znaczna część statków 
znajdowała się w chwili burzy poza por 
łem. Na całym wybrzeżu leży wielka ilość 
łodzi i mniejszych statków wyrzuconych  
przez lale. Parowiec japoński „Asama 
maru" zerwał się z kotwicy I osiadł na 
mieliźnie. „Asama Maru" należy do więk 
szych parowców handlowych, liczy bo­
wiem ok, 17 fys. ton

Zaginął chiński holownik, istnieje oba 
wa, że zatonął. Port jest przepełniony  
statkami, które zerwawszy się z kotwicy, 
osiadły w płytszych częściach portu.

Ulice miasta przedstawiają również 
opłakany widok. Nie tylko troluary, ale I 
jezdnie w wielu miejscach są zabarykado  
wane gruzami murów, które się zawaliły, 
belek, desek I zerwanych dachów. W  
chińskiej dzielnicy miasta wybuchł pożar, 
który zniszczył kilkaset domów.

W akcji ratunkowej bierze udział 
straż ogniowa, wojsko i marynarze okrę 
tow wojennych, stojących na redzie w 
Hongkongu.

H O N G K O N G , (Pat). Tajfun, który na 
w iedził Hongkong trwał prawie całą noc 
Była to straszna noc, jak donosi korespon 
dent Reutera, dla mieszkańców miasta. 
Szybkość wiatru sięgała 130 mil na godzi 
nę. Kiedy burza się uspokoiła, miasto w 
godzinach porannych w yglądało jak gdy 
by zostało zbombardowane przez eska­
drę samolofow. Przeszło 100 osób utraci

ło  życie w mieście, ginąc pod gruzami za 
walopych domów.

Liczba ta jest oparta jedynie na pierw 
szych danych, zebranych przez w ładze  
W  rzeczywistości prawdopodobnie bę 
dzie znacznie wyższa. O becnie trudno 
jest jeszcze zarientować się w spustosze­
niach jakich huraqan dokonał w p c c te .  
Niewiadomo Ile osób utonęło wraz ze 
statkami, które w wiotkie) Ilości zgroma­
dziły się z powodu blokady wybrzeży 
chińskich, nie tylko w porcie, ale I poza 
portem.

Przeszło 20 statków I parowców do­
znało poważniejszych uszkodzeń. Prócz 
transportowca japońskiego „Asama M a­
ru" osiadł również na skałach parowiec 
włoski „Conte Verde", liczący przeszło  
18 łys. fon.

W  dzielnicy chińskiej w zgliszczach do 
mów, które spłonęły, znajdują się nlewąt 
pllwie zwłoki 45 Chińczyków.

Katastrofa, która dotknęła Hongkong 
jest tym straszniejsza, iż w mieście panu 
je  już od pewnego czasu cholera. W  clą 
gu ubiegłego tygodnia zanotowano 394 
wypadki tej choroby. Z te] liczby 219 za 
kończyło się śmiercią.

Zginęto 50 Chińczyków
H O N G K O N G , (Pa!). P od  gruzami do  

mu kto-y zawalił się w  czasie tajfunu, zgi 
n ę ło  50 Ch.ńczyków.

Parow iec  japoński „Asama M aru"  nie 
d o z n a ł  pow ażnie jszych  uszkodzeń , u da ło  
g o  się śc iągnąć z mielizny. Ż aden  z człon 
ków  załog i nie cd n ió s l  ran.

Już naracnoysno 100 os65>
H O N G K O N G , (Pat). Korespondent 

Reutera donosi, że *v czasie wczorajsze 
qo huraganu, zginęło w mieście z górą

100 osób, a liczba 
znacznie wyższa.

ofiar na morzu jesl

Narada oaństw śródziemnomorskich 
odbędzie się w Genewie

Anglia zw iększa ilość floty na morzy Śródziemnym
L O N D Y N ,  łPii*)- W y t ł a r z e n i a  n a

m o r z u  Ś r ó d z i e m n y m ,  k t ó r e  t a k  s i l ­
n i e  z a a l a r m o w a ł y  b r y t y j s k a  o p i n i ę  
p u b l i c z n ą ,  s p o w o d o w a ł y ,  ż c  n a  ż ą d a ­
n i e  m i n i s t r a  E d c n a  o d b y ł a  s i ę  d z i s i a j  
n a r a d a  o b e c n y c h  w  L o n d y n i e  c z ło n  
k ó w  g a b i n e t u .

W  z a s t ę p s t w i e  11' c o b e e n e g o  p r e m i e  
r a  n a  p o s i e d z e n i u  t y m  p r z e w o d n i ­
c z y ł  k a n c l e r z  s k a r b u  s i r  J o l i , ]  S im o n .  
P r z e d m i o t e m  n a r a d ,  k t ó r e  t r w a ł y  o k .  
3  i p ó ł  g o d z in ,  b y ł a  ż a r ó w  110 s y t u a c j a  
n a  m o r z u  Ś r ó d z c n m y i n .  j a k  i n a  I ) a -

Japońska  p iech o ta  przy  z d o b y w a n iu  j e d n e g o  z wai.iiejszyc.i p u nk ićw  strategie
nych p o d  Pet inem.

l e k i m  W s c h o d z i e .  C o  d o  m u r z a  Ś r ó d  
z i e m n e g o ,  p o w z i ę ł o  n a t y c h m i a s t o w e  
z a r z ą d z e n i a ,  a  m i a n  ow ic ie  z d e c y d o ­
w a n o  z w i ę k s z y ć  l i c z b ę  k o m r t t i r p e d o w  
e ó w  b r y t y j s k i c h  w  z a c h o d n i e j  c z ę śc i  
m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o .

J a k  w i a d o m o ,  l i c z b a  b r y t y j s k i e h  
k o n t r ł a r p e d o w e ó w '  w t e j  c z ę ś c i  m o ­
r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  s i ę g a ł a  o s t a t n i o  11. 
O b e c n ie  m a  i c h  b y ć  10.

P o z a  t y m  z d e c y d o w a n o  p r z y j ą ć  
z r e f e r o w a n ą  p r z e *  m i n .  E d o n a  p r o ­
p o z y c j ę  f r a n c u s k ą  o d b y t  i a  w p r z y s z  
ł y m  t y g o d n i u  w  G e n e w i e  n a r a d y  
p a ń s t w  ś r ó d z i e m n o m o r s k i c h  i z a i n l e  
r e s o w a n y c h  w  ż e g lu d z e  n a  m o r z u  
ś r ó d z i e m n y m  c o  d o  z a p e w n i e n i a  b e z  
p i e e z e ń s t w a  ż e g lu g i  n a  t y m  m o r z u .

W  z w i ą z k i .  * e w e n t u a l n y m i  k o n ­
s e k w e n c j a m i ,  j a k i e  d e c y z j a  t a  m o ż e  
z a  s o b ą  p o c i ą g n ą ć ,  j a k  r ó w n i e ż  w  
z w i ą z k u  z  s y t u a c j ą ,  r o z v  i j a j ą c ą  s ię  
a n  D a l e k i m  W s c h o d z i e ,  o r a z  c e l e m  
u d z i e l e n i a  m i n .  E d e n o w i  s t o s o w n y c h  
i n s t r u k e y j  n a  G e n e w ę .  —  p o s t a n o ­
w i o n o  z w o ł a ć  w  p r z y s z ł y m  ty g - n lm u  
s p e c j a l n e  p o s i e d z e n i e  p e ł n e g o  g a b i ­
n e t u .  P o s i e d z e n i e  to  o d b ę d z i e  s i ę  jr ra  
w d o o o b n ł ' '  w  j i r z y s z ł y  w to r e k .

.S p o d z ie w a n e  j e s t .  ż e  z a r ó v  n o  m e  
m i e r  C h a m b e r l a i n ,  i a k  i y  suy scy  c b e c  
n i  w  A iw l i i  m i n i s t r o w i e  w e z m ą  
n i m  u d z i a ł .

N a t y c h m i a s t  j>o z a k o ń c z e n i u  d z i ­
s i e j s z e j  n a r o d y  minłi tf trr ia łiM jj in in-  
E i l e n  p r z y l a ł  f r a o - i s s k i e g o  c h a r g e  
d ‘a f f a i r c s  C a s n u o n a  i ' • ś w i a d o m '1 go  
o  z g o d z i e  r z ą d u  h r y p / . i s k i c g  » n a  <:dbv 
d e  d y s k u s  ji ś r ó d z i i  m u o m a r s k i e  j w 
G e n e w ie

t r a k t u j e  p r z e w i n i e n i *  po l i t ycz ne ,  s t a ­
r a j ą c  s i ę  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za n ie  ca l  
k o w i c i e  p i z e r z u c i ć  n a  c z y n n i k i  r z ą ­
d o w e  i n a  b r a k  z a u f a n i a  w  n a r o d z i*  
d o  ty c h  c z y n n i k ó w .  Ż ą d a  am n e s t i i .

I  m y  nie  j e s t e ś m y  p e s y m i s t a m i .  
K o n s e k w e n c j ą  z j e d n o c z e n i a  n a r o d u  
m u s i  b y ć  u s t a n i e  p r z e s t ę p s t w  p o l i t y ­
cz ny ch ,  a  j e d n o c z e ś n i e  ze lżen ie  p r z y ­
m u s u .  A mn es t i a  m u s i  p r zy j ś ć  vr 
chwi l i  w k t ó r e j  n a r ó d  o g a r n i e  e n t u ­
z j a z m  p ł y n ą c y  z p o c z u c i a  jedności .  
W  t v m  e n t u z j a z m i e  s to p i  się .wów­
czas  i n a s t a w i e n i e  d e s t r u k c y j n e  wczo 
ra j s z y ch  wichrzyciel i .

Ale dzi ś  św ieżo  p o  s t r a j k u  c h ł o p ­
s k i m  p r o k l a m o w a n y m ,  o i ro n io ,  w  ro 
c zn ic ę  „ c z y n u  c h ł o p s k i e g o ” ?

Z a s t a n ó w m y  się. S t r a j k  i n i e r ó b ­
s t w o  d e m o n s t r a c y j n e  d l a  u c z c z e n i a  
c zy nu .  W y s t ą p i e n i e  z b r o j n y c h  b o j ó ­
w e k  p r z e c i w  w ł a d z o m  w ła s n e g o  p a ń ­
s tw a  w r o c z n ic ę  b o h a t e r s k i e j  w a l k ł  
z o d w i e c z n y m  w r o g i e m  o n icpod leg-  
ł e ść  t e go  p a ń s t w a .

P rze c i eż  w t y m  b y ł o  coś  p o t w o r ­
nego ,  co ś  z b l u ź n i e r s t w a  w y m i e r z o n e  
go w świę tośc i  n a r o d o w e . !

L u d  wie j sk i ,  c h ł op  —  po s t ą p i l i  w  
d a n y m  w y p a d k u  w b r e w  z d r o w e m u  in  
s l y n k t o w i  n a r o d o w e m u ,  o k t ó r y m  
P a d e r e w s k i  w s p o m i n a .  Nie ucz yn i l i  
t ego  n a  p e w n o  s a m o r z u t n i e .  Działa l i  
w e d łu g  n a m ó w  i i n s t r u k e y j .  S k r w a ­
wili  się j e szcze  r az  n i e p o t r z e b n i e  dla 
tych,, k t ó r y c h  n ie  d o s i ę g ły  kule ,  a i 
n ie  do s ię g n ie  w  d u ż y m  o d s e t k u  p e w -  
n o  k a r z ą c a  r ę k a  sp r aw ie d l i w o śc i .  D l a  
s z e r e g o w y c h  z [h inin w  o w y c h  z a j ś ­
c i ac h  w Mnlopo l see  m a m y  Ii 1 ość  i 
sy m p a t i ą .

Ale p r o w o d y r z y  m u s z ą  p o n ie ś ć  ka  
r ę  i to k a r ę  s u r o w ą .  Dla n i c h  dzi ś 
n a  a m n e s t i ę  za wcześn ie .

D la  P a d e r e w s k i e g o  n i e w ą t p l i w i e  
p r zy  p i s a n i u  o ś w ia d c z e n ia  b y ły  b o d ź ­
c e m  z a b u r z e n i a  w  Mał np o l s ce .  Nie  
z d a w a ł  on  sob ie  j e d n a k  s p r a w y ,  że 
ten bo dz i ec  j e s t  j e d n o c z e ś n ie  a r g u ­
m e n t e m  p r z e c i w k o  w n i o s k o m  p r a k ­
t y c z n y m ,  k t ó r e  s t a wia .  S i lna  w ła dz a ,  
czy  s ł a b a  w ła d z a ?  H i s t o r i a  tu n ic  p o ­
z o s ta w ia  ż a d n y c h  w ą t p l i w oś c i .  Z je­
d n e j  s t r o n y  C h r o b r y ,  B a to r y ,  J a r e m a  
W i ś n i o w l e c k i ,  z d r n g i e i  .Tan Kazi-  
im e r z ,  S tan i s ł aw Augus t ,  W o j e w o d a  
K i j o w s k 1 Kisiel  —  w Ros j i  K ie rońsk i .

K o n s e k w e n c j e  s i lne j  w ła d z y  są 
pizyikre,  zw ła sz cz a  d la  idea l i s tów,  a 
»v. Jas7,ęza ( r u d n e  do  zn ies i en ia  dla  hi- 
di  o d u że j  w ra ż l iw oś c i .  Ale m i m o  10 
o b y w a t e l  p o w i n i e n  b y ć  n a  tyle  w y r o ­
b i o n y  o b y w a te l s k o ,  a b y  u m i a ł  te rze  
czy  os ą d z i ć  r ea ln ie ,  a b y  p o t r a f i ł  
zric.ść s p o k o j n i e  n a w e t  n i e s p r a w i e d ­
l i w o ś ć  i k r z y w d ę  ze s t r o n y  w ła dz y .  
T a k a  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  i k r z y w d a  
j e s t  m i m o  w s z y s tk o  m n i c N z y m  z ł °m 
w p a ń s tw ie ,  niż  r o k o s z  niż b u n ł ,  niż 
p o z w a n i e  s ię  p r z e c iw  w ład zy .

A r h l e r i a ,  n a j p o t ę ż n i e j s z a  b r o ń  w 
b o j u  r az i  z a z w y c z a j  p ew ie i  m a ł y  p r o  
ce n t  w ł a s n y c h  ż o ł n i e r z ' .  Czy to  z n a ­
czy,  że n ie  p o w i n n o  się u ż y w a ć  a r t y ­
leri i ,  że  o d d z i a ł  u g o d z o n y  w ł a s n y m  
p o c i s k i e m  p o w i n i e n  o d m ó w i ć  p o s ł u ­
s z e ń s t w a ?  r

Za w y c ią g n ie c i e  t a k i c h  w n i o s k ó w  
w w o j s k u  g r o z i ib y  sad  po to w y ,

P a d e r e w s k i  o b s e r w u j e  życie  p o l i ­
ty c z n e  P o l s k i  zc zbyt  wicllkiej od le g­
łości .

1. W  sens ie  p r ze s t r ze n i  ju k a  dziel! 
j ego  m ie j s c e  p o b y l u  od k r a j u .

2. Ze w zg lę du  na sferę,  w k tóre.1
się s t a l e  o b r a c a .

J  'go w ni os k i  ogótne,  wjynikmnce 
z d o b r e  j o g ó ln e  i rTuijpmcSci n a t u r y  
po l sk ie j  ! w a r u n k ó w  p o l i t y cz n y ch  su 
i t lu s z n e .  v .  z-i k o n s o l i d a c j ą .  >« PGlO- 
n i z m em .  Li . J r - S o s / c i e m  w łaś n ie  w 
lc u g r u p o w a n i a ,  k t ó r e  ośw i a d c z e n i !
j ego  ćh c ą  w yg ra ć  dna siebie.  J e go  
w n io sk '  s zczegółowe dotyc..ąc<* p r a k ­
tyki  po l i t ycz ne j ,  n ie  u w z g l ę d n i a j ą  n a  
l i ,miast  w ( I c s h i b - m y a i  s t o p n i u  r ze ­
c z y w is to 1 "i, są ' /był  wyidea l i zow a ne. 
W a r t o  by ł ob y ,  aby .  ci k l ó i z y  P a d e r e ­
ws k ie g o  dziś  t a k  cł ietTue b y tu ją ,  r o z ­
waży l i  i s t o tn s  s e m  ca łe go  o ś w i a d c z e ­
nia .  a nie  ty I ko  częśc i  d la  s i ebie  wy* 
g o d n y c h .  *

P i a t r  Lem iesz .
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«
W AŁtSŻAW (P a t ) .  W  s o b o t ę  d n  

4 bn?- p r z y b y w a  d o  P o i s k i  z o f i c j a l n ą  
w i z y t ą  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
E s t o n i .  p . A k e l  w  t o w a r z y s t w i e  s w e j  
m a fź o a ik ;  o r a z  d y r e k t o r a  d e p a r t a m e n  
tu m i n i s t e r s t w a  s p r .  z a g r .  E s t o n i i  p. 
K a s s i k a .  *

X .l g r a n i c y  w  T u r m o n t a c h  z r a ­
n i e n i a  m i n .  s p r .  z a g r  P  J s k i  s p o t k a  
p. m i n i s t r a  A k c la  r a d c a  M S Z  p .  K oś-  
c i a l k o w s k i ,  k tó r y  b e d z i e  p r z y d z i e l o -  
n y - d o  o s o b y  p .  m i n i s t r a  w  c ią g u  c a ­
łe g o  p o b y t u  w  P o ls c e .

N a  d w o r c u  G ł ó w n y m  w  W a r s z a ­
wce p .  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
E s t o n i i  A k e la  o r a z  t o w a r z y s z ą c e  m u  
o s o b y  p o w i t a j ą :  m i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  B e c k  z  m a ł ż o n k ą ,  w ic e -  
n r n i s t e r  S / e m b e k ,  p r z e d s t a w i c i e l e  
w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s a m o r z ą ­
d o w y c h  o r a z  w yżs i ,  i ^ r z ę d n ic y  M SZ

M  g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  m i n i s ­
te r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  B e c k  b ę d z i e  
p o d e j m o w a ł  o b i a d e m  w  p a ł a c u  M S Z

p m i n .  A k e ła .  P o  o b i e d z i e  o d b ę d z i e  
ks ię  r a u t ,

\»  n i e d z i e l ę  w  d n .  5 b m .  p r o g r a m  
p o b y t u  m i n .  Aikela p r z e w i d u j e  s z e r e g  
w i z y t  o f i c j a l n y c h  w  g o d z i n a c h  p r z e d  
p o ł u d n i o w y c h .

W  t y m  d n i u  p .  m i n i s t e r  s p r .  z a g r .  
A k e l  z ło ż y  w i e n i e c  u a  g r o b i e  N i e z n a ­
n e g o  Ż o łn i e r z a .

P o  ś n i a d a n i u ,  k t ó r y m  b ę d z i e  p o  
d e j m o w a ł  p  m i n .  s p r .  z a g r .  E s t o n i i  
w h e m i n .  S z e m b e k ,  p .  m i n .  A k e l  u d a  
s ię  s a m o c h o d e m  n a  z w i e d z e n i e  m i a ­
s t a  o r a z  W i l a n o w a .

W  g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  w  p o ­
s e l s t w i e  e s t o ń s k i m  o d b ę d z i e  s i ę  o b i a d  

W  p o n i e d z i a ł e k  w  d n i u  6  b m .  p .  
n , m i s t e r  s p r .  z a g r .  E s t o n i i  b ę d z i e  
p r z y j ę t y  n a  a u d i e n c j i  u  P a n a  P r e z y ­
d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .

N a s t ę p n i e  o d b ę d z i e  s i ę  ś n i a d a n i e  
n a  ż a r n l « i .

T e g o ż  d n i a  p .  m i n i s t e r  s p r .  z a g r .  
o p u ś c i  W a r s z a w ę ,  u d a j ą c  s ię  d o  W i e ­
d n ia .

Pfzyiaźń i współpraca estońsko-oolska

Wu«ung odebrali Chińczycy
SZA N G H A J, (Pal]. Po zaciekłych wal­

kach wojska chińskie zdołały ooolc -,aji 
to przez Japończyków forty Wusung.

W  p o b lliu  Lołlen wałki trwają. Nowe

oddziały Japończyków, wysadzone na ląd 
w pobliżu Ltg-Ho, otoczone przez wo| 
ska chińskie.

Dowódca japoński w Szanghaju 
domaga się whkszyrh posiłków

SZA N G H A J, (Pall Pófurzędow» agerj 
cje chińska Central News ogłasza, ie  głó 
w ncdow odzący siłami japońskimi w okrę 
gu Szanghaju gen. Matsul zwrócił się do

Tokio z J |J a r le m  natychmiastowego przy 
słania posiłków w sHe conr|mnlej dwuch 
dywlzy/r

Walki ariyferyiskie
SZA N G H AJ, (Patj. Dzisiaj rano ze 

równo wojska chińskie Jak I |apońskte roz 
poczęły gwałtowny ogień ariylerylskl. Ja 
pońskle okręty wojenne skierowały swo­
je  armaty na chińską dzielnicą miasta.

Noc minęła stosunkowo spokojnie. Jak 
przypuszczają w kotach chińskich, japoń  
czycy przVgotowutą nr frondo szanoba] 
sklm generair.ą ołenzywe.

m

P.ez^dent Paets 
por raca dc kra u
H E L S I G F O R S r (P a t )  P r e z y d e n t  

E s t o n i i  p .  P a e t a  d z i s i a j  o  g o d z .  10 r a ­
n o  o d j e c h a ł  z p o w r o t e m  d o  E s t o n i i ,  
ż e g n a n y  p r z e z  p r e z y d e n t a  K a l l i o .  
r z ą d ,  g e n e r a h e j e  o r a z  k o r p u s  d y p l o ­
m a t y c z n y .  D c  g r a n i c y  w ó d  f i n l a n d z ­
k i c h  p a r o w i e c  p r e z y d e n t a  j e s t  e s k o r ­
t o w a n y  p r z ^ z  p a n c e r n i k  f i n l a n d z k i  
„ I r n a l i n e u " .

Masaryk ciężko 
ch«»y

P R A G A ,  (P a t ) .  C z e c h o s ł o w a c k a  a -  
g e n c j c  t e l e g r a f i c z n a  d o n o s i ,  ż e  s t a n  
z d r o w i a  b .  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i  c z e -  
c h o s ł o w a c K i e j  M a s a i ry k a  w z b u d z a  
j a k n a j w i ę k s z e  z a n i e p o k o j e n i e .  U  ł o ­
ż a  c h o r e g o  c z u w a j ą  p r e z y d e n t  B t -  
n e s z  i  p r e m  e r  H o d ż a  m *

Znowu statek angielski storpedowany
TALLIN , (Patj. Minister spraw lagranl 

■cznych Estonii dr Akel, w związku ze  
swą wizytą w Polsce, udzielił wywiadu  
korespondentowi P 4T .

Stosunki m iędzy Estonią i Polską —  
mówił min. A kel —  zawsze były najlep  
sze, a porozumienie wzajem .« nigdzie I 
nigdy nie było  zakłócone. Kulturalna łą 
czność pomiędzy obu państwami rok rocz 
nie pogłębiała się. Jednym z przykładów  
tego jest pokaźna liczba, stale wzrastaią 
ca, m łodzieży estońskiej, kształcącej się 
w wyższych uczelniach Potsk1. Nasrępn'e 
min. Akel podkreślił, ze w stosunkach 
prasowych estońsko polskich powstała 
bardzo bliska, przyjazna współpraca dzlę  
kl energicznej działalności porozumienia 
prasowego obu krajów W  dziedzinie go  
ipodarczej —  zaznacza dalej minister —

stosunkt wzajem ne są ożywione I oraz 
bardziej się rozszerzają W  obrofa h han 
dlu zagranicznego między obu krajami w 
r. 1936 Inport i  Polski do Estonii wyniósł 
1.747 tys. koron, a eksport do Polski 
1,125 fys. kor. Jeżeli porównać obrót za 
7 miesięcy br. z tym samym okresem r. 
ub„ to stwierdzimy, ze nastąpiła zwyżka 
dwukrotna.

Minister Akel w końcu rozmowy oś­
w iadczył, że spotkanie kierowników poll 
tyki zagranicznej obu pańjlw  stało stę 
tradycją I cieszy się berdzo, że b ę d J j  
gościem min. Becka, w yróżniającego się 
swą działalnością na" terenie m>ędzyra- 
redowym, I będzie miał możność omówię 
nla w przyjaznej ćtmosferze szeregu kwe 
sty]. Interesujących oba zaprzyjaśnlone  
państwa: Połskę I Estonię.

LON D YN , (Pat). Brytyjski statek-cysłer 
na „W oodtord" o pojem ności 1987 ton, 
został storpedowany w odległości 18 mil 
od w ybrzeży hiszpańskich.

„ W -  i"  p łynął z Constanzy do

' »rcelony I W alencji. Pomocnik mecnani 
ka został zabity, ł  6 marynarzy odnłosfo 
rany. Załoga w liczbie ?0  ludzi zdołała  
się uratować. Statek zatonął-

„Błąkające" się torpedy
G IB R A LTA R , (Pat). Członkow ie zało  

. gl kontrtorpedowca „Havock"„ który w 
dniu wczorajzym uniknął szczęśliw ie słor 
pedowanla przez łódź podwodną, przy­
puszczają, że łódź ta zatonęła. Znłoga  
widziała wyraźnie torpedy pędzące w kie 
runku okrętu, który zwiększył znacznie  
szyLkość I zaczął płynąć zygzakiem . Z  
okrętu wystrzelono kilkanaście granatów  
podmorskich, używanych przeciwko ło ­
dziom podwodnym . Zaalarmowany krą­
żownik „G a la le a "  I Inne ok ęfy, które pa 
frolowaiy w tym miejscu przez kilka go-

Goerlng o roli mniejszości niemieckich
BERLIN, (Pat). W  ramach zjazdu orga 

nlzacjl Niemców zagranicznych w Stuifgar 
cle w ygłosił dziś przemówienie premier 
Goerlng

M owa iego skierowana była nie tyl 
kc do N:em cow zagranicznych, lecz rów 
nleż do obywateli Rzeszy, a szereg ustę­
pów przeznaczony był wyraźnie dla za­
granicy.

Na wstępie wskazał Goering. że przy 
jeżdżą prosto z Gbersalzberg, skąd przy 
u o z . Niemcom zagranicznym specjalne  
pozdrowienia kanclerza. W ezwawszy ich 
do współpracy, mówca skreślił rozwój 
zagranicznej I wewnętrznej sytuacji polify 
cznej Rzeszy w okresie lat ostatnich, uwy 
pukiając przytem doniosłość czynów, do 
konanych przez partię narodowo sociali- 
łtyczną. Dawnym zasadom pacyfizmu prze 
clwsławiają nowe Niemcy wolę do obro 
ny narodowej.

Podstawy do uzbrojenia narodu nie- 
mlecKłego dał przede wszystkim mozol­
ny wysiłek S. A. I S. S. Dzięki temu wy 
sitkowi powstała armta niemiecka I siła 
peiiiyczna I ugruntowała się stanowisko  
mocarstwowe Niem iec. Nie można dziś 
bezkarnie napadać na Rzeszę.

G oerlng wskazał następnie. Iż kanclerz 
proponował światu pokój, a nie wolno  
nie ufać słowom fuenrern. Jeżeli inni po  
koju nie chcą, to staniemy gotowi do  
wojny. Niemcy pragną pokoju, a Ich roz 
wój gospodarczy potrzebuje go, lecz nie 
wolno Ich drażnić i prowokować-

Czyniąc w dalszym slągu swego prze 
mówienia wyraźną aluzję do wydalenia 
dziennikarzy niemieckich z Anglii, G o e ­
rlng odpiera zarzucany Niemcom zagra­
nicznym brak lojalności w obec kraju, kfó 
ry im udziela gościny. Tłumacząc wewnę 
trzne pobudki, które kierują każdym cb y  
watelem ierr.leckim, G oerlng wskazał. Iż 
zagranica musi zrozumieć, że w Niem­
czech parna narodowo socjalistyczna jcsl 
wyłącznym wykładnikiem niemczyzny ie 
żeli kłoś opowiada się za granicą za mcm 
czyzną, to może być tylko narodowym  
socjalistą. Niemcy nie pragną mieszać się 
w wewnętrzne sprawy któregokolwiek 
państwa, pozos(aw:aiąc tę ujemną rolę

Sowietom. W iną rządów jest, jeżeli w 
Ich krajach powstaje samorzutna reakcja 
przeciwko propagandzie bolszewickiej. 
Reakcji te] jednak nie prowokują agitato 
rzy niemieccy- Nie możemy —  < lągn»ł 
Goerlng —  zgodzić się by i  naszymi ro­
dakami postępowano w ten sposób za 
granica. Imi ostrzejsze Jest prześladowania  
i gnębienie narodowego socjalizmu, tym 
gorsze wystawia sobie rząd danego kra 
ju świadectwo, Z  drugiej zaś strony daje  
to większe pole do rozwoju wszelkim teo 
riom bolszewickim. Zwracając się do pra 
sy zagranicznej, Goering ośw iadczył: 
wasi współobywatele mrją tyle do zdzia  
łania we własnych ojczyznach, że nie po 
w ftnj mleć czasu zajmować się tym, co 
dzieje się w innych krajach.

Przechodząc do wskazówek pod adre 
sem Niemców zagranicznych, premier 
oświadczył, iż obowiązkiem Ich Jest po 
rządne zachowanie s ir  I posłuszeństwo  
prawom kraju, udzielającego Im gościny. 
Dalszym zadaniem Jest trzymać się w zwar 
tym bloku za granicą W olność wojskową 
I polityczną —  ciągnął dalej G oering —  
posiadają Niemcy Już dzisiaj. Bedzie ona 
jednak ostateczną wówczas gdy po wy 
konaniu planu 4 letniego Niemcy będa
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mogły własnymi siłami wyżywić się I bro 
nić. Zarzut stawiany przez zagranicę, 
iż Niemcy bu. ują fabryki sztucznej gumy, 
bawełny i t. p . Jest niesłuszny. Tu m óv- 
ca zwraca się przeciwko tym, którzy len 
zarzut stawiają, gdyż oni to odsunęli Rze  
szę od Źródeł surowców. Nie mogę wam  
rozkazywać —  oświadczył G oering —  
ale tym bardziej mus^ę was w ezwać do  
słucnanla moralnego rozkazu waszych  
sei-c.

W  dalszym ciągu G oering poruszył go 
spodarcze troski Niemró.y, żyjących z r  
granicą, zobowiązując I rozkazując człon  
kom partii narndowo soejalistycznej poza 
granicami Rzeszy, by „współpracowali go 
spodarczo ze swą ojczyzną". Goering  
wskazał, iż wyznacza specjalnie do tego  
celu łącznika, za którego pośrednictwem- 
współpracować mają z ojczynza I jego  
słuchać Dalej zalecił zwrócenie specjal­
ne] uwagi na m ło az le i niemiecką za g.a  
nlcą. Następnie wskazał, l i  bojkot ży­
dów w obec Nlnmiec załam ał się. i dodał: 
„przestrzegam, że gdyby ter. bojkot zo 
stał przez żydów  na nowo podjęty, szko  
dy. poniesione skutkiem niego przez Rze 
szę, zapłaci każdy Żyd mi< szkający w 
Niemczech".,

dżin, min w idziały ładne] łodzi podwod  
ne‘. Przypuszczają wlec. l i  łódź ta lato  
nęła.

Vilt*YV
«AGEPIN»

Z K O G U T K IE M
usuw a ból. piuczunta, nabrzm ieniu ndy, tmiufcctd 
e d c l ik l  które pa  tai kqplełl da|q stu usunqć, naw et 
p a z n o k c ie m .  P r z e p i s  u i y a i a  e a  o p a k o w a n iu .

jo jC jw  chce wymieniać Katalonia 
2 ceń. Franco

H EN D A YE, (Pat). Z c  źródła dobrze  
Doinformowanego donoszą, że prowaozo  
ne w obecnej chwili rokowania pomiędzy  
delegatami gen. Franco a pewną wybitną 
osobistością kaialonską nie dotyczą ogól­
nej sytuacji katatońsklej, lecz dotycz? |e 
dynie I w yłącznie sprawy wymiany jeń  
ców.

PA R YŻ, (Pet). „Le  Malm ' donosi pa 
nownle, (akoby przez Hendave przejecha

ła w ostatnich dniach'specjalna delega­
cja, wysłana przez gen Franco do Biar­
ritz, celem przeprowadzenia rozmów z 
przedstawicielami generatllać! kataloń- 
skiej w kwestii poddania się łe] prowincji. 
Dziennik twierdzi, że delegacja ma du- 
magac się w imieniu gen. Franco, aby Ka 
talonla zdała się na łasko lub niełaskę  
bez stawiania jakichkolwiek warunków.

20 wrześma Mussoliir odwe?'ZK Rzesze
RZYM . (Pat). W edle pogłosek, pnnują 

cych ¥ Hiłejszycn kotach niemieckich, 
wyjazd M ussolinlego do Niemiec nastą 
pić ma około 20 wrześni? Szef rządu 
w łoskiego udać stę ma do Berchłesgaaen  
1 następnie do Monachium i Berlina. Prze 
widywana )esł podobno obc-cnośó Musso
llnlego na manewrach niemieckich.

W  związku z ta wizytą udać się ma grono wybitnych dostojników  
do Norymbergii, zamiast ministra kultury | wych I partyjnych. -

ludowi i Alflerl. wiceminister spraw zaora 
nlcznych Bastlnnlnt, jako szef delegacji 
wroskiej. Na kongresie w Norymberdze  
kanclerz K iher zamierza podobno osobli 
cle ogłosić wiadomość o w izycie Musso- 
llnlego w Niemczech.

Mussotiniemu towarzyć ma w podróży 
minister spraw zagranicznych Clono ora.

wojsko-

Komuniści uodnaMa lasy we Francji
PARYŻ, (Pal) Z Boru'eaux d o n o sz ą  o -  

ai-eszłowanit p rzez  ż an d a rm e i ię  w M onł 
d e  M arsan 15-le tniego ch łopca ,  k tórem u 
d a n o  10 Iranków za p o d p a le n ie  lasu. 
A resztow any nie chce  p o ,A ledzieć nazw! 
ska osob y ,  k tóra  nak łon iła  g o  d o  p o o e l  
n iem a te g o  czynu. Policja a resz tow a ła  e d  
nak p e w n e g o  osobnika , na którym ciążą 
po d e jrz en ia ,  iż by ł  on  insygnaforem  p o d  
palen ia .  W iad om o śc i  te  w yw oła ły  d u że  
wrażenie  w śród  m ieszkańców  p o łu d n io ­
wej Francji, g d z :e na skutek panu jące j  
o d  sz e re g u  ty go dn i  suszy w ybucha ją  p o ­
żary lasu, k tóre  zd an iem  m iejscowe; lud 
ności są d z ie łem  zbrodn iczych  rak, p-zy 
czym b rana  jest p o d  u w a g ę  możliwość, 
że pożary  le są d z ie łem  e le m en tó w  w y ­
wrotowych. P rzypuszczen ie  to znalazło

-ostatnio p o tw ie rd ze n ie  w aresz tow aniu  
p rz e d  kilku dniami m ło d e g o  komunisty, 
k fó ieg o  schw ytano  na g orącym  uczynku 
po d p a la n ia .

P o d o b n y  w y p a d e k  w ydarzy ł się rów ­
nież w Saint Sym phorien , g a z ie  również 
aresz to w an o  oo tipa lacza .

Nfgdy nie iflst : a późno bardziej jeżeli cierpisz
na chorobę: nerek, pęcherza, wgtroby, kamieni żółciowych, ziej prze­
miany materii, nu bóle artretyczne, czy pudagrycznr. w zdęće  brzucha, 
odbijanie się lufc satonność do obstrukcji- — Pamiętaj, że niedy wie 
będzie za pożna o Ile używać będziesz z ół moczooędnych „DiUROL*. 
które zapoblegajo nagrom adzeniu  się kwasu moczowego i ln. szkod­
liwych dla zdrowia substancyj,  zatruwaiących o rg a n iz m —D: iś leszcze 
kup pudełeczko ziół .D IćlRO L*, a gdy przekonasz sle o dodatnie!,  
skutkach Ich działania, zatfcau będziesz swym znajomym Sposób 
użycia na  ooakowaniu. Oryginalne ZIOŁR „OIUROL" GPSECKIEG O  
(z kogutkiem) sprzedała acci ki I składy apteczne.

OWrfAl

y*»£g£

k ą p i e l i s k o  ( Ł . o t w / % )

Silne wody slarczane — błoto Jooowe. Czynne cały rok.
Doskonale rezultaty przy reumatyzmie, podagrze, neuraiglach lischias), bez- 

dz’etności.  chorobach kobiecych, ziej urzemlar ie materii, schorzeniach ercowy:h, 
żołądkowych, i ątroblanych I jelitowych, jrk  również przy kaiarach górnych dróg o d d e ­
chowych, ogólnym wyczerpaniu i nerw iwnści. I

Kąpiele lecznicze wjzelkich rodzajów, nowoczesne aparaty do b adań  l terapii, | 
kuracje dietetyczne, lnhr 'acje .  Biblioteka, muzyka, sporty, wspaniały park, cudowna plnża 
— Idealne mieisce wypoczynkowe.

4-tygodniowa uracia z pokojem I utrzymaniem y hotelu uzdrowiskowym zło­
tych 370, to sam o  w p en s jo n s la t  > prywatnych ziotycl 2>0.

Informacje i cenniki: K e m e r l ,  Sara .vo tu  l e s ia d o .

§€ . S z e g M B B B S t i
F a b r y k a  w a t y  M t » R S ( I S

Wilno, Rydza-Śulgłeeo 22, tef. 100C.
Wszystkie gatunki waty

kołdretwejj i konffekcylnel
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Samowola Sdafis
W y d a r z e n i a ,  j a k i e  od  k i l k u n a s t u  

dni  r o z g r y w a j ą  s ię  n a  o b s z a r z e  w. m.  
G d a ń s k a  w s t o s u n k u  d o  ludno śc i  p o l ­
skiej ,  a w szczegó lnośc i  w s t o s u n k u  
do  części  dzieci  polskiel i ,  k t ó r e  pol ic j a  
g d a ń s k a  p r z e m o c y  o d p r o w a d z a  d o  
szk ó l  n ie in ieck ic l i .  p o r u s z y ł y  ca le  
s p o łe c z e ń s t w o  po l s k ie  Nie b ę d z i e m y  
tu  op i s y w a l i  z n a n y c h  już c z y t e l n i k o m  
z d ep e sz  scen ,  j a k ie  się r o z g r y w a ł y  w 
n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h ,  k ie d y  po l i c j a  
g w a ł l e m  w dz ie r a ł a  s ię  do  m ie sz k a ń ,  
by z a b r a ć  z n ic h  dziec i  lub  też p r a s  - 
dzBfa na  nic  po lo w an i e ,  w y ł a p u j ą c  je 
p o  d r o g a c h  i d w o r a c h ,  ( .h c e m y  na to-  
U d af t  w y k a z a ć ,  że ca ła  la o b u r z a j ą c a  
i tek n i e s ły c h a n a  w m e t o d a c h  d k a / j a  
j e s t  j a s k r a w y m  p o g w a ł c e n i e m  o b o ­
w i ą z u j ą c y c h  se n a t  g d a ń s k i  um ów  i 
z o b o w ią z a ń

S en a t  g d a ń s k i  s w y m i  z a r z ą d z e ­
n ia m i  Jam ie  p r a w a ,  g w a r a n t o w a n e  
lud no śc i  po l s k i e j  p r z e z  k o n s t y t u c j ę  
g d a ń s k ą  i p rze z  u m o w y  p o d p i s a n e  z 
I t a b k ą ,  a w szczegó lnośc i  p rze z  l imo 
wę z d n ia  18 w rz eś n i a  1938 r ok u ,  k tó  
ra u r e g u lo w a ła  u p r a w n i e n i a  lud noś c i  
p o l sk ie j  w* d z i ed z i n i e  oś \via lo \ye j  i 

. k u l t u r a l n e j .  La tnie też z o b o w ią z a n ia ,  
za c i ągn ię te  w o b ec  Polslki w d e k l a r a ­
cji p i s e m n e j ,  z ł ożo ne j  r z ą d o w i  p o l s ­
k i e m u  13 s ty cz n i a  b.  r . ,  n a  p o d s t a ­
wie  k t ó r e j  toczyły się o s t a tn io  r o k o  
w a n t a  n o l s k o - g d a ń s k ie ,  m .  in.  i w 
s p r a w a c h  sz k o ln yc h .

P o s t ę p o w a n i e  s e n a t u  gd a ń s k ie g o ,  
k lo ry  na  d w u k r o t n ą  i n t e r w e n c j ę  za 
s topc y  k o m i s a r z a  g e n e r a l n e g o  R. P.  yv 
Gd ańsk u  o d p o w i e d z i a ł  j edynie  wj  k r ę  
t n ą  a r g u m e n t a c j ą ,  j e s t  t ego rodzaju ,  
że n a s u w a ć  m u s ! p y t a n i e ,  czy G d a ń s k  
chce  p o p s u ć  dzieło n o r m a l i z a c j i  s t o ­
s u n k ó w  p o l s k o  g d a ń s k i c h  i czy c h c e  
• o o p r o w a d n ć  do  n a p i ę c i a  s tosunkóyy.  
St anow isko  opinii  i p r a s y  po l sk iej ,  
k t ó r e  ż y w o  i o s t r o  z a r e a g o w a ł y  na  
w y p a d k i  g d a ń s k ie ,  p o w i n n y  p r z e ­
s t r ze c  s e n a t  p r z e d  t ą  n ie b e z p ie c z n ą  
g r ą .  R z ą d  po l sk i  m o ż e  p o d d a ć  rew iz j i  
p r z y j ę t e  d o t ą d  w o b e c  G d a ń s k a  m e t o  
dv ,  e.o G d a ń s k  z p e w n o ś c i ą  o d c z u łb y  
fcc leśnie n a  sw e j  slkórze. N ie c h że  yyięc 
nie z f i p o m m a ,  że j e s t  j e d y n ie  w oln ym  
m i a s t e m ,  zwi ązany m  t r w a l e  z Rzcczą-  
p ospoilila !

S e n a t  g d a ń s k i  n ie  ty l ko  p o g w ał c i ł  
o b o w i ą z u j ą c e  u m o w y ,  al e p o s t ą p i ł  w 
o s t a t n i e j  s p r a w i e  n a d  w y r a z  n ie lo ja l ­
n ie  wo b ec  r z ą d u  R z ec zy p o sp o l i t e j  
W s p o m n i e l i ś m y  już .  że yv o s t a t n i m  o 
k r e s i e  m i ę d z y  P o l s k ą  a  G d a ń s k i e m  
l e c z y ł y  się r o k o w a n i a ,  m.  in. i n a  te 
m a t y  sz ko lne .  R o k o w a n i a  te  b y ł y  
pi o w a d z o n e  wt d u c h u  p r z y j ę t e j  p r ze z  
ob ie  s t r o n y  od r. 1933 z a s a d y  n o r m  a 
ł i za r j i  s tos un ków '  p o l s k o - g d a ń s k ic l i  i 
r e g u l o w a n i a  w s z y s t k i c h  s p r a w  W 
d i o d z e  r o z m ó w  b e z p o ś r e d n i c h .  P o d ­
s t a w ą  i c h  b y ł a  d e k l a r a c j a  6 e n a t u  z 
?9 d y c z n i a  b  r.,  u d z i e l o n a  rz ą d o w i  
p o l s k i e m u  p r ze d  z i m o w ą  ses ją  R a d y  
Ligi  N a r o d ó w  na  ż ą d a n i e  Po i sk i .  k t ó  
r a  w ob l i czu  z m i a n  w e w n ę t r z n y c h ,  
z a c h o d z ą c y c h  w  G d a ń s k u ,  p o d  r z ą d a  
m i  s e n a t u  n a r o d o w o - s o c ja l i s t y c z n o -  
go u z n a ł a  za k o n i e c z n e  d o p r o w a d z e ­
n i  d o  da l s ze go  z a b e z p ie c z a n ia  p r z y ­
s ł u g u j ą c y c h  P o l s ce  i l ud no śc i  p o l s ­
k i e j  w  G d a ń s k u  p r a w .

.W r o k o w a n i a c h  ty cli u ł o ż o n o  n o m i ­
n a l n e  l is ły dzieci ,  k t ó r e  u c z ę s z c z a ć  
m a j ą  d o  sz k ó ł  p o l s k i ch .  W  s t o s u n k u  
d o  k i l k u d z i e s i ę c i u  w y p a d k ó w  s t r o n a  
g d a ń s k a ,  w b r e w  s tanów i s k u  de l ega c j i  
p o l s k i e j ,  k t ó r a  z b a d a ł a  s k r u p u l a t n i e ,  
że ch odz i  tu  o r o d z i c ó w  n a r o d o w o ś c i  
p o l s k i e j ,  tw ie rd z i ł a ,  że  ro d z ic e  są 
N ie m ca m i .  W y p a d k ó w  t y c h  j e szcze  
n ie  r o z s t r z y gn ię to ,  k i e d y  r o k o w a n i a  
lin ży c ze n ie  s e n a t u  g d a ń s k i e g o  n a  j a ­

ki i czas  p r z e r w a n o .  U s ta lo n o  j e d n a k ,  
że ob ie  s t r o n y  w s t r z y m u j ą  się w tyc h  
r  ypa c lh a ch  od w sze lk ic h  p os u n ię ć .  O- 
b e c n ie  se n a t  g d ań s k i ,  ł a m i ą c  to  z o b o ­
w ią z an ie ,  s t a r a  się p o s t a w i ć  P o l s k ę  
w o b ec  f a k t ó w  d o k o n a n y c h  i si łą z m u  
sić dziec i  do  u c z ę s z c z a n i a  d o  szkó l  
n i e m ie c k ic h  m i m o ,  że ro dz ic e  c h c ą  je 
po sy ła ć  do  sz kó ł  po l sk ich .

A r g u m e n t a c j a  se na tu ,  że c ho d z i  tu  
o dziec i  n i e m i e c k i c h  r od z i c ów ,  jest  
aż ś m i e s z n a  w sw e j  p r ze sa dz ie .  P r z e ­
cież w ła ś n ie  r od z ic e  s t a w i a j ą  z a r z ą ­
d z e n i o m  g d a ń s k i m  opó r ,  a k i l k a  z 
n i c h  do s t a ło  się za to  do  a r e s z t ó w  och  
r o n n y c h ,  z k t ó r y c h  ich d o p i e r o  p r z e d  
k i l k u  d n i a m i  w y p u s z c z o n o .  G d yb y  
ch o d z i ł o  tu  o dzieci  n i e m ie ck ie ,  z pe 
wr .ośc ią  n ie  t r z e b a  b y  i ch  d o p r o w a ­
d z a ć  do  sz kó ł  n i e m i e c k i c h  p r z y  po- 
mccy  pol ic j i !

P r e z y d e n t  s e n a t u  g d a ń s k ie g o  p 
G ie i s e r  t r z y k r o t n i e  o d m o w i t  p r / y  ję- 
■■ii !■  .............. ......

cia p os ł ów  p o l s k i c h  do  s e j m u  g d a ń  
sk ie go  B u d z y ń s k i e g o  i L c n d z i o n a  k tó  
r zy  z a m ie rz a l i  o sob i śc ie  i n t e r w e n i o ­
w a ć  w s p r a n i e  b e z p r a w n y c h  z a r z ą ­
d z e ń  w s t o s u n k u  do  dzieci  po l sk ic h .  
W o b e c  p o w y ż s z e g o  mus ie l i  oni  z ło­
żyć  protest ,  p i s e m n y .  Nie s ą d z i m y ,  b y  
by ła  to d la  G d a ń s k a  n a j sz cz ęś l iw sz a  
m e to d a  p o s t ę p o w a n i a .

O p i n i a  p o l s k a  d o m a g a j ą c  się r ewi 
7.j. z.e s t r o n y  s e n a t u  g d a ń s k i e g o  j ego 
p o s t ę p o w a n i a  w  tej  s p r a w i e  o c z e k u ­
je,  że se n a t  nie  d o p u ś c i  do  ze psu c i a  
n o r m a l n y c h  s t o s u n k ó w  z P o l s k ą  co 
m og ło b y  ł a t w o  ob e c n ie  nas t ąp i ć ,  przy­
czyni  k o n s e k w e n c j e  napięty ch s t o s u n  
k ć w  b y ł y b y  o wiele  p r z y k r z e j s z e  dla  
G d a ń sk a ,  an i że l i  dla I talski .  W e  w t o ­
re k  d n ia  31 ub.  m.  se na t  zw oln i ł  na  
i n t e r w e n c j ę  K o m i s a r i a t u  R P.  osać.zo 
n y c h  w a re szc ie  o c h r o n n y m  P o l a k ó w .  
S p o łe c z e ń s tw o  p o l s k i e  spo d z ie w a  się, 
że iest to p o c z ą t k i e m  o t rze źwi en ia .

Przyjaciele Partia!
•

Komitet Wystawy „Radio dla miasta i w s i“ 
pragnąc odpowiednio zareklamować na pre- 
wincji wystawę, z w a c a  się tą drogą z proć* 
bą do mi!o$ników radia o współpracę. Współ­
praca ta będzie się wyrażała w rozkolporto­
waniu kilkunastu afiszów wystawy w swoim  
miasteczku lub w si. Wzamian za łaskaw ą  
współpracę ofiarujemy k a ż d e m u  naszemu 
współpracownikowi z prowincji honorowy bi­
let na wystawę na cały okres jej trw ano. 
Łaskaw e zgłoszenia prosimy kierować do 
Komitetu Wystawy „Radio dia miasta i w si* 
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Oświadczenie Ignacego Paderewskiego ?Lm nik  ks. Mieszka i-go 
w Cieszynie

W o sla tn im  num erze „Z w ro tu "  tilta- 
zało się n a s tę p u ją c e  ośw iadczen ie  
Ignacego Paderew sk iego :

Poiutzony do głębi Wiadomościami, 
dochodzącymi mnie z kraju, zaniepoko­
jony stanem dzisiejszym spiaw Dublicz 
nych, świadom odpowiedzialności każde 
go Polaka za los wyzwolonej Ojczyzny, 
daję tu wyraz zdawna rozważanym po­
glądom na dzień dzisiejszy I na jutro 
Rzeczypospolitej,

Przed grozą nowej wojny powszech­
nej ostrzegają ludzkość najwyższe moral­
ne i Intelektualne autorytety świata. Na 
powagę położenia Polski wskazywały nta 
jednokrotnie osobistości, ponoszące od­
powiedzialność za stan I za bezpieczeń­
stwo państwa Zbytecznym jest wskazy­
wać na grożący Polsce dynamizm zabor­
czy jednego potężnego sąsiada, na mi­
ny rewolucji, któro zatażyć usiłuje drugi 
pod fundamenty Rzeczypospolitej. Praw 
dą jest oczywistą, uznaną przez ogół 
świadomych i myślących Polaków, że wo­
bec tego podwójnego niebezpieczeństwa 
ostać się może jedynie Polska moralnie 
silna, wewnętrznie spoista. W ojna domo 
wa pociągnęłaby za sobą zagładę pań­
stwa. Długotrwale zas rozdarcie wewnętrz 
ne grozi na wypadek próby dziejowej 
nieobliczalnymi, fatalnymi następstwami. 
Zespolenie narodu, zwrócenie energii 
społecznej, marniejącej w zniechęceniu I 
rozgoryczeniu lub wyładowujące] się w

walce z własnym rządem, ku celom twór 
czym, staje się koniecznym wrrunkiem  
bezpieczeństwu i siły pańs<wr.
Oba wielkie mocarstwa sąsiedzkie są dzl 
siaj państwami totalnymi; w obu państwo 
samo, ogarnięte przez połeżne monopar 
tie I kierowane ich wolą niczym nleskrę 
powaną, zawładnęło wszelkimi dziedzi­
nami życia społecznego. Zrealizowano  
łam, na pozór przynajmniej, najdalej idą 
cą konsolidację wewnętrzną przez fryum 
(ujący fanatyzm narodowy po jednej stro 
nie, przez tryumfujący fanatyzm klasowy 
po drugiej. Z  naciskiem musimy stwier­
dzić, że właśnie fanatyzm, przenikający 
wielomilionowe masy, był w obu wypad­
kach koniecznym warunkiem realizacji 
ustroju totalnego.

W Polsce nie ma ruchu masowego, któ 
ry by zmierzał do totalizmu I nie ma obo 
zu, który by miał warunki, by bez rozpę 
tania wojny domowej zrealizować rządy 
monopartyjne. Totalizm państwowy, po 
tępiony przez Stolicę Apostolską, jako  
sprzeczny z wolnością | godnością czło­
wieka, jes> też przeciwny naszej psychice 
narodowej, uformowane! przez tysiąclet­
nią przeszłość naszą. Potężnemu naporo 
wi dwu totalnych ustrojów sąsiedzkich nie 
może Polska przeciwstawić ustroju, rów­
nie przenikniętego bezwzględnym naka

leli czynną lub głuchą nienawiść do włas 
nego państwa. Polska musi przeciwstawić 
potęgom sąsiedzkim potęgę własną, w y­
nikającą z konsolidacji narodu, dokona 
nej w duchu polskim I chrześcijańskim, w 
duchu rządnej wolności i zgody dom o­
wej, a grzmiącemu pochodowi sąsiedz­
kiego rasizmu, czy niecącej pożar propa­
gandzie komunistycznej przeciwstawić mi 
ło ić  najszerszych mas ku swemu państwu 
I jego prawom

Istnieją warunki takiej konsolidacji 
Istnieją bowiem w zbiorowej psychice 
narodu polskiego skarby patriotyzmu I 
solidarności w stosunku do zewnętrzne­
go niebezpieczeństwa, istnieje zdolność 
przezwyciężania niechęci, uraz, uprze­
dzeń dla aobra O jczyzny. Istnieje miłość 
wolności I silne poczucie godności oby­
watelskiej, ale Istnieje też świadomość po 
trzeby silnej w ładzy wykonawczej 1 zdol 
ność do karnego .współdziałania. Istnieje 
też u nas w olbrzymiej chłopskiej masie 
stanowiącej większość narodu, silne uczu­
cie patriotyczne, wspaniały zmysł sohdar 
nesd , .zdolności do poświęceń, w ielkie 
przywiązanie do praw I swobód obywa  
felsklch.

Na tych podstawach należy budować 
rzeczywistą konsolidację narodu Winna 
ona Istotnie zjednoczyć jego odłamy, za-

zem z góry, ślepym posłucham od dołu. | deśntć w ęzły uczuciowe, zespalające ODy 
Próba narzucenia jej takiego ustroju osła­
biłaby ją, zamiast pomnożyć jej sity od­
porne. W yw ołałaby w milionach obywa

Uroczystości historyczne w Fontainebleau

W  m iepcow ośc i Fon ta ineb leau  o d b y ły  się osta im o uroczysfo; ci ku uczczeniu 
wojsk N ap o leon a .  R eprod uk u jem y  z d ję c ie  Drzedsfawiające fragment z defilady 

—  huzarzy napo leo ńscy  w swych his to rycznych  mundurach.

watell z państwem, wyzwolić siły moral­
ne, doląd bezwładem  dotknięte, a. prze­
de wszystk m usunąć przedział między 
rządem ł  masą obywateli, w szczególno­
ści zaś —  masn wiejskiego ludu.

Dokonać 'ego może jedynie rzad, o- 
pierający swą powagę na szacunku I za­
ufaniu obywateli Zawiania tego środki 
mechaniczne przymusu nie zastąpią. Żad­
na propaganda go nie wytworzy Zrodzić 
się ono może tyl«o z powszechnego po­
czucia, że sterujący państwem przeniknię­
ci są zasadami sprawiedliwości w stosun­
ku do wszystkich obywateli, rzetelności w 
słowach I czynach, i e  poszanowanie pra 
wa I swobód obywatelskich jest nieodłą­
czne z systemem rządzenia, te  moralność 
chrześcijańska normuje Ich życie I poślę 
powanie. Rękojmję te musi dawać skład 
osób, które sianą u steru Rzplitej. jako  
Rząd Zaufania Narodowego. Tylko tą dro 
gą można Ideę silnego rządu podnieść 
i ugruntować w świadomości narodu.

Warunkiem nieodzownym I niezw łccz  
nym uspokojenia wewnętrznego jest na­
tychmiastowe usunięcie fatalnych pozosta 
łośd  po wewnętrznych rozgrywkach mi­
nionego okresu przez amnestię dla ska­
zanych w sprawie brzeskiej I przez znle-

R ep roduku jem y pomnik Mieszka p ie rw ­
sz e g o  księcia cieszyńskiego, dz ie ła  ślą 
sk iego  arf. rzeźbiarza Jana Raszki. Pom 
nik znajdu je  się na jednym  z cilaców 

w Cieszynie.

sienie obozu odosobnienia w Berezie Kar 
tuskiel, przez zaniechanie represji prze 
ciw uczestnikom politycznego ruchu lu­
dowego ostatnich tygodni

Nie o powrocie do se;mokracji myślę, 
gdy za jeden z koniecznych warunków  
zjednoczenia narodowego uzneję przy­
wrócenie Polsce rzeczywistej reprezenta­
cji narodowej. O becny Sejm I Senat, wy­
bierane przez znikoma mniejszość obywa 
tell, n!e posiadają moralnej powagi, by 
reprezentować społeczeństwo. Zamiast 
być łącznikiem między ogołem obywate­
li a państwem, są jeszcze jedną przegro­
dą. Ich rozwiązanie jest jednym z istot­
nych warunków odprężenia. Następny:] 
są wybory według nowe| ordynacji, rze­
czywiste, swobodne, uczciwe, dopuszcza  
jące masy obywateli do uczestnictwa w 
życiu państwowym

Nie rozwiiam tu politycznego progra­
mu. Poprzestaję na wskazaniach doraź­
nych. Ograniczam je do tych posunięć, 
które uważam za niezwłocznie niezbęd­
ne, by ustrzec Polskę od nieobliczalnych 
wstrząśnleń wewnętrznych, za którymi 
pójść mogą niebezpieczeństwa zewnętrz 
ne, wzmocnić ją wyzwoleniem energii 
narodowej, a bezpieczeństwo jej oprzeć  
na ofiarnym zapale l dobrowolnej dyscy­
plinie milionów wolnych Polaków. 

fclond-Bosson, 26 sierpnia 1937
Ignacy Paderewski.

ftowy rok szkolny 
na wsi

Z d a j e  się,  że t a k  n i e d a w n o  j e s z ­
cze  g r o m a d k i  w ie j s k ic h  dzieci  ś p ie ­
wa ły s o b ie  p o  o p u s z c z e n i u  sz ko ły  u lu  
b m n ą ,  p e ł n ą  t ę s k n o t y  p ie śń  —  ,, 'Upłj 
v a  sz y b k o  życie ,  j a k  p o t o k  m i j a  
r ' a s “ . I s to tn ie ,  czas  m i n ą ł  sz ybk o ,  clso
c .aż  d n i  były d ług ie ,  ch oc ia ż  p r a c a  
b y ł a  c i ęż ka .  Moż na  więc pow iedz ieć ,  
że dz iec i  w ie j s k ie  n ie  m i a ł y  w a k n -  
cyj .  W y p o c z ę ł y  j e d y n ie  u m y s ł o w o ,  
lecz n re  f izycznie .  T r u d n o ,  laika i ch 
ju ż  dola .  Z resz ią ,  k io  za m ł o d u  nie 
p i a c u j e ,  t en  n a  s t a r o ś ć  nic ma co 
j e s t  —  p o w i a d a  p r z y s ł o w i e  ludowe .  
P r a c o w a ć  więc  t r zeba ,  by le  by  nie  
p o r a d  s i ły  w h m  w ie k u ,  co —  n ie ­
s t e ty .  cz cs lo  się zd a r za .  S t ą d  p r ośb a  
d o  r o d z i c ó w ,  b> nic  obc i ąż a l i  sw y ch  
d z i ec i  c i ęż k ą  p r a c ą  p r z y  w a r s z t a c ie  
l o  n y m  . p o m n ą c ,  że to sz k o d z i  w ic.’i

r o z w o j u  f i z y c z n y m  i d u c h o w y m .
Dzi s i a j  r o z p o c z y n a  się no,\vy rok  

sz k o ln y  1937-38 i j a k  k a ż d a  n o w o ś ć  
je s t  on  c i e k a w y .

N a j w a ż n i e j s z ą  n o w o ś c i ą  o zn ac zę  
ni u  h i s t o r y c z n y m  w d z i e j a c h  n a s z e ­
go sz k o l n i c t w a  jest  s e t k a  św ie żo  u 
k o ń c z o n y c h  p u b l i c z n y c h  sz kó ł  p o w ­
s z e c h n y c h  im. .  M a r s z a l k a  J ó z e f a  Pil  
sudsk i ego .  Rząd  i s a m o r z ą d ,  a p rze z  
to i  ca ły  n a r ó d  d a ł y  d o w ó d  wie l k . e j  
t z c i  d ł a  W s k r z e s i c i e l a  P a ń s t w a ,  a t a k  
że d o w ó d  t r osk i  o o św ia tę  d la  m ło d e  
go p o ko le n i a .

N ie za l eż n i e  od tej  b u d o w y  p o w ­
s ta j ą  jeszcze i n n e  szkoły I n d o w e  z fUn 
u l s z ó w  g m , n  i m a g i s t r a t ó w ,  a c z ęs to  
n a w e t  z o f i a r  p r y w  i tnyc h .  O f i a r y  te, J 
lo p lac,  b u d u l e c ,  k a m ie n i e ,  roh oc i z -  I 

na b e z w r o t n e  z a p o m o g i  p ie n ię ż n e  z

T  w a  P o p i e r a n i a  B u d o w y  P u b l i c z ­
n y c h  S zk ó ł  P o w s z e c h n y c h  i t. d.

Sz k ó ł  t a k ic h  p o w s ta ło  w  r, b  na 
t e -e n ie  n as ze g o  k u r a t o r i u m  nk.  23, n i e  
l i cząc  k l a s  d o b u d o w a n y c h  do  szkól  
już  i s tn ie j ą cy c h .  P o n a d t o ,  n o w e  te 
s z k o ł y  m ie sz czą  iW sob ie  m i e s z k a n i a  
dia  n a u c zy c ie l s tw a ,  co w  z n a c z n y m  
s t o p n i u  u lży  j ego c i ężk ie j  dol i ,  I  j e ­
żeli  n a s t ę p n e  lata w y k a ż ą  b a r d z i e j  
je szcze  w y tę ż o n ą  ak c ję  b u d o w l a n ą  
szkół ,  o raz  mieszka*1 n a u c z y c ie l s k ic h ,  
n a d r o b i m y  w k r ó t c e  to, czego  n ie  zdo 
l a l i ś m y  w y k o n a ć  w l a l a c h  ub i e g ł yc h  
—  k r y z y s o w y c h

P r z e j d ź m y  t e raz d o  sp r aw y  inne j ,  
/. b u d o w ą  s z k ó ł  z w ią z a n e  i, S p r a w a  
t ;1 —  jo zn ac zk i  na  p o d r ę c z n i k a c h
s; k o l n y c h  K u p u j ą c y  te p o d r ę c z n i k i
w in ie n  d o m a g a ć  w k s i ę g a r n i ,  b y  
zn a cz ek  do  n ic h  b v ł  j> r z \ k l e j o n y  i 
p r z y p i e c z ę t o w a n e ,  a l b o  p r z e k r e ś lo n y .  
Za lo nic się nie  płaci ,  gdyż cci .a 
k s i ą ż k i  ięSt ł ą c z n a  ze z n a c z k ie m .  Zr. a 
ne  są  i e dn ak  wyptu łk i .  gdy  n ie«- 'micn 
ni ks i eunrze .  c z y n i ą cy  w ie ’tką k rzyw­
dę  idei b u d o w n i c t w a  s z k ó ł  —  s p r / e -
d.aia n o d r e c z n i l  i bez z n a c z k a  ze zn iż ­

k ą  10-c iogroszową .  O t a k i c h  w y p a d  
kac l i  n a l eż y  z a w i a d a m i a ć  m i e j s c o w ą  
szko łę  p o w s z e c h n ą ,  p o d a j ą c  ź r ó d ło  n a  
b y c i a  ks i ą żk i .  P a m i ę t a j m y ,  że m a l v  
ten z n a c z e k  to  ce g ie łk a  n a  b u d o w ę  
sz ko ły  I m  w ięce j  ich,  t; m  p r ę d z e j  
u r ze cz y w is tn i  się u  n a s  p l a n  o św ia ty  
Indu,  bez  k t ó r e j  n ie  m a  d o b r o b y t u  w 
k ra ju .

S k o r o  m ó w i m y  o p o d r ę c z n i k a c h  
sz k o ln y c h ,  p o r u s z m y  j e szcze  dw ie  
s p r a w y .  Pi a r  w szu, to  z a p o m o g a  z 
g m i n y  n a  k u p n o  p o d r ę c z n i k ó w  dla 
n i e z a m o ż n e j  dz i a tw y .  D r u g a  zaś,  to 
1 o n ie cz n o ść  w y d a n i a  j iom o cn ic ze go  
p o d r ę c z n i k a  z n as ze g o  r e g io n u ,  d o  u  
ż \ t k u  sz k o ln ego .  S p r a w a  p ie r w s z a .  
P a m i ę t a m ,  że p o c z ą w s z y  od r o k u  1919 
aż do  chw i l i  b i e żą ce j  Indy  n a s t ę p u j ą  
c~ o f i a r y  p o d r ę c z n i k ó w :  r ó ż n e  czy- 
tar.ki  j ako . D.-rr N ac ze ln ik a  P a ń s t w a "  
n a s tę p n i e  i n s o e k l o r n l y  s / k o m e  p r z e ­
z n a c z a ły  k.yoly n a  k u p n o  k s i ą że k  dla 
n i e z a m o ż n y c h  dzieci  z, uz y s k a n y c . i  
k a r  od  ro d z i c ó w  -za n io o rze s t r zgg an ic  
o b c w i ą z k u  sz k o ln eg o .  W r e s z c i e  w o- 
s l a ln ic h  d w ó c h  l a t ac h  g m i n y  po czę ły  
d a w a ć  n a  t en  cel po  1(1 zł. dla szkół

j e d n o k l a s o w y c h ,  20 zł. d l a  d w u k la s o -  
w y c h  i t. d.

W  r. ub.  w i e l k ą  o f i a r ę  w p o s ta c i  
p o d r ę c z n i k ó w  sz k o ln sc l i  złożyło za 
p o ś r e d n i c t w e m  Roz g łośn i  W i le ń s k ie j  
p a ń s t w o w e  w y d a w n i c t w o  ks ią że k  Os 
s o l i n e m n  w e  Lw ow  ie.

O b e c n ie  zaś m o ż e m y  l iczyć zalcd 
v ie na  g m i n y  p r z y n a j m n i e j  na la-  
zie. S u m a  10 zł d la  szkói  j e d n o k la s o  
\yych,  l i c zą cy c h  oikoło se tk i  dzieci  jest 
n i e z m i e r n i e  m a ła ,  gdyż  wys ta rczy  o- 
n a  za le d wi e  na  k i lk a  ks ią żek ,  -poli gę­
b u j ą c y c h  zaś j e s t  zn a cz n i e  więcej .  T > 
ier.' sy t u a c j a  n au c zy c ie la  p r z y  p o d G a  
le o w y c h  ks i ąż ek  nie jost  do p o z a z ­
d r osz czen ia .

S p r a w a  d r u g a — ko n ie c z n o ść  w y d a ­
nia p o m o c n i c z e g o  p o d r ę c z n i k a  z n a ­
s / f  go  r eg io n u  d o  u ż y t k u  szko lnego .  
W i e m y  do b rz e ,  c z y m  jest k s i ą ż k a  u la  
ru znia.  Ry ł n i e d a w n o  o k r es  w  p e d a ­
gogice,  k i e d y  nie p rzyw i ą z y w a n o  zb y t  
n ie j  w ag i  d o  p o d r ę c z n i k a  w szko le .  
D z i s i a j  n a t o m i a s t  s ta ł  s ię o n  jednymi  
z g ł ó w n y c h  c z y n n i k ó w  w n a u c z a n i u .  
I s łus zn i e .  N a u c z a n i e  m u s i  m i e ć  s t a ł e  
oparc ie  o coś. Jes t  n i m  w ła ś n ie  —
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Nenkin, sfolica Republiki Chir.sk ej od 
19 lał odgrywał znaczną rolę w życiu 
Chin już w III w. Stanowił on wtedy cen­
trum łrzech królestw, na które Chiny były 
wówczas podzielone. W  owym czasie 
rwał s.ę Kiankning Jego obecna nazwa 
„Południowei Stolicy ' datuje się dop ero 
od porząiku X V  w., kiedy cesarz Jung 
Lo z dynastu Mlng przeniósł stolicę z 
Kiangningu do Pekinu. Nadanie temu 
miastu nazwy „Stolicy Połudn:owej" 
świadczy o roli, jaką ono wówczas od­
grywało w życiu Chin mimo przeniesie  
nia stolicy cesarskiej na północ, jako też
0  tym, że :dea narodowej stolicy słale*. 
była związana z Nankinem.

Kiedy po d ług:ch i ciężkich walkach 
W pierwszym okresie istnienia Republiki 
Chińskiej udało się wreszcie Kuominłan- 
gowi, z Czang Kaiszekiem na czele, zdu- 
*ić opozycję północnych generałów, d e ­
kretem rządu narodowego (z 21 czerwca 
1928 r.). Nank.n stał się oficjalną stolicą 
Chin. Na obranie tego miasta na stolicę 
Republiki Chińskiej złożyły s:ę ważkie 
przyczyny. Nankin, jako port leżący na 
w ielkiej rzece Jangłse, której dolina uwa 
żana jest za „gospodarcze serce" C h ‘n,
1 jako najbliżej położony Szanghaju, me 
Iropolii handlowej Chin i Ich największe 
go portu, predestynowany Jest do peł- 
n’en;a w iełk:ej roli o irodka ekonom iczne 
go Chin. Motywy historyczne wyboru  
Nankinu na stolicę są nie mniej w ażne: 
łwórcy republik? twienslzą, że Pekin jest 
,.prresycony mlazmatami mandaryńskim!"
I te  trzeba zerwać ostafeczn'e z tymi 
wpływam i, opartymi na tradycjach I 
Ideach Imperialnych. Poza tym Pek’n we 
wspomnieniach każdego patroty chińskie 
go  łączy się ze wspomnieniem o na- 
)e id zczych  dynastiach M ongołów  I Man 
d i  urów.

Najsilniejszym jednak argumentem by  
ło  tądanln Sun Jatsena, twórcy Republiki 
Chińskiej, by stolica republiki została bez 
w zględnie przeniesiona z Pekinu do Nan- 
klnu.

W ola Sun Jatsena stała się nakazem  
d la  bojowników apublikl chińskiej. Jesz­
cze  w r. 1925, w  chaosie domowej w oj­
ny, ówcześni leaderzy Kuommłangu, nie­
jednokrotnie nawza,em się zwalczający, 
uchwalili obrać Nankin na stolicę Chin 
) mlejoe w iecznego spoczyrku „O ica Re- 
w eiucjl Chińskiej".

Sun Jsfsen umarł 12 marca 1925 r. w 
Pekinie I łam zosfeł prowizorycznie po­
chowany. W  pierwszą rocznicę Jego 
im lerd  położono kamień węgielny pod 
przyszłe mauzoleum na G órze  Purpuro­
w ej pod Nankinem, a 1 czerwca 1929 r. 
odbyło  się łam uroczysfe złożenie zwłok 
Sun Jafsena na w ieczny spoczynek.

O dtąo grobowiec Suna stał się św ię­
tością narodową Chin. G óra Purpurowa, 
u stóp której Jeży Jego grobowiec, zdaw  
na była przedmiotem kultu. Tu, na prze 
ciw  mauzoleum Suna, spoczywa od r. 
1399 założyciel dynastii M ing, pierwszy

je, cesarz Hung U, który przepędził na 
jeźdźców  Moi,go*ów i uczyni! Nankin 
stolicą Chin. W  lutym 1912 r. Sun Jatsen, 
naonczas pierwszy prowizoryczny prezy 
dent m lo d i: republiki chińskiej, udał się 
do grobowca sw eyc wielkiego poprzed  
nika, by mu uroczyście donieść, że na­
ród ctTńsk! ponownie przepędz ł najeźdź 
ców, tym razem M andżurów, i że obec 
nie sam się rządzi. W  siedemnaście lał

potem sam spoczął obok wielkiego cesa 
rza Chin, a obok niego na cmentarzu na­
rodowym złozono zwłoki poległych za 
republikę.

Kult - i cześć, jakie wytworzyły się do 
kola Sun Jatsena, przyczyniły się niema­
ło do tego, że Nankin, miejsce jego  
w iecznego SDOC/ynku, stal się ośrodkiem  
politycznym i m oialrym  Chin.

M. C

Poetyczny kącik w Budapeszcie... 
dla znawców w na

W  Bucizi", t l a r e j  części B udapesztu , po 
łeż en e j na p raw y m  brzegi* D unaju  znateść  
B ieżna jeszcze dz is ia j m aleń k ie  dom ki, led ­
wo w y sta jące  n a ń  pow ierzchn ię  ziem i. W 
d aw nych  czasach  m ias to  B uda obejm ow ało  
ty lko  tę p rzestrzeń  w ysoko na w zgórzu, 
k ló rą  zam ykały  o b ro n n e  m ury . U stóp  wzgó 
rza ja k  -ów niaż  1 w do lin ie  z  trzech s tro n  
go o tac za jąc e j, w znosiły  się  ty lko  chaty  
w ieśniacze i m ałe  w in iarn ie . Na okolicznych  
w zgórzach u p raw ian o  w tedy b a rdzo  gorli-

H. G. Wells mówi o przyszłej wojnie
Głośny pow ieścio jiisarz  ang ielsk i H. G. 

W ells p rzy jech a ł p rzeń  k ilk u  d n iam i zw ie 
dzić p a ry sk ą  w ystaw ę. W  w yw iadzie, udzielo 
n y m  Ja n in ie  D elpech, pow iedzia ł au lo i 
.C złow ieka N iew idzialnego1, że n a jw ięk  
szym  przeżyciem  jego  o s ta tn ic h  la i był... f l ir t  
z film em , R ea lizac ją  „C złow ieka N iew idzial 
neg o “ w zbudziła  w n im  p raw dziw e uw ielb ię  
n .e  d la  sz lu k i film ow ej. W ells zak o ch ał się 
w a p a ra ta c h  film ow ych , w a te lie r, w lalbora 
tc r ia c h  i całym  ba łag an ie , z k tó reg o  w yklu  
a a  się pow oli o b raz . N iestety n astęp n e  re a ­
lizacje  jego o b razó w  —  „R ok 2000" i 
„C złow iek, k tó ry  czyni c u d a ‘‘ oz ięb iły  ton —  
jak  się  w y raz ił —  n a iw n y  zapał. W ells zo 
baczył, i e  jego f l ir t  p rzem ien ił się w ro m an s 
z , b o g a tą  w dow ą" i p o stan o w ił —  zerw ać. 
M ożliwe, że jeszcze n a p raw ią  się ich w zajem  
n e  s to su n k i, a le  to k w estia  przyszłości. ,.Rt ży 
te r  film ow y n ig d y  n ie  rozum ie  czego ja  chcę 
Nie. n ie m yślę  już  zd rad zać  tea tru  d la f ilm u !"  
Jed n ak że  film  w ycisną ł n a  n im  n iez a ta r te  
p iętno . I  tak  np . c h a ra k te ry z u ją c  p a ry sk ą  
w ystaw ę W ells m ów i: „W y g ląd a  ona  ja k  wiol 
k ie  a te lie r film ow e, w k tó ry m  m a ją  n a k rę  
ceć film  W ellsa. C hodzę po n ie j  i poaziw iam  
te  różne  cudow ności. Z w y ją tk iem  angielsk ie  
go paw-ilonu. N a to m iast w stąp iłem  do m.alut 
k ie j re s ta u ra c y jk i n a  wyśpi-*, p ro w ad zo n e j 
p rzez  n ie jak ieg o  George a. Pow iedziano  mi, 
źe George je s t A nglikiem  M ożliwe —  p ań st 
wo ang ie lsk ie  z n a jd u je  się  rów n ież  n a  m alu t 
k l t j  w yspie. Ale po z jedzen iu  o b iad u , p rzeko  
n a łem  się, fe  to  b a jk i: k u ch n ia  jes t tak  do 
b re , źe n ie  m oże fcyć w  żadnym  raz ie  an-‘ 
g ielskai"

P rzechodząc  do g łośnych sw oich w izyj 
p rzyszłości W ells po^-iedz.ak  W  1914 roku  
p rzepow iedzia łem  inw azję  w- N iem ców  w Bel 
g:i. W  „Thiings to com e" w ieszczę dzi< j'o 
p rzyszłego  św iata, w ydanego n a  łup b an d  
g an g stersk ich  - W y sta rczy  jed n a k  do b ra  i lo 
ta  p o w ie trzn a  i u n ieszk o d liw ia jące  bom tiy 
by p rzy w ró cić  społeczny p o rząd ek . W  1917 
ro z u  p rzepow iadałem  p o w stan ie  n ieza leżn e j 
Ligi N arodów  — i o to  pow sta ła. W  i940 ro ­
k u  ro zp ęta  s ię  now a w ojna  W o jn a  ta będzie 
w o jn ą  w szystk ich  p rzeciw  w szystk im . D aw ­
n ie j m yślałem  że p o w stan ą  dw a bloki 
p ań stw  w alczących  ze sobą —  o sta tn ie  w y ­
p ad k i h iszp ań sk ie  zm ieniiy  z u p e łn i,  m ój 
pog ląd : będz  e to szereg lo ja ln y c h  w ojen, 
p o d sycanych  przez  ró żn e  p ań stw a  i rząd y . 
M ożliwe, że w o jn a  ta  doprow adzi do sca le ­
n ia  się  E uropy ... W ierzy łem  rów nież, że w

obecnych  czanach w ybuchnie  rew o lu c ja ; n ie  
m yślałem  jednak, źe w ybuchn ie  o n a  w Ro. 
sji. Było to dla m nie n iesp o d zian k ą . Podczas 
niego w id zen ia  się z L eninem , ten  o jc iec  ro- 
s y s k ie j  rew olucji n azw ał m ię  „n ieu lecza l­
nym  b u rżu jem ". Uznając, słuszność jego p*o 
w iedzen ia  n ie s ta ram  się o d tą d  w yrażać  swe 
go sąd ti o  tym , co dzie je  stę  w dz isie jszej 
R osji"  H. G. W ells liczy o b ecn ie  69 la t źy- 
cai; jest on  syneon o g ro d n ik a , m a ją c  lat 14 
prfccował w  zak ładz ie  suk ienniczym  .poczym  
poszedł do szk ó ł i s tu d io w ał p rzy rodę . P o ­
tem  pośw ięcił się zaw odow i d z ien n ik arsk ie ­
m u W  ciężkich  -..arunkaob m ate ria ln y ch  i 
w alce  o  r.hleb nab aw ił się W elle gruźlicy  1

choroby  n erek . W elle przy tum p rzy pom ina  
p ro w in c jo n a ln eg o  k u p ca: średn i w zrost, szły 
w na p o s 'ać , po tężny  to  s p rzy  m alu tk ie j gło 
wu: I d ro b n y ch  ręk ach . Siw aw c b lond  w łosy 
zaczesane  s ta ran n ie , jasn**, n ieb iesk ie  oczy 
1 w ąr rów no  obcię ty  n a d  ustam i urodzonego  
łak o m -zu ch a . W ells m ów i w olno, b a rd zo  ci­
cho i trz e b a  dobrze  uw ażać, aby  go z ro zu ­
mieć. Od czasu  do czasu  ro z ja śn ia  m u tw arz  
szczery, dobro d u szn y  uśm iech

T ak  w yg ląda  p ro ro k , w ieszczący przyszłe 
w y d arzen ia , now y  u s tró j s o c ja l r y  i w ynalaz 
ki, k tó ry ch  pew no  za życia naszego og lądać 
n V  hędzicfmyl

Rtwer od iMrzehego Wodra
Podczas swego pobytu w pow. Jaro­

sławskim zainteresował się Marszałek 
Sir.lgły Rydz dolę 15-letnleqo Michała 
Płocicy z Pełnalycz, który musiał odby­
wać codziennie kilkukilometrową arogę

do szkoły w Jarosławiu. Ot.atnio wytwór­
nia uzbrojenia w W arszawie przesłała  
chłopcu rower z kompletnym wyposaże­
niem jako dar Pana Marszalka.

S lat szukał tego, ktdry mu cdriął nos
Iwana llczyszyna w M edenie spotkała 

przed 9 lały osobliwo przygoda: w cza­
sie snu kłoś ucią1 md kawałek nosa i 
zbiegł. Ilczyszyn pod wpływem silnego 
bólu zbudził się, jednakowoż sprawcy nie 
poznał. O becnie ne podstawie informacji . 
osób łrzecich wysfępit liczyszyn z pro- -

eesem  przeciw  Dmytrowl Scuszakowi o 
o d sz k o d o w a n ie  w kwocie 4.000 zł. liczy 
szyn miał p o w o d z e n ia  u kobie t .  Oocię- 
cie nosa nastęDić miało p rzez  z d rad zo n e  
g o  m ęża . Proces łen  za p o w iad a  się w 
Stryju b a rd zo  interesująco.

Wyiok w głośnej aferze obyczajowej
w Kaliszu

W  Sądzie O kręgow ym  w K aliszu przy  
c ieb y w a ły m  za in teresow an iu  z ap ad ł w yrok 
n a  27 osob, o sk a rżo n y ch  o  u trzym yw an ie  
sto sunków  płciow ych z n ie le tn im i dziew czyn 
kam i liczącym i o d  11 do 14 lat, re k ru tu ją  
cynii się ze sfe r najuboższych . ś k t  o sk arżę  
n ia  zarzu ca ł w szystk im , iż jes ien ią  i lalom  u 
ró żn y ch  i n ieu s ta lo n y ch  m ie jscach  domie*- 
czali się  czyinów n ierząd n y ch . Mocą w yroku  
sk azan y ch  zostało  11 osób: W . Z iam kow sk i 
n a  6 m ies. Więzienia, St. K okocińsk i na  10 
m ies. R. L ew kow icz na  10 m ies., F r. Kraw­
czyk  n a  1 ro k , W ł. G oszczurny ma 8 m ies., 
M. llirszl>erg n a  8 cnies., M D ancygier na

Pościg za bandyta na ulicach Krakowa
O kolice {twórca k rak o w sk ieg o  były w ;do 

w n .ą  krw aw ego pościgu.

O saczony p rzez  p o lic ję  zu chw ały  b a n d y ­
ta  S tan isław  Ż elazny ucieka? oslrze liw u jąc  
»ię gęsto.

Ż elazny zbiegł n ied aw n o  z w ięzienia  rze 
azow skicgo 1 n iepoko ił K raków  1 jego okoii- 
«Ś-

Za s trze la jący m  posypały  się s trz a ły  poli- 
cj: W  pew nej chw ili —  w  pobliżu  ho telu  
E u ro p ejsk ieg o  u c iek a jący  b an d y ta , ran io n y  
Jedną z  ku l, zach w ia ł się  i ru n ą ł.

p o d r ęc zn ik .  S a m a  naz ,wa j ego  m ó w i  
' już o p r z y d a t n o ś c i .  C ho dz i  ntt  l u  j e d ­
n a k  o p o d r ę c z n i k  p o m o c n i c z y  do pod  
t k  z n i k a  g łó w n e g o .  Ma n i m  b y ć  m a ­
t o  iał  t u t e j szy ,  r e g io n a ln y .  Często  b o  
w i e m  n a u c z y c ie l  c l i c i a łbv  zna leźć  coś 
p r z y s t ę p n e g o  w z w i ą z k u  czy  to np.  
z k i e r m a s z e m  „ k a z i u k o w \ m ‘\  czy z 
juki  miś  o d p u s t a m i  lub  n a w e t  z p e w  
n y m i  w y d a r z e n i a m i ,  n a s tę p n ie  —  le 
g e n d y  i t. d., lecz d a r e m n i e  b v  szukał ,  
gd yż  n ie  m a r n y  j e szcze p o l r z o b n y e h  
o p r a c o w a l i  szk o l n yc h .  P r z e d  lkilku la 
tv  W i l n o  m ia ło  się z d o b y ć  na t aki  
w ł a ś n i e  p o d r ę c z n i k .  P r z y g o t o w a ł o  już, 
Drga ły  m a l c r i a l  z n a n y c h  l i t e r a t e k  wi 
• l ińsk ich,  j a k  W a n d a  D o b a c z c w s k a ,  
1 ' e l cna  H o m e r  O c h e n k o w s k a ,  E u g e ­
n ia  Kobyli l tRka • M a s ic j c w s k a  i M a ­
rii Houl lów na.  P m  g o t o w a n o  też 
b a r w n e  i l u s t r a c j e  i’ j tego p o d r ę c z n i  
k-v j e dnak ,  n ie s t eK coś s l a n ę l o  na 
pi- ' isszikodzie i m a t e r i a ł  len leży 
gdz ieś  t e ra z  bez n ż y t a i  Miah un  na 
v-et szczęśc ie  o g l ą d a ć  go w s w o im  cza 
sic P a m i ę t a m  d o b r z e  m i e d z y  hi .  w i er  
szyk (zda je  mi  się D o b a e z e w s k ie j )  o 
b o h a t e r s k i m  c h ł o p c u  D o r d z i k u ,  co

N.m  do-padta do niego po lic ja , k e ln e r Ma j O prjyzek  jeszcze i teraz  n ie da l za  w ygra 
ruin Godek doitnegł do ran n eg o  i chciał w y r­
wać nu t b roń .

Doszło dc k ró tk ie j szam otan iny , w cza­
sie k tó re j b an d y ta  s trze lił d w u k ro tn ie  do od 
w ażnego ke ln e ra , raz  w szyję i raz  w  se r­
ce, k ład ąc  go tru p em  b ł  m iejscu . D okonaw  
s fy  tego, b a n d y ta  zerw ał się z ziem i i s ła ­
n ia ją c  się, sk ręcił W sąsiedn ią  uhczhę , o strze  
liw u jąc  się w dalszym  ciągu.

Na u liey  P o tock iego  po-strzelit p o lic jan ta  
S te fan a  Szczuckiego, w chw ilę późn iej sam  
padł na ziem ię.

n B B B n R S B B E H r a n t a B H i

zgii.rjl w n u r t a c h  W i l e n k i  p o d c z a s  r a  
t o w a n i a  to n ą c e j  d z i e w c z y n k i  i / r a e l i t  
ki .  S p o łe c z e ń s tw o  w i l e ń sk ie  p o s t a w i  
ło n m  p o m n i k  n a d  b r z e g ie m  rzeki ,  
z re sz t ą  iktóż z n a s  nie p a m i ę t a  o w e j  
g r oź n e  j p o w o d z i ?  D a le j  —  b y ł  t a m  na  
s t i o j o w y  wiersz ( a u to r a  nic p a m i ę ­
t am)  o tym.  co m ó w i  s t a r y  d ą b  w 
P u s z c z y  R u d n i c k i e j  i t. d. i t. d Miej-  
m ,  j e d n a k  nadz ie ję ,  ż.c c e n n y  l en m a  
ter,iał u.jrzv k ie d y ś  ś w ia t ło  d z i e n n e  ku  
p o ż y t k o w i  nas ze g o  s z k o ln ic tw a .  T y l ­
ko,  oby  j a k  n a j w c ze śn ie j .

Mówiąc,  da l e j  o ś w ia d c z e n ia c h  
g m in  na rz.ee/ szkoły w y p a d a  w s p o m  
n ieć  t a k że  o a p t e k a c h  s z k o l n y c h ,  n a  
kiói-o d a j ą  g m i n y  r ocz n ie  za le dw ie  r> 
z B io rąc  pod  u w a g ę  i i c /b ę  ć zi-ec.i i 
ich zl,v sł * n / ( l ro*votny  —  s u m a  la 
rźkaże sic zbyt  n i ską  w s t o s u n k u  do 
po t r ze b .  P o n a d t o  na le ży  tu do dać ,  że 
w -vi* i skach  naszvo h  nie ma  wc a le  ap  
t ik ,  p r ze to  a n l e k i  sdko lu e  sTfiJją się 
z a r a z e m  p u b l i c z n y m i  g i P ż  nic s p o ­
sób j e s t  o d m ó w i ć  k o m u k o l w i e k  np.  
j c d v n y  czy  a m o n i a k u ,  lu b  n a w e t  r y ­
c y n y  w  n ag łe  j p o t r z e b ie .  T a k ą  też ro 
]ę s p e ł n i a j ą  s z k o ln e  m a s z y n k i  do

na. U dał n iep rzy tom nego  i dal s-ię przew ieźć
j n a  z n a jd u jąc ą  się  w pobliżu  s tację  Pogoto 

T-Ja, tu  jed n ak , igdy sa n ila iiu sz  p rzy stąp ił 
do o p a tru n k u , b a n d y ta  zerw ał się  n a  nogi, 
podbiegi do o k n a  i ch cia ł w yskoczyć z p a r  
teru  na ulicę, D opiero k ilk u  strażak ó w , przy  
b y ły ch  z sąsiedniego lokalu  s traży  po żarn e j 
obezw ładn iło  go.

B an d y ta  zoslat n a ty ch m ias t sku ty  w knj 
dany  i po  o p a trzen iu  przez, lekarza , um iesz 
czony  w sp ec ja ln e j coli po jedyncze j w w ię­
zieniu św. M ichała.

s t r z y ż e n i a  wł osó w ,  o b s ł u g u j ą c  l u d ­
no ść  ca łe j  wsi .  G m i n y  w in n y  tym s*ę 
z a i n t e r e s o w a ć  i p o ż y c z k ę  o w ą  znacz  
n ie  po w ię k s z y ć ,  b o  jeśli  w y d a m y  coś 
na  h ig ienę ,  to  piz.cz to z m n i e j s z y m y  
e p i d e m i ę  ty f u su ,  s z k a r l a t y n y  i l. d. 
M a m  tu  też na  myś U p u b l i c z n e  s t u ­
dn ie  i łaźnie ,  b u d o w a n e  d o ty c h c z a s  
p r z e z  n ie k t ó r e  g m in y ,  a o s t a tn io  
p r z e /  n i e k tó r e  n a d l e ś n i c t w a  la sów 
paii.s: , v o w \ c h  z k r e d y t ó w ,  j a k ie  w y a ­
s y g n o w a ł a  w l y m  r o k u  D y r e k c j a  Wi-  
1 en ska  n a  cele  spo ł ec zn e .  Ze s tu dz ie n  
t y c h  i ł a źn i  k o r z y s t a ć  b ę d z ie  n i e w ą t ­
p l i w ie  i d z i a t w a  s z k o ln a  p o t r z e b u j ą ­
ca w o d y  i m yd ła .  Z n a n e  też są już 
w y p a d k i  k u p n a  p r ze z  n a d l e ś n i c t w a  
r a d i o w e g o  a p a r a t u  l a m p o w e g o  dla 
sz ko ły .  N ie k t ó r e  n a d l e ś n i c t w a  w s t a ­
wiły na  t en  cel  p e w n o  k w o t y  do  bud  
że lu  na r ok  p r z y sz ły .  9$  lo na jmi l sze  
pod;  rki  d la  sz ko ły  i wsi.  S ło w em  
w k r a c z a m y  w o k r e s  i l epsze j  koi i inn 
k t ó r y  g o s p o d a r c z e j  i k o n so l i d ac j i  róż 
n v-ch cz y n n ik ó w  dla  w s p ó ln e g o  d o b r a  
w  k r a j u .  T e g o  w ła ś n ie  w y m a g a  od  
n a s  c h w i l a  b i eż ąc a  L u d  zaś,  *ak m ó
\i-i *-»!--/v,słn\{ i**

10 m ies. i J. L eszczyński u a  1 m ies. aresztu .
P ozosta łych  10 o sk arżo n y ch  zostało  u n ie ­

w inn ionych . Sąd w m otyw : ch w yroku z az ­
naczy  t, że o sk a rżen i mogL przypuszczać , iż 
dziew czynki liczą po la t 15 o raz  że b ierze  
pod uw agę do tychczasow ą n ien ag an n ą  p rz e ­
szłość osk arżo n y ch , d latego  un iew in n ia  ich. 
O bronę w notlfo  9 adw okatów , k tó rzy  p rz e ­
m aw iali eniy dzień.

" ’ie w inorośl, a „ k ap k a "  z B udy słynęła  
s /c ro k o  poza g ran icam i k ra ju . N ajczęściej 
win larze  sani, nalew ali w ypro d u k o w an e  w i­
no  m ieszkańcom  m iasta , k tó rzy  p rzycho- 
d ł .l i  w tym  celu do ich sk ro m n y ch  m ah-ch 
chat. I tak i s ta ry  dom ek, k tó ry  późn ie j zw oi 
na zam ien ił się w gospodę o s ta ł się w łaśnie 
do czasów  dzisiejszych w v ,ąskiej bocznej 
uuczce, n a  t zw. „R óżanym  p a g ó rk u ”. P ra - 
tłz adok, ze strony- m ac ierzy ste j dzisiejszego 
w łaściciela  w ybudow ał go w r. 1773 i od tego 
czasu  na leży  do te j san iej rodziny  N a tu ­
ralnie, s ta ry  P eyerl ju ż  n ie nalew a d z id a j 
w ina z w łasnej w innicy p rzychodzącym  goś 
ciem , bo n a  „R óżanym  p ag ó rk u " , gdzie kie 
uyś, p rzy ty k a jąc  do dom ku, m ieściła  się w in 
n -ra , ro z rzucone  m alow niczo , w znoszą się  
obecn ie  p ickne  wille.

O lbrzym i, zeschnięty  i posk ręcany  ko 
rzeń  w inny, k tó ry  wisi n a  śc ian ie  jako osob  
k w eść  i w spom nien ie  d aw nych  czasów  je s ł 
o.-tr.tilią re sz tk ą  ow ej w innicy . W  cieniu 
tiv. och p ra s ta ry c h  drzew , w y p e łn ia jących  cal 
kow icic m ały  dziedzin iec, sto ją  zw ykłe sto ły  
5 ław ki. Nie jes t to  żaden „m o d n y " lokal 
i n aw et n ie każdy z m ieszkańców  B udapesz 
tu  wie o  jego istn ien iu . P rzy ch o d zą  tu  b j -  
w iem  ty lko  znaw cy n ap raw d ę  dobrego w ina, 
ludzie, k tó rzy  u m ie ją  ocenić n a s tró j tego 
sta rego  dziedzińca i sta reg o  siw ow łosego 
gospodarza , zabaw iającego  sw ych gości o p o ­
w iadaniem  o  „daw nych, dob ry ch  czasach " ,
0 rodzicach  i p rzodkach , k tó rzy  tu żyli l 
p o um ierali, o  życiu w s ta re j Budzie, o  czym  
z kc le i słyszał od dz iadka.

Ci, k tó rzy  chcą w B udepcszcie  sp ró b o ­
wać n ap raw d ę  dobrego  w ina, nie pow inn i 
om  nąć tego poetycznego zakatlka. (St. O.)

3«tłt<v«n i Ja|ka kurze
U rocze m iasto  u n iw ersy teck ie  B onn^chiu  

bi się, że w m u rach  ,?go dłuższy czas spędził 
k ró l tonów B elhoven. Ju z  będąc ch łopcem  
ooznacza t się  zam iłow aniem  do m uzyk i i 
śpiew u. W celu  p o p raw ien ia  sobie głosu ja k o  
konieczną czynność u w aża ł konsum ow an ie  
je j  k u rzych . Pew nego dnie m łodziu tk i L u d ­
wik został uchw ycony  n a  gorącym  uczyń ku 
k indzieży  ja j  w p ro st z k u rn ik a . Gospodyni, 
k tó ra  go p rzy łap a ła  m ocno  się  rozzłościła
1 z całą w ściekłością pow iedziała  głośno: ..Co 
te i  z ciebie w yrośn ie  za  cztowicik. „To ty lno  
wie n iobo" —  o d p a rł  re -o lu tn ie  ch łopak , spo 
g ląd a jąc  sw ym i jasnym i źreni :am i w bl^kif 
w szechśw iata. Ł askaw e niebiosa nie zem ści 
ty  się n a d  L udw ik iem  za ten  m ały  w ybryk  
i o b d arzy ły  go lalenlen} i isk rą  Bożą, k tó rą  
p łonąć  będzie zaw sze n a  o łta rzu  sz tuk i.

A R TYSTA  M ALARZ T EA TR . MtEJS.
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(m ieszk an ia , b iu ra , sklepy i L d.j
W iw u lsk id g c  6 in 15. tel 23-77

Robotnik rozcięty pilą elektryczna
W  fabryce stolarskiej Karola Falkusa 

p rz y  ul. W olność  w W arszawie  w y d a rz y ’ 
się wst-ząsajęcy w yp adek .

O bsłu gu jący  e lektryczną cyrkuiarkę 
32-lefni F-aweł Kapusc.k w n iew ytłum a­
czony do tychczas sp o s ó b  dos ła ł  *ię p o d  
b ę d ą c ą  w ruchu p i łę  o napęd z i*  elek"

łrycznym. Nieszczęśliwy robotnik  zosłał 
p rzecięły  p i 'ą  tak straszliwie, ie  w nęirzno  
ści wyszły na wierzch.

Po mew czasie  zatrzymano cyrkuiarkę. 
C iało Kapuścika D rz ew ie z io n o  d o  szp i- 
fala.

N a r t a t i  b a r u t y c f r i  n a
O  świcie kliku opryszków z Czernia- 

kowa dokonało napadu na płynący przez 
W isłę galar z owocami. G*oy galar do­
pływa* d c  Siekierek, z brzegu dotarty 
doń dwie łodzie z pięciu mężczyznami 
Wta*gpęSi oni na galar i pobili ciężko  
przewoźników M ieczysława Bogusza I Ka 
rola Chadaja.

Następnie naładowali łodzie jabłkami 
I odpfyneli ao  brzegu, zostawiając po

k to  lnu  c h o ć  na cliAsilę b y ł  p r z y j a c i e ­
l em",  a cóż d o p i e r o  m ów ić ,  je*śli ta 
chv. ila m ie ć  b ęd z i e  c h a r a k t e r  stały.

Z d a r z a  się n ie raz ,  żc jalkr.ś i a s l j  
ł a c j a  m a  n a j l e p s ze  in t e nc jo  w s losun 
k u  do  w ie j s k i c h  dziec i  szk o ln y ch ,  
j e d n a k  t a k  siQ w życ ia  uk ła du ,  że in 
i e n c j e  te ipną  b e z o w oc n i e .  W o ź m y  
np.  ko le j  p a ń s t w o w ą ,  k t ó r a  zezwala  
v/ p e w n y m  o kr es ie  l e tn im  nn d a r m o  
w v  p r z e w ó z  dz.ieci. \ i #71 ety,  wieś m 
s / a ,  o d d a l o n a  o cale  dz ies i a lk i  k i lo  
m e t r ó w  od  kolei ,  nie może, k o r z y s t a ć  
z, t yc h  u p r a w n i e ń .  A s z ko d a  wielka ,  
żc sz k o ln e  dziec i  w ie j s k i e  l a k  ma i  o 
o s i a d a j ą  p i ę k n e  n as ze  mia s t*  i o k o l i ­
ce, N a j w i ę k s z y m  leli m a r z e n i e m  jt-Jd 
zob a cz y ć  choć: r az  av życ iu  W a r s z a w ę  
i K r a k ó w .  C h ł o p c y  p o c i e sz a ją  się 
‘yiii,  że pć-idą do  w oi sk n .  to mo*o 
wówczas . , .  D z i e w cz yn k i  zaeś nie  * i 
d / a  ż a d n e j  nadz ie i .  I k i e d y  się cz—ta 
i ik  w y p r a c o w a n i a  na t e ma ! ,  co b y m  
ziobi ła ,  g d y b y m  m i a ł a  d u ż o  p i e n i ę ­
dzy —  to  .w la śn ie  -wspomina m n i em al  
bez wy j ą t k u  o podró ży  po  Pol sce ,  z 
u w z g l ę d n i e n i e m  w p i e r w s z y m  r zę dz ie  
W a r s z a w y  i Krako:\va.

ranionym  przewozn'ków  
środku YGrły.

na galarze na

Naskułek alarmu przewoźników nad­
płynęła łódź motorowa policyjnr. Czte­
rech opryszków ujęto, piąty, W ładysław  
Kwiek, zbiegł. Ujętymi okazali się: An­
drzej Kwiek, Józef Małicowskl, Kazimierz 
Gorskt i Edward Burzyński. Osadzono Ich 
w m eszcie.

Na z a k o ń c z e n i e  c h c i a ł b y m  w s p o m  
n ieć o op iece  n a d  zdo l ną ,  a  m e z a m o ż  
n a  m ło d z ie ż ą  wie j ską ,  co  do  k t ó r e j  
g m i n y  na sz e  p o s i a d a j ą  s p e c j a l n y  o- 
kp in ijk  p.  p r e m i e r a  S k ła d k o w s k ie g o .  
P r z y z n a ć  ł r ze ba ,  że z, t ą  o p i e k ą  j a k o ś  
nie tęgo.  Na ftft gnćrn w ie j s k ic h  w na 
3 /ym  w o j e w ó d z t w i e  zgło-siło d o t y c h ­
czas  (to zn w d r u g i m  r o k u  i s t n ie n ia  
o k o ln ik a )  sw ą  pomo-ę za le d w ie  s ie­
d e m d z ie s ią t  k i lk a  gm in .  I  o b ec n ie  roz  
p o c z y n a  s ię  już  nowy* r o k  szk o ln y ,  a  
/ g ło s ze ń  więcej  j a k o ś  nie  w p ł y w a .  T o
jes t  n i e z r o z u m i a le .  Czyżby  n a p r a w d ę  
g m i n a  n ie  mo g ła  p o m ó c  ch oc ia ż  j ed­
n e m u  z d o l n e m u ,  a n i e z a m o ż n e m u  u 
( p n io w i  *e sw eg o  t e renu ,  k t ó r y  ks z l a ł  
e :łbv  się w mieśc ie  i w r o c T  k m d y ś  na  
wieś  j a k o  l eka rz ,  czy n au cz yc ie l ,  b v  
odw dz. iec-ye się gminie ,  (która m u  d o  
pom-ogła? S p r a w i e  t e j  pośv ięcę w 
p r zysz łośc i  więce j  uw ag i ,  o b ec n i e  po-  
n i s z a m  ło m i m o c h o d e m ,  .w z w ią z k u  
z ro zp i  e z y n a  j ą cy m się n o w y m  r o ­
k i e m  s z k o l n y m

A więc  dz i s i a j  p r z y j d ą  dzieci  n a  
p o w i t a n i e  szkoły.

Szczęść  i m  Boże.  Jim HonkiK
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S k a z a n y  n a  i s n i e r l
Szczerbowski przed sądem apelacyjnym w Wilnie

Dziś Sąd Apelacyjny w W ilnie n u  ro i-  
pa* y w c ' sprawą IB ie tn lrg o  W elwela  
Szczerbowskiego, skazanego przez Sąd  
O kręgow y w Brześciu n<> karę śmierć- za 
zabicie sł. post. stuiby śledczej Stefana 
Kędziora. Szczerbowski popełnił zbrod­
nię w dniu 13 maja rb. Jak wiadomo spo­
wodowała ona znane zaburzenia antyse­
mickie w Brześciu nBuglem .

Rozprawa w Sądzie Okręgowym  irwa 
ła  ieden dzień, to też praw dopodobnie  
I dziś w Sadzie Apelacyjnym  potrwa 
krótko. Sprawa wzbudziła olbrzymie za­
interesowanie. W stęp na salę rozpraw  
ograniczony I tylko za specjalnymi kar­
tami.

Poniżej podajem y motywy wyroku, 
Sądu O icęgow ego, króre opisują dokrad  
nie przebieg zbrodni I wyiaśnienia za 
bójcy z ł o ic ie  na rozprawie główne) I w 
śledztwie.

* *  *
Sąd Okręgow y po rozpoznaniu cało­

kształtu okoliczności sprawy I wysłucha 
mu giosów stron zważył co  następuje: 
jak wynika z odpowiednich części ze 
inań przesłuchanych na rozprawie głów ­
nej I zasługujących hł całkowite zaufa 
nie świadków naczelnika Urzędu Śledcze  
go w Brześciu n B, nadkomisarza P. P. 
Jerzego Budzińskiego, >e<erentki karnej 
Starostwa Brzeskiego Heleny W ilińskiej, 
sf. post. P. P. Bronisława Jarząbka 
I przód. P. P, W ładysław a Frąckiewicza  
w związku z nasileniem w pierwszej po­
łowie 1937 7 n ielegalnego uboju na le 
renie m Brześcia n B zostały wydane 
przez w ładze administracyjne zarządzenia  
energicznego tępienia tych wykroczeń  
oraz wzmożone sankcje karne w stosun­
ku do osób trudniących się potaiemnym  
ubojem W śród tunkcionarluszów W ydzia  
łu Śledczego P. P. w Brześciu n-B, pro 
w adzących walkę z nielegalnym ubojem, 
CflMuglwał na szczególne wyróżnienie  
post. sł. śl. Stefan Kędziora, który będąc 
pracowitym I sumiennym wywiadowcą, od 
tnaczał się prócz tego wyjątkowo dużą 
fiorliwofclą w tępieniu potajemnego ubo 
|u z tego Dowodu był znienawidzony  
prrez rzeźników, trudniących się tym 
ubojem, ^  czego zdaw ał sobie dokfad
*  ' spra-ytę, ł n aw e t  zw ierzał się p rzed  
świadkiem Budzińskim, Jarząbkiem I Frąe 
kowfakiem, że trudniący się nielegalnym  
ubojem rzeżnlcy odgrażają mu się, chcą 
g o  za wszelką cenę pozbyć się i ie  kon 
fidenci uprzeć z r  , go, by strzegł się 

*  Szczerbowskiego, gdyż len go zabije. 
Ten ostatni t. J. Apzyk Szczerbowski wraz 
ze  swym synem W elw -lem  zawudowo  
trudnili się potaiemnym ubcicm  [św. Icek 
G oiend e'ek) I jak wynika z zeznania

na z przebiciem prawego płuca oraz tęt­
nicy główne] i że śmierć Stetana Kędzio­
ry nastąDita wskutek silnego wylewu  
krwi do jamy opłucnej, wywołanego prze  
bKlem  płuca I tętnicy oraz, że kształt 
rany I kierunek jej kanału wskazują na ro. 
Iż zadana ona została narzędziem cien­
kim I ołrym I, t< Kędziora w chwili za­
dania mu tej rany znajdował się w po­
chylonej pozycji ciała.

Na rozprawie głównej oskarżony W el 
wel Szczerbowski do winy zarzuconej mu 
w akcie oskarżenia zbrodni przyznał się 
I wyjaśnił, że widząc, jat' Kędziora ła ­
duje na dorożkę jego mięso, pobiegł 
do jatki ojca, od ległej o kilka sklepów  
od lodowni, złapał jeden z leżących łam 
noży I trzymając go w ręku podbiegł 
do stojącego przy dorożce Kędziory, u- 
derzył ttc tym nożem z tyłu w p iety , po 
czym nóż wyciągnął z reny I zaczął ucie 
kać, ł  gdy Kędziora wystrzelił dc niego, 
upadł Instyktowr.le na jezdnię, a następ­
nie zbiegł 1 ukrył się w piwnicy Kaca, 
ukrywszy un-zednlo nóż w usteple. W  
roku sk tad a^ ch  wyjaśnień i odpowiedzi 
na zadawane mu pytania, osk. W e.w ei 
Szczerbowski zeznał, że przebiegł z no 
żem około 40 kroków, by uderzyć nim 
Kędziora t mówił sędziemu śledczemu, że 
Kędziore uderzył przez złość, fednak nie 
wspominał sędziemu, że chciał Kędzicrę  
zabić I sam nie wie ro  myślał gdy biegł 
do Kędziory z nożem.

W yjaśnieniom osk. Szczerbowskiego  
w lej części Sąd wiary nie dał, poniew ż 
w protokóle przesłuchania go przez sę­
dziego śledczego [k. 1*0] wynika, że  
przyznał się ón przed sędzią ś edczym, Iż 
ude-zył Kędzlorę nożem dlatego, ponie­
waż miał do niego zJosć za kilkakrotne 
zabranie n u  mięsa z potajemnego ubo­
ju, która lo okoliczność znajduje potwlur 
drenie w zeznaniach wyżej Już wymię 
r.lonifch świadków Budzińskiego, Jan  h 
ka i Frąckiewicza, a ponadło z zeznania 
świadka Chom lczowej wynika, iż zabój­
stwo Kędziory było upianowane i w nie­
dzielę przed tym zabójstwem (zabójstwo  
miało miejsce w czwartek} rzeźnicy mó­
wili, ie  trzeba ztooić z tym porządek, ie  
Kędziora nie oaje im zyt, przy czym je ­
den z rzeźników, wśród których bvł i osk. 
W elwei Szczerbowski pow iedział: , deć 
mu noża w bok".

Również Sąd nie dał wiary tw ierdze­
niu osk, W efwela Szczerbowskiego, że 
zebrawszy noż z jatki podbiegł on do 
stojącego przy dorożce Kędziory I ude­
rzył go tym nożem, ponieważ z całko  
wicie zgodnych w lej części zeznań świad 
ków Cf.om kzow ej, M ioduszewskiego, Się 
powskiego i Lllwlniukowej wynika, ie

świadka W ilińskiej i prołokółu oględzin usi< W elw ei Szczerbowski stał przez pebL t    ... n ___ » • *akr Starostwa Powiatowego w Brześciu 
n I Nr S45 I 654,36'37, na podstawia praw 
nej ujawnionego na rozprawie głównej 
(karta 87j, był on dwukrotnie karany w 
roku 1935' pierwszy raz grzywną w wy­
sokości 15 złotych, a drugi raz w kwo­
cie  20 złotych, a ponadto w m cu kwiet­
niu 1937 r. wpłynęło do Starostwa trze­
c ie  doniesienie Kędziory na Ajzyka 
Szczerbowskiego.

W  dniu 13 mai<i 1937 r. Stefan Ką 
dziora, stosownie do rozkazu kierownika 
W ydziału  Śledczego P P. w Brześciu n-B 
Nr 217 (k. 91), uaat się o gedz, 4 rano 
wtaz z przód. sł. śl. W ładysławem  Prąc 
kowiaklem na rynki mięsne I oketo  
gouz 7-ej w lodowni, m ieszczącej się 
przy jarkach wykrył mięso pochodzące z 
nielegalnego uboju, a stanowiące wias 
ńość Ajzyka Szczerbowskiego (św. Frac 
kowiak I Aoram W aseiczio.n) Po zała­
dowaniu wykrytego mięsa na dorożkę 
iw  Uszera Roztnberga, fen osiaini I Frąc 
kowiak zauważyli w grup ie  rzeźników na- 
p.erających na dorożkę W elwela S zcz i - 
bowskiego, którego za :zą ł odpędzać 
Frąckowiak, jak również kiikakrol-ie od ­
pędzał go i Uszer Rozenberg (św. Ro- 
zenbergj. W pewnym momencie, jak wy­
nikało z zeznań zasługujących na xau'a 
nie świadków Sergiusza M ioduszewskie 
go, Aleksandry Chomicz, Dawida Buikow 
szlelna, Eugeniusza Slepowskiego, Teodo 
ry Liiw lrtuk I Matrony Krawczuk, gdy Kę 
dziora był zajęty nakrywaniem mięsa, le­
żącego na dorożce I znajdował się w po 
zycji pochylonej, ood Lieg i c o  niego z 
tyłu W eiw el Szczerbowski I zadał mu 
cios nożem w piecy, po czym zbiegł. Za  
uciekającym Kędziora strzelił kilkakrotnie 
I W eiw el Szczerbowski upadł w pobliżu  
rosnącego przy chodniku drzewka, a na­
stępnie w biegł do korytarza domu, gdzie 
znikł.

Kędziora p'zuwieziony niezwłocznie 
do szpitala wkrótce zmarł. Z  prołokółu 
sądowo-lekarskich oględzin I otwarcia je ­
go zwłok oraz opinii b iegłego lekarza 
(k. 43, 44 I 141} wynika, że Kędziorze zo 
u a ia  zadana w plecy, Irochę nlzej kąta 
prawel łopatki ranr kłuta, głęboko drą­
żąca w gfąb klarkl piersiowej i po łączo­

wlen czas pod drzewem ł dopiero w 
chwili gdy po ukończeniu ładowania mię­
sa Kędziora przeszedł nu drugą stronę 
dorożki 1 schylony nakrywał mięso, osk. 
W elw ei Szczerbowski nagle podskoczy; 
do niego i wbił mu nóż w bok z fyłu, 
a zatem dzia ’ał z zasadzki i w edle z gó 
ry powziętego pi>nu, czekając, jako  
rzeżnlk obeznany z anatomią cięła, na la­
ką pozycję Kędziory, w kióref zadany 
cios b y ^ y  bezw zględnie śmiertelny, przy 
czym operował tak niebezpiecznym  dla 
życia ludzkiego narzędziem jak noż o 
długości ostrza 13 centymetrów (k- 150],

N3 mocy powyższych danych I cało 
kształtu okoliczności ujawnlc-nych ni roz­
prawie głównej Sąd O kięgow y uznał, Iż 
wina osk W elwela Szczerbowskiego za­
rzuconej mu w akcie oskarżenia zbrodni 
została w zupełności ustalona, że Szczęt' 
bowskl działał zupełnie świadomie I nie 
pod wpływem silnego wzruszenia, na co  
wskazuje lak jego zachowanie się bezpo  
średnio przed I po zabójstwie jak rów­
nież I !ak'e postępowanie, które już 
przedtem wzbudzało u wywiadowcy Kę­
dziory obawy zemsty w iaśnie ze strony 
Szczerbowskich i ter, jego czyn zakwali­
fikował jako zbrodnię, przewidzianą w 
arl, 1 lS  ( I K K .

Przy wymiarze kary Sąd Okręgowy  
mając na względzie, t e  został pozba­
wiony życia w sposob skrytobójczy funk 
cjonariusz państwowy w czaiła  [ z powo  
du pełnienia obowiązkow służbowych, że 
zachowywał się on wówczas w służbie 
bez zarzutu i nie przekroczył w niczym 
swych upiawnień, a przeto nie dał naj

mniejszego powodu do Jakiegokolwiek 
odruchu wzruszenia ze strony oskarżone­
go, że  oskarżony W eiw el Szczerbowski 
mimo sw ego m łodego wieku (k. 138 
ł 114) Jesł człowiekiem  całkow icie rozwi­
niętym fizycznie I umysłowo, opanowa­
nym 1 w pełni zdającym  sobie sprawę ze  
swyelt czynów, że osk. Szczerbowski ,esl 
osobnikiem stale naruszającym przepisy 
prawne obow iązujące w Państwie Pol­
skim I aczkolwiek dotychczas nie był ka­
ranym za uprawiany przezeń potajemny 
ubój, to Jednait jak jam  oświadczył na 
rozprawie, ubój ten uprawiał w iecej nlz 
rok, że notorycznie znanymi są łakly o p a­
ru I czynnej napaści na funkcjonariuszów  
państwowych przy tępieniu przez nich 
nielegalnego uboju, że oskarżony Szczer 
bowskl wykazując le antyspołeczne In­
stynkty, nie zawahaj się w len obronie 
zatopić nóż w cie le  zasłużonego polskie­
go policjanta, że fa przyrodzona zbrodni 
cza Indywidualność osk, Stczerbowkłeyo, 
uznająca ” óż rzeźnlcki Jako argument do 
załatwiania konfliktów z prawem, przed 
slawla frwałe niebezpieczeństwo, grożące 
społeczeństwu z Jego strony, że osonnik
0  tak przestępczych cecnach charakteru 
winien bvć na zawsze wyeliminowany ze  
społeczeństw,., przeto na mocy powyż­
szych ca ./c ’, I całokształtu okoliczności, 
towarzyszących te| zbrodni, Sąd O kręgo­
wy uznał za słuszne, sprawiedliwe 1 ce­
lowe skazać o skarionego Vfeiwela Szczer 
bowikiegci z art. 225 % 1 K. K. na karę 
śmierci oraz na mocy arf. 47 §  1 p. a f 52 
§  1 > 2 K. K. na utrąfę pra#  publicznych
1 obywatelskich praw honorowych n. zaw  
sze; uznając powodzłwo cywilne Broni­
sławy Kędzlerow ej za udowodnione ze­
znaniami przesłuchanych na rozprawie 
świadków. Sąd Okręgowy postanowił za­
sądzić o c  suw anego ’ /elw elz Szczerbo  
wsKiego na rzecz Bronisławy Kcdziorow tj 
jeden .złoty tytułem stral moralnych z od­
setkami od dnia 1$ czerwca 1937 roku 
do dnia uiszczenia oraz 25 złotych tytu­
łem koszlów procesu, od uiszczenia opłc 
ty sądowe| I kosztów postępowania. Sąd 
zgodnie z art. 596 K, P. K. I P3 przep. 
o koszt, sądów, postanowił . skazanego  
Szczerbowskiego uwolnić, a z dowodami 
rzeczowymi postąpić zgodnie z brzmie­
niem w tej części sentencji wyroku.

K o n ce s jo n o w a n i p rzoz Kuratorium  O . S . W .

Koedukscyine K ursy  O o f is z la łia ją ie
Im. Kcmisjr Edukacji Narodowej

Wilno, ul. Benedyktyńska 2, róa Wileńskiej
Przyjmuję zapisy i a  rok szkolny 1937—38. KURS OGÓlNOKSZTflŁCflCY. Sys­
tem póuoczny 1) do wszystkich klas gimnazjum nowego typu, 2) do klasy 8-ej 
gimnazjum dawnego typu (dużn m r tu ra '  Przygotowuje do cqzaminu z 4-ch kias 
gimnazjum nowego typu oraz 6 i 8 ej klasy dawnego typu (mała i duża matura) 
iVvdzial Humanistyczny I Metema czno-Drzvrodniczv. — KURS ZflWCCOWY, — 

STENOGRAFIA. — Nauka trwa 10 mies'ęcy. Przy kursach pom oce naukowe, 
pracownia flzyczno-cherr czna l przyrodnicza. L e ta rz  szkolny. Sekretariat Ku. 

sów c z y n y  codziennie od godz. 10—13 i 16—19 prócz niedziel I św V-

Mord rabunkowy pod Swięcian&mi
W rSeic el folwarku zamordowany podczas snu

Powiatowy W ydział .Ślcdczj w 
Swię*:innach zosłał wczoraj rano za- 
alai niow in y  wiadomością o mordzie 
rabunkowym, dokonanym w folwar­
ku Rai"zkowsz"tzyzna. Ofiarą -.abrtjst 
wa padł 53-letni właściciel folwarku 
Michał Czechowicz.

Zbrodnię zauważono nad ranem 
Córka Czechowicza, zaniepokojona 
tym, że ojciec długo nic wychodzi z 
sypialni, weszła do jego pokoju i 
stwierdziła, ie  ojciec leży w łóżkn 
bez życia. Prześcieradło było zalane 
zaschłą już krwią. W  pokoju panował 
nieład gorączkowej „roboty“. Okno 
było otwarte, wszystkie szuflady ko­
mody powyciągane, bielizna rozrzu­
cona. Nic ulegało wątpliwości, ic  w 
pokoju grasował bandyta

Lekarz stwierdził, żc Czechowiczu 
w i została zadana głęboka rana w 
pi awy bok, która spowodowała zgoi. 
Przypuszczalnie bandyta podczas do 
konywania m ordu dłonią zatkał usta 
ofiary Świadczą o tym sińce dooko 
la ust. Morderca przedostał się do 
pokoju od sirony ogiodu, po unrze.i 
n.m  wyjęciu szyby ł otwarciu okn t

Krewni zamordowanego twierdzę, 
żc m orderca zrabował 3 tysiące złe 
tych, które ś. p. Czechowicz otrzy 
m ał przed paru dniami za sprzedaż 
duałk i leśnej i które to pieniądze 
przechowywał w komodzie.

Jak  się dowiadujemy, policja w 
wyniku dochodzenia aresztowała jed 
nogo podejrzanego o udział w zbro­
dni. (c)

Dramat służącej
Nieludzki restaurator uwiódł dziewczyną I oskarżyć

ją o kradzież
W  dniu 23 ub. m W arnelłe  Anna, 

lal 24, m ka wsi Sobotni gm łyntupsklej, 
pow. śwlęciańskiego, zatrudniona w cha­
rakterze służącej w Dryśwlalaeh, usilowa 
(a otruć się rozcieńczoną siarką. Obecnie  
stan zdrt wi wym ienionej życiu nie za­
gra tu.

W am ełło  oświadczyła, że usiło./ała 
popełnić samobójstwo z powodu zajścia 
w ciążę wskutek utrzymywania stosunków 
ze swoim chlebodawcą restauratorem 
W ieliczko Norbertem, kióry dowiedziaw ­
szy się o jej ciąży, w ydalił W arnełtc ze 
służby, pomawiając o kradzież 100 zł

M s i i H n r i ' I f ł n i c i  kupisz, sprzedasr 1 zamienisz wszelkie książk' szkol' 
Iw O  j Ł I U y j U U I I ł l f c j ,  ne i uniwersytecki.-* nowe I używane w ksieor rni

D, *VAKERA, Wiio, Wielka 38, róg Sawicz, tel. tó-3t>

B a i ią g  c m u n lw l r a  sitftociężarowe z żołnierzami
Ponicznlk t 6 paoofjcerów odnieśli ciężkie tany. 

Rannych przewieziono do szpitala w Wilnie
Do Mi Ina nadeszła wiadomość, o 

wstrząsającej katastLi.jie, jaka wyda­
rzyła sic na terenie M ileÓNkiej Dy rek 
cji Kolejowej. Poebig osobowy naje­
chał na auto ciężarowe z wracają 
cynii z manewrów żołnierzami. Anto 
zostało rozbite, jadąey — ciężko po­
ranieni.

W  sprav ic tej otrzymaliśmy szezc 
gółowszą relację:

POTWORN i KARAMBOL.
W ypadek miał miejsce o godzinie 

5.20 rano na szlaku kolejowym Bia­
łystok—W n ł k o w y s k ,  na 5 kim. o d ­
cinka W aliły—Brzostowiezc.

Zaążającyr z Rialego.-doku do Woł- 
kowyska pociąg osohowy Nr. 111 roz 
winąwszy maksymalną szybkość wje­
chał na jeden z nif‘*trzvżonycIi prze­
jazdów- kolejowych. Jednocześnie pę- 
di Ho zc znaczną szybkością wojsko­
we a«ło pólciężarow e, w którym znaj

Młodość jest rzeib!arkq, 
co wykuwa żywot ceiy

Z>. ZKrasifiski

Czas p o m y iłe ć  o lektu rze  szk o ln e j,
która w komplecie ma

CzyFe'n'3 Jswłiści"
Wilno, JagteKofiska 16—9

C zynna cd  g. 12—19. W arunki d o s tę p n e

Czyżby ofiara ondulacji ?
M ieszkanka zasc 

gminy Kołtyniany w pow. święciańskim  
Helen* Pietkiewiczówna przed ślubem, 
na skutek prośby narzeczonego Ź ijm y  z 
gminy podbrzeskiej, w maju rb. zrobiła 
sobie łrw.ifj ondulację włosów. W  kilka 
dni po ślubie nieszczęśliwa poczęła zdra 
dzać objawy cho icby umysłowej. Słan 
młodej ZejmoweJ z każdym dniem się

Nowo Poszumień 1 pogarszał. O neędaj chora, przebywająca 
u rodziców w Nowo Poszumieniu, potłuk­
ła szyby w oknach mieszkania, poczym  
zbiegła I przez kilka dni błąkała się w 
okolicy. CharakteiysSyczne, ie, nieszczęśli 
wa ciągle narzeka na ondulację włosów  
I na męża, kióry kazał jej p ć jić  do 
fryzjera (T h i­

elów a ł o  6 ię  6  p o d o f i c e r ó w  z p o r .  S u -  
s z s c k i i u  n a  c z e le .  M a s z y n i s t a  p o c i ą ­
g u  w o s t a t n i e j  c h w i l i  z a u w a ż y ł  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  ł z a h a m o w a ł  p o c i ą g .  
B y ł o  j u ż  J e d n a k  z a  p ó ź n o .  P a r o w ó z  
z d e r z y ł  s i ę  jr s a m o c h o d e m .  A u to  zo -  
słf t ło  z d r u z g o t a n e .

P R Z E D N I E ,  K O Ł  A P A R O W O Z U  
W Y K O L E I Ł Y  S I Ę .

N a  s z c z ę ś c i e  j e d n a k  n i c  d o s z ł o  d o  
s p i ę t r z e n i a  s i ę  w a g o n o w .

N a  s k u t e k  z d e r z e n i a  s i ę  w sizyscy  
j a d ą c y  w  s a m o c h o d z i e ,  a  m i r m ó w i c i e  
p n r .  S u s z y e k i  o r a z  p o d o f i c e r o w i e  
Ł o j k o ,  S z y m a ń s k i .  G o d le w s k i .  Ż n k o w  
sk J ,  R a d z i u k  i  M a l a r " z y k  z o s t a l i  c ię ż  | 
k o  r a n n i .  W y d o b y t o  łeb  z p o d  s z c z ą t  
k ó w  z d r u z g o t a n e g o  a u ł a .  P r z y p a d k o ­
w o  o b e c n y  w- p o e i ą g u  l e k a r z  u d z ie l i*  
d o r a ź n e j  p o m o c y .  O  w y p a d k u  p o v  i a  
d o m i o n o  s t a c j ę  k o l e j o w ą  w W o ł k o -  
w j s k u ,  s k ą d  n i e z w ł o c z n i e  w y s ł a n o  
na m i e j s c e  k a t a s t r o f y

P O C I Ą G  R A T O W N I C Z A ,
k tó r y  p r z y b y ł  d o  p r z e j a z d u  o  g o d z .  
0 ,4 0  r a n o ,  t o  z n .  p o  u p ł y w i e  1 g o d z .  
i 2 0  m i n .  R a n n y c h  p r z e w i e z i o n o  n t  
r a z i e  d o  s i a e j i  k o l e j o w e j  w V o łk o -  
v  v s L u ,  g d z i e  w  a m b u l a t o r i u m  z r o ­
b i o n o  o j i a t r u n k i ,  p o  czynu  >v&zywcy 
z o s t a l i  p r z e w i e z i e n i  d o  M  i m a .  O k o ł o  
g o d z .  5  w i e c z o r e m

P R Z E W I E Z I O N O  ECH D O  S Z P I T A ­
L A  W  O J S K O W E G O  N A A N T O k O H  

■Stan r a n n y c h  j e s t  c i ę ż k i .  S z c z e ­
g ó ln i e  e i e ż k ie  o b r a ż e n i a  o d n i e ś l i  p o r .  
S uszy  e k i  o r a z  dw a j  p o d o f i c e r o w  ie

toru i podniosło wykolejoną lokomo­
tywę na szyny. Przerw a yv ruclm 
tryiału do godz. b.

Ś L E D Z T W O .
Na mieisec wypadku wyjechała 

jak  inform ują, specjalna komisja ko  
lejowa, k tóra ma zbadać, w- jakich 
okolicznościach nustąjiiła katastrofa 
1 kto zawinił. Jednocześnie płuton 
żandarm erii w Białymstoku wszcz®1 
w tej sjhawie dochodzenie. U)

M U Z Y K IR utynow any  
N' lUCZt E Kł­
uć Ic Ickcyl gry na fo ie p ian P t

— Ceny f rzjistępne -  
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. ‘1 - 6  ao.

T R Z E R W  A A\ R I T  H t  K O L E J O ­
W Y M .

N a  s k u t e k  k a t a s t r o f y  i w y k o l e j e ­
n i a  s ię  l o k o m o t y w y  r u c h  n a  o d c i n k u  
B i a ł y s t o k — W o ł k o w y s k  z o s t a ł  p r z e r ­
w a n y .  N a  m i e j s c e  w y p a d k u  p r z y b y ł o  \ 
k o l e j o w e  p o g o t o w i e  t e c h n i c z n e ,  k t ó ­
r e  p o p r a w  i ło  n i e z n a c z n e  u s z k o d z e n i a

Uwadze pasteaaczy 
saoów i cgródkOw
Wileńskie Towarzystwo O g ro d n icze  

p rag n ie  przyjść z p om o cą  po siadaczom  
sadów , o g ró d k o w  i o g ro d ó w  i w tym 
celu o rgan izu je  cykl w yk ładów  n. ł. „W  
ka ze szkodnikami i chorobam  roślin" w 
dn iach  5, 12 i 19 września (m e d z id e )  po  
.z ą te k  c g o d z  12. Lokzl Sfacii Ochrony 
Roślin W ;ln0l ul. O b ja z d o w a  2.

W y k ła d y  p rz e p ro w a d z i  p . m ag . Ki 
szyński in sp  O c h ro n y  Roślin.

W  d a lszy m  c ią g u  T-w o p rz y p o m n ą  
tym  "kiorzy z am ie rz a ją  sa d z ie

zn a l k w o tę  p ie n ię ż n a  na  p re m .e , Z a w . a 
su n a le ży  się  z g ło s ić , ^ e re n , na k lo rym  
m a b v ć  sa d  sa d z o n y  o b e jrz y  k o r ,r s |a ,  > 
zak w alifik u je  co  d o  g a tu n k ó w  d rz e w e k . 
W y ty c z a n ie  o ra z  sam o  s a d z e n ie ,  jeże li 
k toś c h ce , p rz e p ro w a d z i  fach o w ie c .

T-w o d la  w szyslk ich  a m a to -ó w  o g r o d  
n ic lw a i z a in te re so w a n y c h  v ;w  sa d z e  
n iem  z am ie rz a  p rz e o ro w a d z ić  k u rs 10 r i o  
d n io w y , te rm m  k tó re g o  z o s ta n ie  p o d a n y .

Towarzystwo O g ro d n ic z e  udzie la  in 
formacji we wtorki i p.ęlki w g o d z .  8— 15 
W ilno, u!. W ileńska  12— 9, lei. 3— 32.
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Za co się czasami życiem płaci
Bonaierem dramatu, który w ostatnich 

dniach wstrząsnął wsią W ielkie Sioło w 
pow . baranow skim , był 25 letni Chwalko  
Leon, m łodzieniec, który

Z A K O C H A Ł  SIĘ W  SĄ SIA D C E, 
uroczej Firce Batukown.e. M łoda para 
przez d łu iszy  czas była z siebie całkowi 
c>e zadowolona. O dy jednak przyszło na 
iwiat dziecko, pierzchła miłość. Prośby l 
łzy zrozpaczonej dziewczyny nic już 
wskórać nie mogły, narzeczony unikał 
lej. Chw yciła się wtedy ostatecznego 
Środka i sprawę skierowała

D O  SADU W  H O R O D Y SZ C Z U .
29 sierpnia br Chwalko został wezwą  

ny do sądu. Tłumaczył się, że już zerwał*- 
oddawna wszelkie stosunki w Batukówną 
I nie czuje się ojcem jej dziecka. Nic to 
|ednak nie pomogło. Sąd przysądził pfa 
cenie alimentów. Zrozpaczony wracał do 
domu. Pe|spr-ktywa płacenia p izez dłu­
gie lata w ydała się nie do zniesienia Ro 
diJ się niedorzeczna myśl, żeby upozo 
rować rabunek i w ten sposób uchronić 
swoje oszczędności.

• W ychodzi następnego dnia ze swej 
wsi i w łóczy się, po polach i łąkach, ob 
myślą projekt

NA PO STERUN KU W  H O R O D Y SZ C Z U .
Późnym wieczorem zgłosił się do po­

licji człowiek zalany krwią. M elduje, że 
wracając z Horodyszcza do wsi W ielkie  
Sioło został napadnięty przez dwu nie­
znanych osobników, którzy go steroryzo 
wali I poranili okropni^  nożami, a potem 
zrabowawszy 1120 z ł ,  zbiegli. Dowody 
miał wystarczające. Uoran'e zalane krwią, 
głębokie rany nożowe. Policja wyruszyła 
w pogoń za rabusiami, a poranionego  
Chwalkę odwieziono do wsi furmanką.

T R A G IC Z N A  N O C  
Nie spała tej nocy cala wieś W ielkie  

Sioło. Wstrząsający rabunek na drodze  
zatrwożył wszystKich mieszkańców. Nie

POKOJE
T A N IE  C Z Y S T E  i C IC H E  

W HOTELU R O Y U
W arszaw a Chm ielna J1
Dla pp. czytelników „Kur|era Witeńsk.* 

15% rabaiu

Napad rabunkowy 
pod Me)s?aqołą

W  dniu  1 bm. pos te ru n ek  w Mejsza 

g o 1*! zosta ł  p o w .ad o m io n y  o n ap a d z ie  ra ­
bunkowym na Fiodusiuk Jew dok ię ,  lat 
60, zarr .  w  kol. O jra n / ,  gm. m ejszagol 
skiej Z rabo w an o  240 zi 50 gr.  Jako  s p r a ­

w ców  n a p a d u  D oszkodow ana  w sk aza 'a  
A n cyp a  Alfonsa, m-ca kol. Ojrany, oraz 
R om ejko  vel G rydziuszko  Bronisława, 

zam w  Wilnie, ul. W itkomierska, ró g  
Sołlańskiej. Us'a!ono, że  p o n a d to  w n a ­
p a d z ie  b ra ł  udzia ł  Jerm -ejew  Antoni rów 
nież  z Wilna. A ncypa  Alfonsa za trzy m a­
no, pozostali  dw aj na razie się ukryli.

Zatruci fesrtn ną
W dniu 1 bm. o g od z .  9 ej Tunkiewicz 

Michał, z k Biały 8, i W oje  k Fe!:ks, ul. 
Pokó, 6 za trudnien i przy ro bo tach  kana- 
!.zacy,nych na ul. Popław skie j,  p o  s p o ż y ­
ciu mięsa b a ra n ie g o  g o to w a n e g o  magle 
cachoi-owaii. P ra w d o p o d o b n ie  w y m ien ie ­
ni zsfruP się Tunkiewicza , W ójcika umie 
szczono  w szpitalu iw. Jak u ba  w stanie 
m e  b u d z ący m  o b a w  o  życie.

spała również policja, czatując po lasach 
l rożnych przejściach na rzekomych ban 
dyłów.

Nie spał leż Chwalko, kreśli? coś na 
prędce na kartce papieru.

Nagle zerwał się z łóżka, skoczył do 
drzwi i zanim zorientowała się rodzina 
co chce uczynić i dokąd śpieszy, był już . 
w stodole swych braci. Padł strzał. Sko­

czyło kilka osób do stodoły, znaleziono 
już tylko zwłoki Chwaikl,

Kartka znaleziona przy samobójcy wy 
jaśniła wszystko. Przyznał się, że upozo  
rował napad rabunkowy i sam przebił 
sieb'e nożem. W idząc jednak, że w grun 
cle rzeczy nie ma to żadnego sensu, a 
tylko komplikuje jego położenie posła 
nowtł rozwiązać sytuację kulą.

W łodzim ierz Bierniakowicz.
i im i im iu M i i i iH  n i  mi ni mi 11 u im  w m

K R O N 1SCA

Wystawa na Łotwie

% W : -  |

Dziś Bronisławy P. 
Ju tro  Rozalii P.

Wschód słońca — g. 4 m 30 
Zachód słońca — g. 6 m 05

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii CJ3B 
w Wilme dni* 2 'X 1937. r.

C iśnienie 20,j
T em p era tu ra  śred n ia  +  10 
T em p era tu ra  na jw y ższa  +  22 
T em p era tu ra  n a jn iż sza  - f  7 
O pad —
W ia lr — cisza 
T en d en c ja  bez m ian 
U wagi: pogodnie.

NOWOGRÓDZKA
—  A M ualia now ogrodzkie. Ja k  zw yk 'e  

po le tn ich  w ak ac jach  o dczuw a sit; w m ieście 
z rn czn e  ożyw ienie. P o w rac a ją  rodzimy u rząd  
n .k ó w  i z jeżd ża  ucząca  się  m łodzież. S ta je  
6i» więc a k tu a ln ą  kw estia  ucze ln i: jak ie  są 
zn u an y ?  kto będzie uczy ł?  i w ogó le  co sły ­
ch ać  n ow ego11 I tu  się d o w iad u ją , że d y re k ­
to r g im n az ju m  dr. Rybicki m a  być n a  wtas 
n ą  p rośbę  p rzen ies io n y  do w oje w, lu b el­
sk ie g o .'N ie  jes t to  jeszcze w 100 proc. pew 
n", a le  tak  m ów ią. I m ów ić będą  dfugo, bez 
w zględu n a  to, czy p rzen io są  czy nię. D la 
m iasta  pozostaw i dr. R ybicki ch lu b n ą  p a ­
ni. ęć uczynnego  dz ia łacza , k tó ry  dużo  p rzy ­
czynił się do sp o p u la ry zo w an ia  dzie jów  No- 
w ogródczyzny  p rzez  w spó łp racę  w T-wie 
R ozw oju Z iem  W schodn ich . R ów nież nie 
m a  jeszcze k o n k re tn y c h  w iadom ości co do 
e w en tu a ln y ch  zm ian  w śród  pedagogów .

Jed n o  je s t pew ne że lśni now y pm aiti 
szkoły  pow szechnej N r 1 p rzy  ui. Z am k o ­
w ej, an i lo k a l filii g im nazjum , n ie  będ ą  do 
z .iny  w ykończone.

A p ro p o s  tych  inw estycy j, t r ie b a  tu 
stw ierdzić, że tym czasow y b u rm is trz  p S ia­
ne żęcki z ro b ił w szystko, co b v ło  w jego 
n o c y , aby  rob o ty  przyśpieszyć. 1 d o brze  
będzie, jeżeli lokal, p rzezn aczo n y  na filię 
g im n az ju m  o d d a  do u ży tk u  z końcem  g ru d ­
n ia  b r., to znaczy  pod ko n iec  sw ego u rz ę ­
d o w an ia  „ ja k o  tym czasow y p r z “łożony gm i­
n y  m. N ow ogródek". Jest izeczą  już pew ną, 
że w k ró tce  (w p a ź d z ie r ir  ku  rab w listcpa 
cizie! z a rząd zo n e  będą  w ybory 1> sam orzą- 
d i  m iejsk iego . Znow u w ysunie  się drażliw a 
i  c rs lia  po Dra u m an d a tó w  ra d m c n . Sądzić 
je d n a k  na leży , że Żydzi z ro zu m ie ją  sw eją  
sy tu ac ję  i p ó jd ą  n a  kom prom is. W  każdym  
razie, n a jg o rsza  rad a  m ie jsk a  lepszą będzie 
od tym czasow ej „p rzy b o czn e j1, k tó ra  lak  
je s t o g ran iczo n a  w sw oich kom p eten c jach , 
ż i is tn ien ie  je j jes t p o p ro stu  fik c ją

Ale dość n a  dz is ia j tych sp raw  sam o rzą ­
dow ych, p rzejdźm y do in n y ch  a k lu a lij. In te ­
resu jąco  zap o w iad a  sw ą dzia ła lność  R odzina 
U rzędnicza , k tó ra  do tychczas n ie  p rzo d o w a­
ła jak o ś  w życiu spo łecznym  i tow arzysk im , 
jak k o lw iek  w tak im  N ow ogródku m a  pew ne 
ku tem u dane. Rej p ro w ad ziły  ró żn e  ogn i­
sk a , l.luby, n a to m ias t R odzina U rzędnicza 
s ta ła  ja k b y  n a  uboczu. O becnie d o w iad u je ­
m y się, że R. U. u ru c h o m iła  d la  sw ych 
człc-iików czy teln ię  gazet i za in ic jo w ała  kon 
1 u rs  lite rack i (z u d z ia łem  nieczlonków ) n a  
„N ajdow cipn ie jszego  człow ieka N ow ogród­
ka". Ja k  słychać n a  tym  nie p o p rzestan ie . 
A no, zobaczym y.

'■^sołe Miasteczko" w P ?ryżJ

Na te ren ie  M ięd zyn arod ow e)  W ystaw y w Paryżu zna jdu je  się m. in. „ W e s o ła  
M iasteczko", k tóre  ze w zg lęd u  na n ie c o d z ie n n e  atrakcje  jest licznie uczęszczane  
p rzez  zw iedzających  Zdjęc ie  p rzeds taw ia  g ru p ę  k a d o w  i karlic mieszkających na 
te ren ie  „ W e s o ł e g o  Miasteczka ', których w ystępy w fealrze cieszą się p o ­

w o dzen iem .

K iedy się  m ów i o u rzęd n ik ach , p rzy p o ­
m in a  się jak o ś  gm ach  U rzędu W ojew ódz­
kiego.

O tóż p rzy jem n ie  by łoby  w idzieć w p o ­
czekaln i U. W.., że s ta re  p o d a rte  m iesięcz­
niki i roczn ik i z  1931 i 35 ro k u , s ta re  w y­
d aw n ic tw a  sta ty s ty czn e  i inne  d ru k : zostały 
nareszc ie  u su n ię te  i zas tąp io n e  now ym i, b a r  
dziej ak tu a ln y m i w ydaw nictw am i. Kaz.

—  Świetlica dla  kupców I rzemieślni­
ków chrześcijan u ruchom iona została  
wczoraj z inicjatywy m ie jsco w ego  Kc s 
Towarzystwa Rozwoju Ziem W schodnich .

L I D Z K  A
—  Nowouruchomiony zakład fryzjer­

ski. M. W in o g ra d z k ie o o  i L. W ołk ina  —  
Lida, ul. Suwalska 67 (b. p racow ników  
W ołk ina)  w ykonu je  trwałą o n d u la c ję  ap a  
ratem  na jnow szem  konstrukcji —  oraz 
p ie rw szorzędną  ro b o tą  męską p o  cenach  
popularnych .

BARAbOWICKA
—  Onegda] gościła w Baranowiczach  

drużyna piłkarska KPW . O g n i s k o 1 z W il­
na. W  pierwszym dniu p o b y tu  „O g n isk o "  
zw ycięży ło  miejscowy KS „M ak ab i"  w sto 
sunku 3:2. W  drugim  dniu g ośc ie  grali z 
rep rezen tac ją  miasta. Rezultat 2:1 na k o ­
rzyść wilnian.

Na m argm esie  tych m eczów  warto za ­
znaczyć, ż e  na m eczach  nie ma n igdy  
s łu ż b o w e g o  poi.  janta. W ła d z e  admini­
stracyjne pow inny  wziąć p o d  u w agę ,  żu 
na boisku sportow ym , g d z ie  zb iera  się 
czasem  d o  tysiąca w id ro w , i g d z ie  setki 
dzieci o b leg a ją  okoliczne ulice, m oże  
d o jść  d o  incydentów . W  danym  w y pad ku
0 w iele  lep;ej i w yg od n ie j  jest s tosować 
profilaktykę, niż te rapię .

—  Kredyły b u d o w la n e  dla Baranowicz 
Na ostatnim p o s ied zen iu  Komitetu Rozbu 
d ow y  Baranowicz uchw alono  w y s tą p . : d o  
Banku G o sp o d a rs tw a  K ra jow ego  z wnic 
skiem c  p izyznan ie  dla Baranowicz kre 
dy fów  b ud ow lan ych  w kwocie  100,000 zł.

—  Lustracja chłodni przy Rzeźni M iej­
skiej. Do Baranowicz p rzy jechał d e le g a t  
O g ó ln o p o ls k ie g o  Komitetu C h łod n icza  
g o ,  celem  p rz e p ro w a d z en ia  lustracji 
ch łodn i  przy Rzeźni Miejskiej.

—  Za ząd M iejski zakupił auto firmy 
„Polski Fiat".

—  Naczelnik miejscowej Straży Po­
żarne] p. B. Awinowicki w y jecha ł  d o  
C zęstochow y na od by w ający  się tam 
ogó lno po lsk i  z jazd  naczeln ików  o cho tn i­
czych Straży Pożarnych,

—  Nieznani sprawcy pobili o n e g d a j  
przy ui. Ułańskiej urzędnika  Z arządu  
M ie jsk iego  S. Tunk.eia, zada jąc  mu cios 
kam ieniem  w fwarz.

—  W ojsko kupuje produkty bezpo- j 
średnio u rolników- 25 sierpnia o d b y ła  
konferencja  przedstaw ic ie li  w ojska z 
przedstaw ic ie lam i Izby Rolnicze; I sfer 
g o sp o d a rc zy ch  powiatu. C m aw ian o  spra 
w ę  b e z p o ś r e d n ie g o  zakupu  z ie m io p ło ­
d ó w  o d  ro!n‘ków przez  wojsko.

Płk Piechuro  oznajmił, że  w ojsko  ma 
jące  na w zg lędz ie  d o b r o  rolników b ę ­
d z ie  zao pa tryw ać  się w  p ło d y  rolnicze, 
jak owies, z iem n iak i . ic c i  e jarzyny bez  
p o ś re d n ie  o d  p ro a u c e n ta ,  lub za p o ś re d  
nictwem
1 KR.

W  miejscowości Je igaw a na Łotwie o d b y w a  się wielka wystawa obrazu jąca  d o ro  
bert w e  wszystkich dz iedz inach  życia Łotwy. Na tie j e d n e g c  z paw ilonów  widzimy 

ło iew skie  Kobiety w ich naro do w y ch  s tro jach .
■ ■ M a z a n a

o>-ganizacyj rolniczych OTO

NIEŚW PSKA
—  W  nadgranicznej wsi Gabruny, gm.

fańskiej,  pow . n ieśw iesk iego  o d b y to  się 
nad zw y cza jn e  w alne  zeb ran ie  cz łonków  
Koła M ło d e j  Wsi. W  wyniku d o k o n an y c h  
w yb oró w  p re ze sem  z o ' ta ł  Eliasz Lewań- 
czuk. W  toku o b ra d  am ów iono  i u s ta lo ­
no  udzia ł  d e le g a tó w  Koła M ło d e j  Wsi w 
w ojew ódzk ich  do ży nk ach  ziemi n o w o ­
gródzk ie j ,  kfóre o d b ę d ą  się w  Barano­
wiczach. P o n a d to  zo rg an izo w ano  w/g 
wskazóweK TO i KR przy Kole —  nowy 
ze sp ó ł  o r7 v s o o so b :enia ro ln iczego.

—  Zarząd  gminy w Snów,u pow . nie- 
św iesk ieao  wpłacił z nadwyżki b u d ż e to ­
wej kw otę  zł 300 —  na fundusz b u d o w y  
sam olo tów  dla armii. Dotychczas zaw ią ­
zany gminy komitet zbiórki na ssmoto 
ty o rz^kaza t r” em d o  o b w o d u  LOPP su­
ma 3.608 zt 08 gr, zajmujac 'ym samym 
na te ren ie  pow iatu  p ie rw sze  mieisca.

—  O twarty  został w Nieświeżu kur; 
wyszkolenia fachowego dia gajowych

w o jew ó dz tw a  n o w o g ró d z k ie g o .  Pokaźna 
liczba s łuchaczów  rep rezen tu jących  wszys 
łkie nadleśnic twa zosta ła  na czas kursu 
skoszarow ana  w b ud yn ku  daw ne j  szKoly 
pow szechnej.  Kurs ma na celu z ap o zn ać  
b ezp o ś red n ich  p racow n ik ów  leśnych z 
racjonalną m e to d ą  zalesiania te ren ów  
oraz  ochrony  d rzew ostanu  i zwierzyny 
leśnej p rz e d  rabunkow ą go sp o d a rk ą .

—  W  Tulonce, pow. słołpecklego od ­
były się doroczne dożynki powiatowe, 
zo rg an izo w an e  staraniem Zw. Kół G o s o o  
dyń  W iejskich i Zw. O sadników , Po w r ę ­
czeniu  trad y c y jn eg o  w ieńca  staroście p o ­
w iatow em u p, W ł. W ierzb ick iem u, o d b y ­
ły się lu d o w e  p ro d u k c je  okolicznościow e 
w y k o n an e  p rzez  miejscową m todz ież .  Do 
żynki zg rom adziły  b a rd z o  liczne rzesze 
okolicznej ludności.

—  W  Siniawce, pow. słołpecklego  
odbyło się zamknięcie kolonlj letnich dla 
dziec i.  Na uroczystość złożyiy  się: pop i 
sy gim nastyczne, śp iew y chóralne, d e k la ­
m acje  w y k on an e  p rzez  dzia twę . Na k o ­
lonii w Siniawce p rz e b y w a ło  z gó rą  140 
dzieci.

—  Z arząd  S traży  P o ż a rn e j w N agórnem
pi-w. n ieśw iesk iego  p odczas zb ió rk i publicz- 
i.iej w dniu 19 s ie rp n ia  rb . z eb ra ł 15 z t 78 
gr (zl. p ię tn aście  78 g i.) z k tó ry ch  50 p roc. 
|)izesła l Z arządow i Ligi M. i K. „na  budow ę 
lodzi p o d w o d n e j" , a d rug ie  50 proc. p rz e ­
znaczy! n a  cele S traży

—  V. n a d g ran iczn e j wsi Pleszew icze gm. 
łań sk ie j, pow . n ieśw ieskiego w  m iejscow ej 
kap liczce  ch rześc ijań sk ie j, po ło żo n e j tu i  n ad  
sum a g ran icą  o ilb - la  się u roczystość  re lig ij­
na św. R ocha. Do chy lące j sie ze sta rośc i 
do z iem i m ale j kap liczk i św. Itocba p rzvby  
lo w iciu ludzi z o k o licznych  w-si i z aśc ian ­
ków. U dział w nabożeństw ie  w zięli g rom ad  
nie rów n ież  żo-lnierze K orpusu  O chrony  P o ­
gran icza . Część uroczystości odbv?a si“ n a  
n iew ielk im  cm en tarzu  po łożonym  w śród  
drzew  na w zgórzu n a  k tó ry m  stoi duży debo 
wy krzyż  pośw iecony  zm arłem  w ygnańcom  
z za  ko rd o n u . Na zakończen ie  n roczy slo śri 
zeb ran i w okół kan liczk i w iern i odśpiew ali 
hym n „Boże coś P o ^ k ę " . Złożone w  dmu 
tym  p rzez  lu dność  o fia ry  p rzeznaczono  w 
całośc ' 11 a o-dbudowe kapliczki-strażni-cy po i 
skości n a  k resach  No-wogródc^yzny

  Kwalifikowanie ogierów. 28 ub. m.
p racow ała  komisja kwalifikacyjna na o 
giery  p o w o ły w an a  p -zez  MR i R d .  Rol­
nych, a u rzędu jąca  orzy Wil. Izbie P< 
niczej.  Na komisję stawili się właścicie le  
o g ie ró w  z 6 gmin pow iatu  w ołożyń^kie 
g o :  W o ło ży n ,  Pierszaje, Iwieniec, Wisz- 
niew, W o łm a  i Z a b r z e z .e  O g ó łe m  Ko- 
rrosja p rzejrza ła  o k o ło  80 ok azów  z p o :  
ród których d o s ta ło  ka teg o r ię :  1 i
27 Ul kat. i 5 szt. d os ta ło  kał. na zasa
d z ie  p a rag ra tu  12. N ajlepsze o g ie ry  znai 
du ją  się na te ren ie  gm . Wiszniewskiej. Ko 
misja o rzek ła ,  ż e  jest znaczna p o p raw a  
p o d  w zg lęd em  jakościowym okazów , lecz 
sp a d e k  p o a  w zg ięd em  ilościowym.

Przew odniczy ł Komisji Inspektor Cho 
wu Kcni p. Jerzy Sfeck ew;cz.

—  N iefo rtu n n a  zamiana tymi. W  dniu 
21.V III r. 1>. K aufm an  Izrael, la t 37, fu r ­
m an , m -c m -ka Iw icniec, p o siad a jąc  n ieu le ­
czaln ie  chorego konia, u d a ł się do M aculy 
P io tra , zani. we wsi T kacze, gm. iw ienreckicj 
i dc ko n a ł zam ian y  koni.

P o  o d jeździe  K aufm a.ua lekarz  w eteryn. 
stw ierdził, że koń  jest n ieu leczaln ie  chory  
i w kró tce  padnie . Kauf-man k-onia n ie  cJiciat 
jed n a k  w ziąć z pow ro tem . Koń n a  drug i 
dz-cń padt. 1’oszkodowauiy ob licza  s tra tę  na 
309 zł. Yt

—  „K to tra fn ie jsz y " . W tych dn iach  
W itkow sk i P io tr i R adziw iłko  W łodzim ierz , 
m ieszkańcy  m aj. Ilo ro d źk i, gm. zabrze-sl-iej 
jM-dczas jia-sania by d ła  koło linii łelcfonicz 
n r j  n a  sz laku  I lo ro d źk i— Zalirzczie rozle li 
22 izo la to ry  telefoniczne. S tru ły  w ynoszą ok. 
110 zł.

Jest lo b ila n s 'z a b a w y  „k to  tra fn ie jszy " .
Jl.

—  N ow y wójt g n e n y  iw iin in -k ir j.  —
W  dniu  fet.VIII r. b. o b ją ł u rzędow anie  w 
gm in ie  iwicmic-ckicj now otniM iow any wójt 
|>. K om orow ski K aiol.

Pan  K om orow ski jest znany ze zdolności 
i um ie jętnośc i z jed n y w an ia  ludzi sw o ją  p ra ­
ce w ilością. Sądzić należc, ż.e p rzyczyni się 
on do uzdrow ien ia  do tychczas p an u jący ch

stosunkowi na te ren ie  gm iny Iw ieńca. O stat- 
n  o bow iem , w skutek  w zajem nego  zw alcza­
n ia  się pp  k an d y d ató w  n a  w ó jta  — sto su n k i 
w gm in ie  b^ty  ,.p a sk u d n e " , a  p raca  m ocno 
ku lała .

BRASŁAWS^A
—  Srkoty im. Marszałka Piłsudskiego.

Do dnia  1-go bm na te ren ie  pow . bra- 
sławsKiego zosta ło  w ykończonych  i o d ­
d any ch  d o  użytku w ładz  szkolnych 15 bu  
dyn kó w  szkolnych im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Budynki zostały  w yk oń czo ­
ne  w te ren ie  i jed yn ie  w niektórych 
miejscowościach nie zostały os ta teczn ie  
w y k o ńczo ne  mieszkania d la  nauczycieli, 
które b ę d ą  o d d a n e  d o  użytku w ciągu 
n a s tę p n e g o  tygodnia .

—  P O R Z U C O N E D Z IEC K O  NA DRO  
DZE. W  dniu 19 bm. na drodze D'yświa- 
ły— W ilno, około kol. Kieciszki, gm. 
dryśwlackiej, nieznana koblefa porzuciła 
dziecko płci mesklej w wieku około 1 /, 
roku. Przy dziecku znaleziono list, w  
którym malka prosi o zaopiekowanie się 
dzieckiem , gdyż powróciła z robót i 
Łołw y I do czasu otrzymania należnych  
je j pieniędzy, nie ma z czego iv ć . Malka 
podała, że n. zywa się Mada Masłowska 
I po otrzymaniu pieniędzy zabierze dziec 
ko do siebie.

—  P O M O C  KR ED YTO W A  M IESZKAŃ  
C O M  G M . JO DZKIEJ. W ładze w ojewódz 
kle przyznały mieszkańcom gminy joaz-

, kle] powiatu brasławsklego kredy! w wy­
sokości 10 lys. zł na zakup paszyTłet:!- 
we| I objętościowej oraz na zakup na­
sion, w związku z klęską gradobicia, ja­
ka dotknęła w roku bieżącym rolniKOW 
te] gminy.

Ś W I Ę C I C K A
—  Odznaczeni w pow . śwtąciańskim 

za zasługi na polu  spo łecznym  w zg ląd  
nie zaw o do w ym  zostali : złotvm krzyżem 
zasług, —  Brejfkof W tad v s ław  z Polan, 
srebrnym  krzyżem zasług —  Barańcowa 
O lga  w św ię t ia n a c h  oraz brązow ym  krzy 
żem zasługi —  Kazuro z Komaj, Kron- 
feid  Piotr ze  Św.ęcian, Łukaszewicz A dam  
z Szylic i Pawiłan Jan z Twerecza. ITer).

—  Kwitną wiśnie I czereśnie. Z Twe- 
recza don oszą ,  że  w sadzie J e rzeg o  Pa- 
w iłana ze wsi Piwowary zakwitły p o  raz 
drugi w roku b ieżącym  wiśnie i c z e ^ ś n ie .

(Ter).
  Szkoła rolnicza żeńska w Swiecia-

nach przyjmie zapisy na kurs g o s p o d a r ­
stwa w iejsk iego  m łod z ieży  żeńskiej w 
w ieku  o d  lat 16 d o  24. Nauka w szkole 
b ezp ła tn a .  Informacje s zcz eg ó ło w e  w  kie 
ro w n id w ie  szkoły, ul. W i’eńska 43. (Ter).

—  SA M O BÓ JSTW O  W IEŚN IA CZK I. 
W  dniu 30 ub. m. powiesiła się Baranow­
ska Teofila, lał 50, zam. w Paszkańcacn, 
gm. kołłyniańskiej. W ymieniona D opeł­
niła samobójstwo na tle rozstroju ner­
wowego

—  Nagły zgon żebraczki. W  dnriu 1 
bm. o g o d z .  11 -ej w mieszkaniu Pastry* 
kowskiej W a n d y  ,ul. P arska 7, n ag le  
zmarła żeb raczka  Dow eckc  Maria, lat 72, 
b ez  s ta łeg o  m ;ejsca zamieszKania. Zwłoki 
p rzew iez iono  d o  kostnicy szpitala św. 
Jakuba.

— Ciężkie poranienie w bojce. W e wsi
M ieżany, gm. święciańskie j,  w dniu 29 
ub. m na tle n ieporozum ień  osobistych 
p rzez  n ieujawnionych na razie spraw ców  
zosłat pobity  Szukiewicz W ładys ław , 
wieś Komadziszki,  gm. łyntupskiej, k lore  
mu za d a n o  urazy w g ło w ę . Szukiewicza 
um ieszczono  w szpitalu pańsfwowym W 
Święcianach, g d z ie  s iw ierdzono  ciężkie 
uszkodzenia  ciała.

WylaSnienie
Y\ y jaśn iam  żc we w zm iance ,prz"! recen  

zji k inow ej, k tó rą  u k a za ła  się w- „K urjcrz*  
W iliń sk im "  w dn iu  1 k w ie tn ia  1937 r. n ie  
d ’cia!em  o b razić  Z arząd u  M iejskiego i jego  
fu n k c jo n a riu szy  i poniższy  ustęp  o d w o łu ję : 

,.1’owislaje py tan ie , czy n ie  lep ie j byłoby  
zam iast u trzym yw ać aro g an tó w , p rzeznaczyć  
li. fundusze na jak iś  poży teczny  cci, d a jm y  
na "to na  bczaol.ofnych".
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KRONIKA
W I L E f t S K I i

DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują  nas tępu jące  a p ­
te k i-

S a p o in ik c w a  (Zawalna 41); Rodowi- 
tza (O strobram ska 4); A ugustow skiego  
(Mickiewicza 10); Narbufta (św. Jańska
2)) Z asław sk iego  (N ow og ró dzk a  89)

P o n ad to  stale dyżurują  nas tępu jące  
ap tek i :  Paka (Antokolska 42); S ian tyra  
(Leg ionow a 10) i Zajączkow sk iego  (Wi 
lo idow e 22).

h o t e l

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
H ieiw s/o i/ędny  -  Ceny przystępne* 
Te le fony  w po ko ja c h  W in d a  o so b o w a

Chleb pytlowy podrożał
Starosta G rodzk i Wileński w  p o ro żu  i p y t lo w eg o  z mąki 65 proc. —  34 gr.  za 

mieniu z przedstaw icielami p iekarzy  usta kg, Zwyżka została  s p o w o d o w a n a  p o J n i e  
lił z dn iem  3 września br. ceny ch leba  sieniem się cen  zboża .

KOŚCIELNA.
—  Zakończenie rekolekcyj dla otganl 

ztow. W czoraj n a s t -p i lo  zakończen ie  
ostatniej serii rekolekcyj dla o rgan istów  z 
łe ren u  całe j archid iecezji wileńskiej. W 
re k c  ekciach k tóre  o d b y w a ły  się w gma 
chu seminarium d u c h o w n eg o ,  b ra ło  
t łdz]ał o k o ło  10C organistów.

M I E J S K A
—  Elektrownia miejska nabywa nowy 

k o t i o 1. Z a rząd  m asła zamierza w  najoliż 
• z /m  czasie  n aby ć  now y k o o ó ł  d la  p o ­
grzeb elek trow ni miejskiej. Koszt łej in 
westycji w /n o s i  300.000 zł. K o o ó ł  nabyły  
postanie  ■ je d n e j  z fabryk krajowych

—  Opłaty za „suchą w odę". Istnieją 
* V/!lnie op ła ty  za f. zw. „suchą w od ę" ,  
Są to o p ła ty  o a  poses-//, k łe re  z d o b r o ­
dzie js tw  w o d o o ą g ó v i  niekorzysfaią O b e c  
ale magistra t pos tanow ił z volnić o d  o p ła t  
■Ca „suchą  w o d ę  ‘ s z e reg  nieruchomości, 
p o ’ożonych  przy ul. Polowej,  gdzie  
ostatnio p r z e p ro w a d z o n o  w odoc iąg ,

P o n a d to  po s tan o w io n o  udzielić szereg  
®lg p o se s  om p o ło żo n y m  przy ul. Archa 
bielskiej,  Lwowsk.ej Prpfawskiej.kv

Regulacja ul. C k h e j. Zarząd  m.asta 
p o f a n c w i ł  w  przyszłym tyg o d n iu  pizystą 
pic d o  regulacji , a właściwie b u d o w y  no 
■wd ulicy, b ieg n ąc e j  rów n o leg le  d c  m u ­
rów szpitala w o jsk o w eg o  na Antokolu. 
Jes t  to  t. zw. ulica C:cha, która o b ecn ie  
zno jdu je  się w  słanie k o m p le tn eg o  zan ie d  
ban ia .  Ul,ca Cicha otrzyma je z d n :ę i ch ó d  
niki.

U regu low an ie  tej ulicy b ę d z ie  miało 
u u że  znaczen ie ,  p o n iew aż  o b e cn ie  bra 

szp.fala d la  ruchu k o ło w e g o  zostały 
hiź zamknięte .

—- Roboty w odociągowe Magislrat 
roj p o czą ł  os tatn io  robo ty  w o d o c ią g o w e  
n a  i  wierzyńcu R oboty  ta p ro w a d z o n e  są 
m, in. na  ulicach T Zana, Miłej, Sosno 
w e, i innych. Zatrudnionych  jest fam o b e c  
Sie 350 b ezrobo tnych ,

ST  CA W Y  S Z K O L N E

—  I ortserwatorium M uzyczne Im, M 
Karłowicza w W i'n ie  uprzejmie kom uni­
kuje, że  nab o ż eń s tw o  z okazji ro zp o czę  
cia n o w e g o  roku sz k c ln e g c  o d b ę d z ie  się 
w  pią tek  dn ia  3 września rb. o  g od z in ie  
9 ej rano  w kościele św. Jana.

—  Dwuletnie Żeńskie Liceum G ospo­
darcze ZPO K w Wilnie d a je  m łodz ieży  
żeńskie, n 'ew yzyskany  do tychczas  fach.

Zap.sy  w Sekretariacie  ZPOK Jagielle,i 
ska 3 5  rr  3 o d  g o d z .  10 d o  12.

—  Bursa Żeńska ZPO K przyjmuje u- 
czen ice  ze  szkół pow szechnych , g im n a z ­
jum i liceum, Bazyliańsks 2 m, 20, te! 
16 25.

—  Kursy pisania na maszynach. N au­
ka liczenia na maszynach. Zapisy w godz .  
8— 10 I 4— 5 p p  Wilno, W ileńska 32

WOJSKOWA
—  Rejestracja rocznika 1919-go. Z

d niem  1 września referat wojskowy Z a­
rządu miasta przystąpił d o  rejestracji męż 
czvzn, u rodzonych  w roku 1919, P ob o ro  
wi t e g o  rocznika winni zarejestrować się 
na jpóźnie j  d o  1 październ ika  r. b .  Przy 
zg łaszan iu  się winni p o s iad ać  przy sobie  
m etrykę urodzen ia ,  d o w ó d  tożsamości, 
św iadectw a szkolne  i inne p os iad an e  d o  
kumenły.

R C T /M
—  Najbliższa niedzielna wycieczka

Zw- P rop ag .  Turysfycznei zwiedzi z p r z e ­
w odn ik .em  R adiostację  na Lipowce. 
Zbiórka w o g ró d k u  p rz e d  Bazyliką.

W ycieczka  rusza o  g o d z .  12-ej.
—  Kontrola mieszkań dozorców. Za­

rząd  Chrz. Zw. Zaw. D ozorców  D om o­
wych pow iadam ia ,  iż na mocy uchwały 
o g ó ln e g o  zebran ia  z dnia  4.VII rb. p c  
w o łan o  d o  życia Komisję Sanitarno Po­
rządkow ą, k*ó-ej ce lem  jesf konlro lcw a 
nie mieszkań służbowych  d o zo rcó w  d c  
mowych.

Rów nocześn ie  p o d a je  się d o  w iadc  
mości,  ź e  książeczki o b rachu nk ow e  dla 
d o z o rc ó w  d om o w y ch  nabyw ać m ożna w 
Związkach —  Stowarzyszeniach Własci 
cieli N ieruchomości ul. Jagiellońska 5 i ul, 
Wielka 30.

(Ikar**!
Starosta G rodzki Wileński ukarał w 

trybie  adminisłracyjno karnym następu ją ­
ce  o soby :

f) za anfysanitarny stan posesji  Zalda 
Zachariasza  —  Klaczki 6 na 30 zł grzyw 
ny lub 10 dn i aresztu,

2) za p o s iad cn ie  ngż t w  b ó jc e  —  
Krupowsklego Jana —  Kalwaryjska 82 na 
20 zł lub 20 dni aresztu i konfiskatę n o ­
ża,

3) za niechlujne mycie ba lkonu , wsku 
tek c z e g o  sp ływ ała  b ru d n a  w o d a  na p rze  
cho dn ió w  C-Insburga Josela  —  Stefańska 
20 na 20 zł. lub 5 dni areszłu.

4) za n ie leg a ln e  p o s iad an ie  rew olw e 
ru Fiedorow icza  Józefa —  W ileńska 8 na 
25 zł. grzywny lub 10 dni aresztu i kon 
fiskałę rewolweru,

5) za hande l  w  go dz inac h  zakazanych  
—  Lewina M orducha .  Zawalna 30 na 40 
zł. grzywny, lub 10 dni areszłu, G lezera  
Jankiela, Rudnicka 16 na 50 zł. grzywny 
lub 20 dp i areszłu.

Sp awcy okradzenia 
wapnru aresztowani

Z uchw ała  k rad z ież  po p e łn io n a  na te ren ie  
dw orca  kolejow ego n a  szkodę d y rek c ji P . 
K P  pob u d z iła  po lic ję  do w szczęcia energ i­
cznego  dochodzenia , w k tó reg o  w yn iku  wczo 
r a j  aresz tow ano  16-ietn;ego T adeusza Ilen - 
d r jc h a ,  Po leska  12 ra z  B ron isław a K orku- 
cia, la l 17. Z nalez iono  p rzy  n ich  kaw ałk i płó 
tna . zdartego  z ław ek  p rzed z ia łó w  w agono­
w ych. C hłopców sk ie ro w an o  do Izby Z a­
trzy m ań  (ci

f  uerunes Matki Boskiej Ostre- 
tw w sk  ej i gn ło S»lti3 

na sztandarze, który wręczony 
zostanie pułkowi artylerii

Jak już donosiliśmy 2 a rząd  miasta p o  
słanerwił u fundow ać  je d n e m u  z p u łk ó w  

rfyferil, - łac jonujących w  Wilnie, szlan 
d a r  z em b 'em afam i miasta. Uroczysfość 
•■ręczenia sz tandaru  !emu pułkow i o d b ę  

dz ie  się 11 ł is ło p ed a  w ramach o b c h o d u  
19-lecn  odzyskania  N iepod leg łośc i .

^barnie magistral polecił srudonfow! 
USB. p. Houwaldowi wykonać godłz M at 
ki boskiej Ostrobramskiej I m Wilna, kió 
re oędą umieszczone n t  sztandarze.

Kurs sortowania 
i Hamowania nwnrfiw

W teńsKa izba Rolnicza organizu je  w  
d r .  14 I 15 września  rb. 2-dniowy kur* 
zbioru, sor tow ania I pakow an ia  ow oców  
w  Państwownj Sredr.iej Szkoła O g ro d n i ­
czej w  W ilnie (ul. S obańska  50)

urc ,esf bezp tn fny .  Z głoszen ia  nadsy 
łać należy d o  1! bm. a c  Wileńskiej Izby 
Rolniczej w  Wilnie, ul. Ofiarna 2.

Przygoda r.a Łyse'
G < 5 * 7 »

I  ysa  Góra m a już usta lony  renom ę, jak o  
mi-jjsce lo n a n ty c z n  ch echadzek  1 spacerów  
O sta tn io  jed n ak , n ie  pow odzi się m iłośnikom  
tego zacisznego zak a tk n . P rzed  k  tk u  dnia- 
m 1 ja k a ś  nie-winsia o k ra d ła  pew nego pana. 
In n y  m łodzien iec  zn^nąf n a  górze, e gdy o- 
bnóził się ju ż  nie m ia ł pan to fli itp. W in cen ­
ty  Z aw oronek, ul. T o k arsk a  10 by ł ko le jną  
o/iaTą. W y b ra ł się on  w czora j w to w a rzy st­
wa* przygodn ie  p o zn an e j n iew iasty  na Łysą 
Górę. gdzie u rząd z ił lib ac ję  i za  lą ł  Po wy­
poczynku, stw ierdził b ra k  p a rtn e rk i no  i 10 
z łrty ch . Poszkodow any  zam eldow ał p o lic ji, 
k tó ra  p o szu k u je  „złego d u ch a"  z Ł ysej Góry 
Z achodzi bow iem  po le jrzen ie , ie  w szystk ich  
tych  k radzieży  d o k o n y w u je  jedna i la  sam a 
n iew iasta  (c)

Djleci tc-ytciuN oko 
rtzfewr?vnce

T ragcizny  w ypadek  w y d arzy ł się w czora j 
na  u licy  N ow ogródzkiej, gdzie dzieci pod­
czas zabaw y w ykłuli d ru tem  o k o  6 le tn ie j 
dziew czynce F ra n i T om a.izew hzów nie , ul. 
N ow ogródzka i0. Oko w y c  ekto. N ieszczę­
śliw ą dziew czynkę p rzew ieziono  w s ta n u  
C’ężkim  do szp ita la . (c)

Teteg af sta p o g n ie ­
ciony

Nieszczęśliwy w ypadek m :a ł m iejsce 
w czora j w N ow ej V. ifejce, gdzie nagłe wy­
w rócił się słup telegraficzny, k tó ry  p rzy g ­
n ió tł telegrafistę  M ikołaja Ka m szy ca .

O fiarę  w ypadku  przew ieziono w stan ie  b. 
ciężkim  do szp ita la  św. Ja k u b a  w  W ilnie.

NieprzytamnY człowiek 
n a  tftfcy

W czo raj w ieczorem  n a  u licy  K olejow ej 
obok  w arsz ta tó w  kolejow ych zn alez io n o  nie 
p rzy to m n eg o  osobnika w w i er, a ok. lat 70. 
Pogotow ie ra tu n k o w e  przew iozło  go do szpi 
ta la  żydów saiego  gdzie d o ty chczas n ie  edzys 
kat p rzy to m n o śc i. W obec braiku p rzy  nim  
jak ich k o lw iek  b ą d i  dokum entów , tożsam ości 
jego  na  razie  nie ustalono- (c)

Wradomcści radiowe
J-.ADIO W  PO D R ĘC ZN IK I’ SZKOLNYM.

W  książce do n a u k i re lig ii d la uczniów  
III-cj k lasy  szkół pow szechnych p .t. „P an  
Jezu s  w śród dzieci", ks. dr. M. B iałow ąs i 
ks dr. J . D ajczak  —  w ydanej o s ta tn io  we 
L w cw ie, z n a jd u je  się  w jed n e j z lekcy j u- 
stęp, pośw ięcony znaczen iu  a u d je j i  rad io w ej 
dla choryen.

—  W  ogóle — czytam y m iędzy innym i 
—  sm u tn o  było w szp ita lu . P e łn o  łudzi cho­
rych i cie rp iący ch  — pełno n ieszczęść i do 
łegliwości. Pew ną radość  w nosiły do  sali 
szp ita ln e j słuchow iska radiow e, nadaw -jne 
z Polskiego R adia  p rzez  T ow arzystw o Apo­
sto lstw a C hoay .h ,

W spom nieć najeży, źe akzj^i rad ia  dla 
ch o ry ch  ro zw ija  się  coraz  p o m yśln ie j i z n a j­
d u je  co*-az w iększe uzn an ie  w śród  tych, k tó  
rzy  pocie  h ą  re lig ijn ą  łagodzą  'r ie -p ie n ia  
ch o ry ch  w szp ita lach . W  ©Kresie T argów  
W sch o d n ich  we Lw ow ie p ro w ad zo n a  będzie 
-s e r ja ln a  a k c ja  p ro p ag an d o w a  n a  rzecz „Rf 
dia d la  ch o ry ch " .

CHOROBY KA RTO FLI.

Z po g ad an k i taż. Jan in y  Turskiej* dow ie­
dzą s ię  rad io s łu ch acze  ro ln icy  o ch o io b ach  
ku rto fłi I sp osobach  zapob iegan ia  Im Zosia 
n ie  o n a  w ygłoszony w  p ią te k , 8 bm  o  godz. 
12.15.

STUDIO RADIOWE NA „Ta RGACH 
WSCHODNICH".

Na p lacu  „Targów  W sch o d n ich 1' we Lwo 
w ie z n a jd u je  się w łasne  e tu d io  nadaw cze  
Polskiego R adia, k tó re  stan o w i w ie lką  a tra k  
cję d la  tłum nie  zgrom adzonej pub liczności, 
a niew ątp liw ie  i d la  rad io s łu ch aczy  p rzy  a- 
paratacl* odb io rczycn , bow iem  rozg łośn ie  
t ia n sm itu ją  ze s tud ia  tegc azeireg au d y cy j 
rozryw kow y eh.’

W  c iągu  pierw szego ty g o d n ia  n a d a je  r a ­
dio trzy  au d y c je  z  ,,'r &rgów": d n ia  5 bm . o 
godz. 1100 —  „Podw ieczorek  n a  T arg ach "  
zar0v .no  d la  zg rom adzonej p rzed  oaw ilo- 
neni publiczności, ja k  ł d la  rad io s łu ch aczy  
8łin o w ić  będzie m ilą  sposobność  spędzenia 
w esoło 2-ch godzin n iedz ie lnego  popo łudn ia , 
dzięki w ystępow i Szczeuka i T o ó sa , S trońcia , 
„W esołej P ią tk i"  i innych . D nia  9 bm  o 
godz. 17 zo rg an izo w an a  zostan ie  au d y cja  pt. 
„Śpiew ające c u sp o n a ty " , k tó rą  w ypełni d os­
k o n a ły  h u m o r i m iłe  m elodie. R ównież z pa 
w ilonu  rad iow ego  nadany zosian ie  dn . 10 
h  m. o  godz. 17 k o n c ert n a jp ięk n ie jszy ch  
m clodyj ope-etk o w y c ł, w  w y k o n an iu  oriJesó  
ry  T adeusza Sercdyńsk iego  o ra z  solistów-.

P o n ad to  tran sm itu je  P o lsk ie  R ad io  z T e­
a tru  W ielk iego  w e Lwów*' o p e rę  P u cc in ie ­
go „C yganerię", d n ia  7 bm . o  godz. 20.00, 
w y staw ioną  z o k a z ji T argów

Na n a stęp n y  tydzień  zapow iedziane  są 
cz tery  o g ó ln o p o lsk ie  tra n rm is je  z Targów .

A kcja  „R ad io  ch o ry m ", dz ięk i k tó re j z ra  
d x fo n izo w an o  dz iesią tk i szp ita li, se tk i św it 
tlic, b u rs , ubogich  szk ó łek  «i z ao p a trz o n o  w 
o ill.io rn ik i ty siące  ch o ry ch , posiada  w  Paw i 
Icr.ie R ad iow ym  n a  T arg ach  W schodn ich  
sp ec ja ln ą  gab lo tkę  i w ykresy , p rzed staw ia ją  
ce w y n ik i je j p racy . O w y n ik ach  tych  m ó ­
wić będ zie  p rzed  m ik ro fonem  IwowsKim w 
p ;ą tek  dn . 10 w rześn ia  o godz. 16,00 ks. Mi 
ch a ł Roka*.

Po e g n m in iw
przygotowuj* doświadczony b. naucł. 
g im n w zakresie programu nowego 
l dawnego t*-pu gimn Specjalność- poi 
akt. matom-ityM- f*ryka. przyroda. 
Nruka solidna. Obła a przystępna. 
Zgłoszenia: do redakcji „Kurjera Wi- 
teńskiego" ,00 godz. 7.30 wie, z lub 
teleionirznli n r  ś —84 pokój 45, od 

godz. 11 rano  do  7 wlecz.

E ? A P J  O
PIĄ TEK , d u ia  3 p a źd z ie rn ik a  1937 r.

6.15 P ieśń ; 6 18 G im nastyka ; 6,38 M uzy­
k a : 7,00 D ziennik  por. 7,10 M uzyka; 8 00 
P iz e rw a ; 11,57 Sygnał czasu; 1,03 D ziennik  
po łudn . 12,15 „O ch orobach  k a r to f li"  pog. 
inz. J a n in y  T u rsk ie j; 12.25 O rk iestra  Salono 
wa z Ł odzi; 13,00 M uzyka o rk . 13,15 M ata 
sk  zyneczka; 13,25 M uzyka o p e re tk o w a ; 
j4,05 P rz e rw a ; 15,00 P ieśn i ch ó ra ln e ; 15.10 
Zycie k u ltu ra ln e ; 15,15 „R ew olw er" now ela  
W łodzim i?rza  P erzy ó sk ieg o ; 15,25 Pieśr> 
1 jżd y ch  na ro d ó w ; 15,45 W iad. gosp.; 16.0C 
ik  zm ow a z ch o ry m i; 16.15 Konee-r solistów ; 
Siunoloiean do  P a les ty n y  —  re p o rta ż ; 17.0C 
K oncert O rk iestry  F ilh a rm o n ii W arsz. 17 50 
W ęd ió w k a  T asiem ca —  pog. wygi d r  l-^el 
S i je rm  18,00 D o aąd  i ja k  jech ać  prpw . 
E ugeniusz  P io trow icz ; 18,10 K oncert k am e­
ra ln y ; 18,30 U tw ory Ila e n d la ; 18,40 P ro g ram  
l a  sobotę , 18,45 W ił. w iad sport. 1£,50 P o ­
g ad an k a ; 19,00 K oneert k am er. 19,25 P io ­
s n k i  w łosk ie  w w ya. Józefa  W olińsk iego  
( ten o i) , 19,50 W iad , siport. 20,00 K oncert 
rozr. Ck. 20,4 j  w p rzerw ie  D ziennik  wiecz
i p o g ad an k a ; 21,45 Dni po«\-szednie pań stw a  
K ow alskich; 22,00 R ecital sk rzypcow y w 
wyk. E ugenii U m ińsk iej; 22.30 P ieśn i na- 
sdi-ojowr: 22.30 O sła b n ę  w iad. 23.00 T a ń ­
czym y; Ok 23,10 w p rzerw ie  „F ra szk i n a  
d o b ra n o c" ; 23,30 Z akończenie.

SOBOLA, d n ia  4 p aźd z ie rn ik a  1937 r.
6.15 P ieśń ; 6,18 G im n as ty k a ; 6,38 M uzy­

k a ' 7,00 D ziennik  por. 7,10 M uzyk?-, 8.00 
P rz e rw a ; J l,0 5  „Czego P o lsk a  oczek u je  od  
sw eje | m ło a -ież y "  p rzem ó w ien ie  M inistra  
W  8 . i  O P. .11,15 A udycja  d la  szkó ł „ W ita ­
m y w as‘‘l 11,40 M uzyka p o p u la rn a ; 11,57 
Sygnał czasu  i h e jn a ł; 12,03 « ^ ,n n i k  pot. 
12,15 „Św iat w o czach  zw ie rz ą t"  fe lie to n  
B. O gijcw icza; 12,25 Koncept '■ozrywk. 13.00 
Przerw a.;. 14,00 K oncert życzeń; 15 00 Roz­
m ow a przez sia tk ę  — o p iłce  i rak iec ie  te­
n isow ej —  p o g ad an k a  M ary B eckhand ; 
15,10 Życie k u ltu ra ln e ; 15,15 A udycja dla 
w szystk ich  „Szkoła  m am u ś i ta tu s ió w "  —  
w o p raco w an iu  d r W ład y sław a  Arcim ow i- 
cza; 15,45 W iadom ości gospodarcze . 16.00 
, J a ś "  —  sh ichow isko  d la  dzieci: 16,30 „B a­
jeczk i"  w  w ykonan iu  K rakow skiego K w ar­
tetu  Schratm m la; 17,00 Paeśni ludow e; 17.15 
U tw ory E d w ard a  Griega- 17.50 B o fia ie rsk :e 
m -asto  Lw ów  —  p o g ad an k a ; 18,00 N abożeń 
siw o z O stre j B ram v; 18.40 P ro g ram  na n ie  
dzielę, 18.45 W ileńsk ie  w iadom ości sp o r to ­
we, 18,50 P o g ad an k a ; 19,00 R ecital fo r tep ia ­
now y Ani P o lakow ; 19,40 P o g ad an k a  aa  tu ­
li n a ;  19,50 W iadom ości spo rtow e; 20,00 Au­
dycja  dla P o lak ó w  za g ran icą  .Dzieci idą 
do szk o y "; 20 45 Dz:en n ik  w ieczorny ; 20-55 
P o g ad an k a  ro ln icza  21,05: „P rzy g o d a  w 
Grink.ingu‘‘ —- o p e re tk a  w 1 akcie; 2155  Dni 
pow szednie  p a ń s tw a  K ow alsk ich ; 22,10 Mu­
zyka  tan eczn a ; 22,50 O sta tn ie  w iadom ości; 
23,00 T ańczym y; 23.30 Z akończen ie  p ro g u

TEATR I MUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LU TN IA "

3 OSTA TN IE DNT W Y STĘPÓ W  BA­
LETU  F. FAFNELLA dziś, w sobo tę  i n ie ­
dzielę. '

W  now ym  p ro g ram ie : C hłopcy m alow am , 
M aski, A crobatic , M iłość h iszp ań sk a . W  każ 
dym  p o rc .e  dziew czyna, R apsodia  w ęgierska, 
Pogoda  i b u rz a , C asanow a, 100 la t w alca.

W ystępy  teg o  św ietnego, o w szechśw iato­
w ej staw ie zespołu  bale tow ego , cieszą się 
ogrom nym  pow odzeniem . C eny zniżone

—  „R óża S tam b u łu "  w „ I .u tn i"  W e wto 
rek  n a jb liższy  w chodzi na  re p e r tu a r  tea*ru 
w arto ścio w a  pod w zględem  m uzycznym  
o p e re tk a  L. F a ’la  „R óża S tam bułu".

—  Z niżk i do T ea tru  „ L u tn ia " . Od w tork it 
7 b  rn. o liow iązyw ać b ęd ą  now e zn iżk i 25 
pic-c. n a  o k re s  czterom iesięczny  t j. do lit 
g ru d r ia  r, Ł. B loczki zn iż k o w e  n abyw ać m o­
żna  w  a d m in is trac ji T c a tr r  od  10— 1

Wielka ubława 
P9ltcuina

U biegłej nocy p o lic ja  śledcza p rzep ro w a­
dz iła  n a  teren ie  m ia s ta  w ie lką  o b P w ę, w  cza 
»ic k tó re j p rzeszu k an o  caiy sze ieg  m eiin  zło 
dz e jsk ich  i k r y jó w e k , W  w yniku  obław y 
aresz to w an o  7 przestępców , k tó ry ch  osaozo  
n o  w  areszc ie  C entra lnym  do dyspozycji 
w ładz sądow o - śledczych. (c)

K G iW R A D  T R A W

—  Z ro b i  m i  p a n i  zaszc zy t  i p r z y j e m n o ś ć  p o z n a ­
ła ja.c się o dw ieź ć  do  sweg o  ho te lu  Mus i  p a n i  wiedzieć,  
że i ja  je si en i  po t ro sze  F r a n c u z e m .  Spędz i ł em w  w a ­
s z y m  p i ę k n y m  kraju,  k i lk an aś c ie  na jp ię k n i e j s z y c h  lal  
me g o  życ ia  —  w es tc lm nł  z uczuciem.

—  W i e m  coś o t em!  —  p o m y ś l a ła  M a d d e in e .
—  J e s l cm  n ie zm ie rn ie  w d z ię cz n y  p r z y p a d k o w i  —  

c iąg  rud dalej  M o s b a c h  —  oraz. . .  b ó lo w i  g łowy,  k ló r y  
sk łon i ł  m n ie  do wcześnie jszego  p o w r o i u  d c  d o m u l

—  S kor o  p a n a  bol i  g łowa ,  n ie ma  m o w y ,  że b y m  
przy ję ła  p a ń s k ą  p r o p o zy c ję  —  oś w ia d cz y ł a  Made łe ine  
s t anowczo .  —  Serdeczn ie  d z i ęku ję  za  dobr e  chęci ,  ale 
w y s t a rc z y  na jzupe łnie j ,  jeśli  w y d a  p a n  szoferowi o d ­
po w ie d n ie  polecenie,  a s a m  uda  się n a  spoczynek .

—  z\leż z a p e w n i a m  pan i a ,  że z a p o m n i a ł e m  już  
o w s z d k i c h  do legl iwośc iach  —  za p r o te s t o w a ł  Mos- 
bac b ,  w y d y r n a ję c  z do b yw c zo  pierś.  — Człowiek,  k l ó r y  
dod r j p i ł  szczęśc ia  po zn a n ia  pan i ,  jesł  uleczony!

—  J a k i  p a n  u p r z e jm y !  —  u śm i ec h n ę ł a  się u w o ­
dzicie l sko M a d d e i n e ,  z a j m u j ą c  mie j sce  w  aucie.

In n e j  r a d y  nie było.  \  i t a k  s z cz ęs n e  p r aw d z i w e ,  
źe s i ary b a ł w a n  lak ł a tw o  p o ł k n ą ł  p r z y n ę tę  i po.zwold

aię s t a d  w y w a b ić .  P ic r re  móg ł  l a d a  c h w i l a  u k o ń c z y ć  
p racę .  T r u d n o ,  g d y b y  mia ły  za jść  j a k ieś  n ie p r z ew i ­
d z i an e  k o m pl ik ac je ,  będz ie  m u s i a ł  s a m  sobie  r adzić!

Z a s t a n a w i a j ą c  się n a d  sy tu ac ją ,  Madełe ine  n ie  
p r z e s t a w a ł a  szczebiotać.  A t a k ,  n a t u r a l n i e ,  W a r s z a w a  
Jo u r o cz e  mia s to ,  b a r d z o  jej  się p o d o b a .  A ludz ie  j a c y  
mi l i !  Nie,  w  t e a t r a c h  n ie  b y ła > h o  n ie  r o z u m i e  j ęzyka.  
B a r y  w a r s z a w s k i e ?  Nie,  Made łe ine  n igdy  r i e  b y ła  
jeszcze w  ba rz e .

— ■ Nie dc  w ia r y !  —  zawoła ł  Mo sb a ch ,  za g lą d a j ą c  
jej  w  oczy.  — T r z e b a  to kon iecz n ie  naprawńć!  M a m  
nadz ie ję ,  i e  n ie  odr zuc i  pani  za p r o sz e n ia  swego  w y ­
b a w c y .  P r o p o n u j ę  cocktai l  dla  ucz cz en ia  na sz eg o  oso­
b l iw ego  p o z n a n ia .

M a d d e i n e  w a h a ł a  się, ale n ied ługo .

—  Tak . ,  b a r d z o  ch ę tn i0- n i e  wdem tylko,  czy 10 
u  w as  p rzy ję te ,  żeby  d a m y  o tej  godzinie  chodz i ły  
do ba rów . . .  i

—  Ależ l ak i  Je s t  to w  n a r d z o  d o b r y m  ton ie  —  
p iz ek o ny w Tał  j ą  z za p a ł e m  Mo sba ch ,  k i ó r y  s a m  sobie 
svydał  się w  tej  d i v  ii d j a be ln ie  p rzeds ięb io rę  z jon 
d o n ż u a n e m .  Ni  słqd,  n i  z o w ą d  sp o t yk a  cu d o w n ie  p i ę k ­
n ą  cudz oz i emk ę ,  nawdązu jąc  z n ią  z n a jo m o ś ć  i r<> 
d w a  —  już  s iedzą w  ba rze ,  g w a r z ą  j ak « tu rzy  p r z y j a ­
ciele, t r ą c a ją  się kie l iszkami !  Nics łychane l  Nii*
go d ok aż e  jaki snny mę żc zy z n a  w jego w ie k u l

P d  n em  z a c h w y tu  spo j rze n ie m o g a n i a ł  w y s m u k ł ą

p o s ła ć  F r a n c u z k i .  Cc za  oczy,  co za  us ta !  A t en 
k o s t i u m  —  ta k i  p ros ty ,  a  p r z y t e m  t a k i  e l egauck i!  B a ­
j e cz na  kob ie ta l

—  Jeże li  to n ie  j e s t  d a m a  z n a j w y ż s z y c h  sfer ,  to 
j a  je st em z w y k ł y m  z ł od z ie ja szk iem 1 —  zd e cy do w a ł  
w  d u c h u .

W d z i ę c z n a  MadeJe ine p i ł a  cockta i le ,  e l ek t r yz u ją c  
M o s b a c h a  p ł o m i e n n e m t  spo j rz en ia mi ,  i p o z w a la ł a  oh-  
c a ł o w y w a ć  się p o  ręna ch . . .

* *  *

Ki ed y  P i o t r  w y s z e d ł  z o g r o d u  z a m k n ą ł  za sobą 
b r a m ę ,  ul ica b y ł a  w  d a l s z y m  c i ą g u  pus ta .  J a k  n a  gus t  
P io t r a ,  n a w e t  zb y t  pus ta ,  n igdz ie  b o w ie m  nie by ło  wi ­
d a ć  sm u k ł e j  sy lwe tk i  w  p o p i e l a ł e m  Kostiumie.-

Co się s ta ło z M a d d e i n e ?  Nie by ła  p rz e c ie ż  p ł o d i -  
l iwa i  w ie d z i a ł a  d o b rz e ,  co I r zebn  ro b ie ,  k ie d y  się slot 

n a  w a r c i e !
A m o ż e  ktoś  j ą  zaczepi ł ?  C h y b a  nie,  M a d o i d n e  

z pe w no śc ią  poradzi łaby-  sobie ze śm ia łk iem !
—  Niema sensu ł a m a ć  soL ie g łow y —  u s p o k a j a ł  

się P io tr .  —  N a j p r a w d o p o d o b n i e j  wszys tko  m ia ło  p r z e ­
bieg p o m y ś l n y  i Made łe ine  posz ła  p r zo d e m .

M im o  to nie  m ó g ł  s ię  p o z b y ć  d r ę c z ą c y c h  w ą t p l i ­
w o ść  i. C.zs r zeczywiśc ie  n i c  się n ie  s t a ł o 0

(D. c. ii.)'.



8 „KUftJEA WILEŃSKI" J. *. 1437 f.

g j i r j e r  S p o H o w g

Przed meczem z Brygadą
W niedzielę, 5 w rzcśnia W ilno p rzeżyw ać 

Łydzie n ie lad a  em ocję  sportow ą. O dbędzie 
się  jed en  z decy d u jący ch  m eczów  p itkars- 
k .ch  o  we iście do Ligi, m ię  y B rygadą z 
C zęstochow y, a W KS Śm igły. S po tkan ie  o d ­
będzie  się  na bo isku  re p rezen tacy jn y m  przy 
ul. W erkow sk ic j. 1’oczątek  w yznaczony zo­
s ta ł n a  godz. 15,30. N iedzielny m ecz zad ręv  
d u ją  o s ta teczn ie  o p ro w adzen iu  ,v tabelce 
p u n k tac y jn e j ty cli sen sacy jn y ch  w tym  roku  
rozgryw ek. W iem y, że na p ierw szym  p .!ejs- 
cu z n a jd u je  się  Polonia, a le  n a  d ru g im  i 
B rygada  i Śm igły m ają  rów ną ilość punk tów  
i ten  sam  sto su n ek  b ram ek . N iedzielny mecz 
zad ecy d u je  więc o sta teczn ie , ' '.ora z tych 
d ru ży n  m ieć będzie w ięcej szans na  zajęcie  
d rug iego  m iejsca i :;n ew en tu a ln e  w ejście do 
l.jgi

Śm igły m a w ystąp ić  w nieco  zm ienionym  
sk ład z ie ; w p łynąć  to pow inno  dodatn io . 
Skład  p rzed staw iać  się będzie n astęp u jąco : 
C zarski, Z aw ieja, G rządziel, M oszczyński, 
Skow rońsk i, Puzyna, Hajdul. Oscsik, Paw io 
wski, S k rzypczak , D rąg a jak o  rezerw ow i — 
Łtiś i N aczulski. W staw ien ie  do 
a ta k u  O sts ik a  jest szczęśliw ym  ro zw iąza­
niem  sp raw y . W ejdzie  on na m iejsce N aczul 
skiego, w zględnie Skrzy pczaka, k tó ry  ob ec­
n ie p rzechodzi słaby  o k re s  formy".' M ożliwe 
jes t rów nież, że n ie będzie gr: • na  sk rzy d le  
D rąg, k tó ry  p izen iesio n y  został służbow o z 
W iln a  do innego m iasta .

B rygada do W iln a  p rzy jedzie  w sk ładzie: 
Krzyk, K urek, Z ąbkow ski, W aw rzyn iak  
Li cli, C zarnecki, IladziK , M auer, P o lak  i 
G atkiew icz. W  sk ład z ie  t im  p rzed e  w szyst­
kim  na uw agę zasługu je  b ra m k a rz  Krzyk, 
k tó ry  chociaż  .ia os la (mim n ic c j i  z P o lon ią  
n i :  w y k aza ł zbyt d o b re j fo rm y, to jed n ak  
Uchodzi za jednego z n a jlep szy ch  b ra m k a ­
rzy  w Polsce. Zobaczy m y k tó ry  z b ra m k a ­
rzy puści w niedzielę w ięcej p iłek , czy o s ła ­
w iony K rzyk, czy też sk ro m n y  i p racow ity  
Czcirski.

N iedzielny m ecz śc iągnie  n iew ątp liw ie  na 
stad io n  w erkow ski tłum y publiczności. Bę- 
dz-e to  Już p rzed o sta tn i m ecz rozeg ran y  w 

: !n:e, bo  po zo sta je  ju ż  ty lko  p rzy jazd  l i ­
nii z L u b lm a  Sm igly zaś będzie  m usia ł grać

KINA I FILMY
„ZB U N TO W A N A ”

(Casino).
Dzieje „ z b u n to w a n e j"  n iekonieczn ie  

tę i dziś takie pros ie ,  ab y  umiejscowiać 
j* aż... w  e p o c e  wiktoriańskiej. ' E pokę  tę 
Sresztę z ro b io n o  starannie i z pew n ^  d o ­
zę p raw dy . P rzydała  się w Limie zreszłę 
ia e p o k a  b a rd zo  d la  tuszowania naiwnoś 
ci sytuacyjnych, których tu b e z  liku i któ 
re zaw sze  w y g o dn ie j  p izesun ęć  z konta 
scenariusza na koszt „ tamtych czasów".

Istotnie —  cze rpan ie  d o c h o d ó w  z ład  
n e y o  charakteru...  p.sma, to „za rab ian ie” 
b o h a te rk i ,  ten  dziennik  kob iecy  i to  sku 
te cz n e  p rzeoryw an ie  św iadom ości —  m o ­
g ły  tąki Idealny obrof  przyjęć tylko w 
>ak’cbś tam czasach!

A ibo  len p latoniczny am basado r!  Kle 
dyż  to  się zdarzały  takie amanły, co ło 
czekają  s .edem naśc ie  lat na wzajem ność!

Poruszono  zag ad n ie n ie  trudne. 2 e  wy 
p a d ło  o n o  p raw dziw ie  w płaszczyźnie  
psychologicznej —  cala  w tym zasługa  
wielkiej łragiczki, Katarzyny H epburn ,  
klóra z umiarem i szczerością p o tr a k to ­
w ała  nie tylko swoją rolę, a le  zw ycTęsko 
p rz eb rn ę ła  p rzez  naiwnostki sce n a ru sza ,  
n ad a ją c  całości p rzekonyw ujący  „ sp o łecz  
n ie"  charakter.

H erbert  Marshall n ezbyf szczęśliwie 
byt wybrany na partnera ,  zw łaszcza w 
tych „młodszych* czadach. S o e łn :al on łu 
to ię  „kranu  bez p ie czeń s tw a "  dla n agro  
m adzo ny ch  sił dramatycznych, p opros łu  
w cho dząc  na s cen ę  w p orę .  Nie  p okazy  
w an o  g o  z bliska i nic mu nie p o zw o lo n o  
„w ygrać" . . .

Za to  Katarzyna H epburn  miała szero  
kie p o ie  d o  ukazania sw eg o  łalentu. Na 
szczegó lną  u w ag ę  zas łu gu je  rów nież  sfa 
ranna i inte ligentna reżyseria.

Spraw om  p o b o czny m , a w ięc n ieo ­
d zow nym  m om entom  humoru —  m ożna 
to  za-zucić, że  wyskakują z o go ln e j  d y s ­
cypliny reżyserskiej, stanowią jak g d y b y  
„ d o b u d ó w k i" ,  sztucznie i n iezbyt zręcz 
nie w staw ione

M im o to  jed nak  —  tilm warto z o b a ­
czyć.

C o  d o  Pata —  chroniczna u w a g a - nie 
słyszymy i nie  rozum iem y stów  m ów iona  
g o  tekstu. w ab.

dalsze  dw a sp o tk an ia  rew anżow e na o b ­
cych s tad io n ach  w W arszaw ie  z P o lon ią  i z 
B rygadą w C zęstochow ie.

Na podstaw i o do tychczasow ych  w yników  
B iygady , a  zw łaszcza z o sta tn iego  m cczn z 
P o lon ią  trzeba być raczej op ty m isty czn ie  u- 
sposobion j m. W szystko  jed n a k  założy od 
graczy  W KS Sm igly, żeby n ie  d a j Boże nie 
p o w tó rzy ła  się h is lo ria  z m eczu z Po lon ią  
P  crw szy ten  m ecz racze j W KS p rzeg ra ł, niż 
P o lon ia  w ygrała. Nie p rzy p o m in ajm y  jed 
nak  p rzy k ry ch  h is to ry jek , a zm uśm y p iłka  
rzy  do  am b itn e j w alki, do w alki p rzez  cały 
czas m eczu, to jest przez PO m inut. D ruży­
na pow inna  p rzed e  w szystk im  w ykorzysly  
w ać w szystk ie m om enty  pod b ra m k ą  przeci 
w nika i strzelać , ja k  n a jczęśc ie j strzelać . Je  
żeli n a p as tn icy  nasi n ie zdobędą się na wysi 
tok to  m ecz p rzeg rany . Zw ycięstw o Vżv 
w łaśn ie  w  ich zdolnościach  i dyspozycji 
s trzało w ej. Co do b ra m k a rza  C zarskiego, je

sleśrny sp o ko jn i. Z dał ju ż  on  n ie jeden  egza 
m in  Jesteśm y rów nież sp o ’ o j,d  co do na 
szej tw a rd e j o b ro n y : Z aw iei i G rządziela. 
N atom iast rad z im y  Skow rońsk iem u  m n ie j 
baw ić się z ; i-fką i u sp o k o ić  sw oje  nerw y. 
P om ocnicy  iego, P u zy n s i M oszczyński 
n iech  n ie  g ra ją  ty lko  a a  sam y ch  liniach, a 
b m rą  i te  p iłk i, k tó re  idą  środkiem  bo isk a  i 
n iech aj u trzy m u ją  p rzez  cały  czas łączność 
z a tak iem . P ię tą  A chillesa je s t w łaśn ie  atak, 
S trzelić  dw a m etry  n ad  b ra m k a  — to żadna  
sz tuka, a le  strzelić  tak  do b ram k i, żeby p itk a  
w padła  do s ia tk i, jes t sz tu k ą . Dla tak  do 
b ry ch  p iłkarzy , ja k  Paw łow skiego, H a jd u k  
c r.j O sesika n ie  no w in n o  to leżeć poza  grani 
er mi ich sp o rto w y ch  m ożliw ości.

Oczyw iście, że liczyć jes t łatw o, a le  grać 
i w ygrać tru d n o . To te i  n ie  uczym y, a  ty lko  
radzim y , radzim y  szczerze, bo  w szyscy p rag  
n iem y zw ycięstw a i wejścia do Ligi —  WKS 
Snrgły .

Międzynarodowe zawody hippiczne w Rydze

W  ostatnim dniu m iędzy naro do w y ch  z a w o d ó w  hippicznych w R ydze o d b y ł  się 
konkurs o  n a g ro d ę  Ministra W ojny, w  którym zwyciężył por.  Czols (Łotwa) na 
„N argusie" .  Polsk. je źd z iec  Komorowski uzyskał llł-ą n a g ro d ę .  Z d jęc ie  p rzedstaw ia  
por.  K om orow skiego  w m o m e n c a  e f e k to w n e g o  skoku p rzez  p rze sz k o d ę

Wesołe zawody bokserskie

Amerykański b o k se r  Willio '  WaHódrf p os tan o w i ł  s p rć b c  w ać  szczęśc ia  na ringu l  
o g rom nym  n iedźw iedz iem . Już w czwarfei rundzie  amerykański boicser z re z y g n o ­
wał z dalszej walki z pe łężny m  przeciwnikiem . Na zdjęciu fragment walki między

człow iekiem i n iedźw iedziem .

al TAJNY PLAN
SSB ZKMTINfMl/
W rot. gf.: K atarzyn a  Hepburn i H erbert M arshall. Dramst młodej dzewczyny nleuśw. 
ule znającej życia... Dzieje kobiety. która jest ofiarą fałszywej moralności...  — DODATKI

POLSKIE 1 INO l lroczysle otwarcie sezonu m onum enta lnym  filmem polskim

ś w ia to w id  ] Ty, co w Ostrei św iecisz Bramie
W rolach czołowych kwiat aktorstwa polskieio ; Bogda, Ż e lich o w sk a , Junosza-Stępowski 
Cybutskl, Sieianskl, Kurnakowicz i Inni. Fhm dla milionów, Film, który ocrwle wszyst- 

Film. wiary, nadziel, mliości I poświęcenia. Nad program : AKTUALIAkich

POMIMO I Dziś. Oszałamiający przepychem wystaw) rozbrzmiewają 
wspanialemi melodiami i chórami rosyjskimi, poieżny epos 
z życia Drzedwo- 
jennej Rosji pt

W roi. gt.: H arry B au r i Sim ona S im on . Znanomity chó- cygański. Balet rosyjski. 
»ad p rogram  IJttO A M A irO M '. DODA I Ki pucz. sean s. #  4-uj, w n iedz. i  i n  „  2-ej.
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H; rt !
Ostatnie modele  najmodniejszych 
s ie terków , szlafrocznów I piżam 

nadeszły Już 
do

„Januszka** Jana Frliczkl
Ś-to Jańska  6 Wielka 11

telefon 19-69

Ważne dla szkól!
Kupmcle pantofle g’ m nastyczni

trwale I wedtuq przepisć *■ 
tiłkn f fabrvk

9 9
Wilno, Stefańska 6 (w podwórzu)

W  i  T / i

Giełda zbożowo-tewarowa 
i tatarska w Wilnie

z dniz 1 września 1917 r.
Ceny za towar średnie] handlowej ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej tnryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-co wag. st. zal.) Ziemioploay — w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Z y t o  I stand. 695 g/I 2 1 —  24-50

II .  670 . 23.— 2350
Pszenica I .  730 . 30.— 31.—

11 .  710 , 28 — 29.—
Jęczmień I ,  678/673. (kasz.) — —

II .  649 . — —
III .  620,5. (pńsŁ) 17 50 18.50

Owies I .  468 „ 2 1 . - 22.—
11 .  445 . 19.— 20.—

Gryka .  610 . — —
Mąka pszen. gat. I n._65% 47.— 48.—

,  I A 6 5 -7 0 % 16.— 46.50
.  II-A b 5 -7 5 % — —
. *  70—75% 3 0 . - 30.50

„ „ pastewna — —
.  żyr ńa gat. 1 0 - 5 0 % 36 — 3 fi. 50

„ I 0—65% 34 - 31 53
„ 11 5 0 -6 5 % — —

,  .  razowa do 95% 25.50 26 —
Otręby pszenne miałkie przem. 

stand. 1 6 - 16 5°
„ żytnie przem stand 15.— 15.50

Łubin niebieski — —
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. — —

Zawieszony olimpijczyk
Z arząd  WOZA zaw iesił naszego z ap a śn i­

k a  o lim p ijczy k a , Ślązaka na  o k re s  1 roku , 
po czy n a jąc  o d  dn ia  18 s ie rp n ia  b. r.

T a  su row a k a ra  sp o tk a ła  Slą aka  za n ie ­
su b o rd y n ację .

Międzynarodowe zawody 
W arszawianki

Po uzgodnien iu  z zarząd em  PZLA K. S. 
W arsz a w .a n k a  u sta liła  d e fin ityw ny  te rm in  
m iędzynarodow ych  zaw odów  lek k o a tle ty cz ­
n ych  w sto licy  na  dn i 18 i 19 b. in.

Jeśli chodzi o  zaw odn ików  zagran icznych  
zap ew niony  jest n a  raz ie  s ta r t  b ie g a c z y  f iń  
sk ich  — H o eckerta  i Tso-IIollo.

Piłkarze Wcsły zaproszeni 
do Londynu

S łynna  an g ie lsk a  d ru ży n a  ligow a Chelsea 
zap ro siła  n a  m ecz do L ondynu  k rak o w sk ą  
Wisłę.

A nglicy p roponow ali, aby W isła p rz y je ­
chała  do  Anglii w  k o ń cu  b. r. W isła  term in  
ten  w zasadzie  zaaucep tow ala . Do uzgodn ie­
n ia  pozosta ły  jed y n ie  w a ru n k i finansow e.

25 Jecie harakiri 
g»nrr^a Noai

Japor.ia  jest b czw ąlp ien ia  jed n y m  z krn  
jów  na jszy b c ie j dążących  z duchem  czasu, 
postępu  i fechniKi. Poza  tym  jed n ak  codzien 
ne p ry w atn a, dom ow e życie każdego Ja p o ń ­
czyka, zw łaszcza ze sfe ry  szlacheck iej, cechu 
je  w ierne zachow yw anie  trad y c ji. I dzisia j, 
k iedy  tysiące  ludzi popełn ia  sa m o b o js tu o  
piz> pom ocy truc izn y  lub rew olw eru , Jap o ń  
eryk  odbie-n  sobie życie szerok im  nożem , w 
k ształcie  m iecza, o o slre j, lśn iącej k lindze  i 
p ro ste j, d rew n ian e j ręko jeści, p a m ię ta jąc  o 
p rzep isie  kastow ym : „w  raz ie  pohań b ien ia  
godności o sob iste j w bij sob ie  nóż w do lną 
część żyw ota, p o p row adź  cięcie z lew ej ku 
p raw ej s tro n ie  i raz  jeszcze w odw rotnym  
k ieru n k u , poczyni leżąc na ziem i, czekaj a i  
w raz  z uchodzącą  k rw ią  u jdzie  tw o je  ży­
c ie ' ,

D w adzieścia pięć la t tem  , w 1912 ro k u  
popełn ił w ten  sposób  h a rak lri genera ł No­
gi, zw ycięzca arm ii ro sy jsk ie j, w dzień 
śm ierci M iknda. I m im o  dozw olonej „p rzy ­
sługi p rzy jac ie lsk ie j" , po lega jącej na  o d ra b a  
n iu głowy m ieczem  w m om encie w b ijan ia  no 
ża m c  sk o rzy sta ł z niej, u m ie ra jąc  jaik przy  
sta łe  po tom kow i sam urajów - I dzisia j, kiedy 
Japonia  po stąp iła  już  znaczn ie  n ap rzód , ha 
rakir-- się zachow ało  i napew no  p rzez  dtugie 
jeszcze la ta  p rze trw a  w Japonii.

T p **3 Z  T Z 3 S  sa<fz'4 tr-skawki I byliny 
— . -w- zamawiać drzewka owocowa
eoleca ogrodnictwt W. W E L E R  Wilno, c a- 
d “wa 3, tęl 10-57. Sz Ki. zapraszamy
odwiedzać nasze szkółki. Cenniki wysyłamy 

bezotatnie.

P ry w atn a  K oedukacy jna Szkoła Pow szechna 
„NASZA SZKOŁA" I PRZEDSZKO LE

B M ACHCEW ICZOW EJ 
ul. M ickiewicza 19—22 

P rz y jm u je  zapisy  codziennie  od  11— 14 
B ezpłatne  kom ple ly  jęz. fran cu sk  i niem ieck.

INTERNATY DLA UCZNIÓW I UCZENIC 
SZKÓŁ ŚREDNICH I ZA W  , DOWYCH *n-
w ad ro n e  przez In sty lu t , C arita s"  A rch id ie­
cezji W ileńsk ie j p rzy jm u je  u e rn ió w  i ucze- 
nice szkól średn ich  i zaw odow ych na m iesz­
k an ie  w raz  z petnym  u trzy m an iem , ca łk o ­
w itą op ieką w ychow aw czą i o a ć lr ą  pom ocą 
naukow ą. Tśierow-nictwo fach ych sił za­
k o nnych  O gród u dyspozycji m łodzieży. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  się w Insty tucie  „Ca­
r i ta s "  W ilno, ul. Zam kow a 8 w godzinach 
urzędow ych od p o ć - 9 o la  codziennie  i  

w yją tk iem  św iąt.

'  DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkawa~

Oruynaior Szp. Sawicz 
CnoroDy shórne, 

we neryczne kobieco 
Wileńska 34, teł. 10-66 
Przyjmuje od 5—7 w.

DOKTOR

BIuotowcz
Cho oby weneryczne, 
skórne i m nczoD lc. 

Wielki 21. tel, 92 
Przyjm od 9—1 i 3—8 

w niedzielę 9—1

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J  Jasińskiego 5 —18 
róg Ofiarnej. ob.Sądu l

AKUSZERKA

SlBlflbuWSKfl
oraz Gabinet Kcsme- 
tyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmar­
szczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, lupie 
żu, usuwacie tłuszczu 
z bioder I brzucha, 
kremy odmładzające, 
wanny elekt., elektry 
zaCi8.Ce- y przystępne 
Porady bezpU tne — 

Zamkowa 25—6

AKUSZERKA

M.Brzezina
masarz leczniczy 

I etekiryzacja 
ul Groazka nr. 27 

(Zwierzyniec)

Modne suKme, płasz­
cze, szlafroKi, tryko­
taże, pieliznę galan­

terię pctPcU
W , N o w i c k i
Wilno, Wielki 30 

Modele sweterków 
pu'owerków

M I E S Z K A N I A
3-pokojowe ze wszyst­
kimi wyqodam! do 
wynajęcia. Krokow­
ska 51. Telefon 15 10

2 POKOJE
frontowe, słoneczne, 
bez mebli, z wygo­
d a m i— do w yns^cia  

Mostowa 7 5

P O K ń . 1
słoneczny na nlętrze, 
wejście z przedpokolu 
S erakowskiego 29 

m. 8 (Frontowe wej­
ście z zaułka Przejaz­
dowego blizko Sądu),

Siostra-
pielęqniaika wykonu­
je wszelkie zabiegi I 

p rzv |m u |e  dvżurv. 
Miejscowość ok o 'e ,na 

ul. K alwaryjsK t 31 
apteka Rostkow sy e g o

Osoba
lat średnich, sam ot­
na, inteligentna—po­
szukuje posady go '  
spodynl Gospodar­
stwo wiejskie, d o m o ­
we I kuchnię nam 
doskonale. Posiadam 
wielką prektykę w 
pielęgnowaniu cho- 
rycn — PTsudskiego 
29—4 dla J .  N., o s o ­
biście od 11—2 pp.

H E L B O S l
M onumentalny film polski

P o lsk a  z io ta s - r ia  Nowa Eóyc a 1937 r

M  M Y  Bi I R
W roi. gi. Naiwiększe sławy polsk e '0  ekranu  JAD W IG A SM O SA RSKA , fldt ,n Brodzisz, 
Eugeniusz Bodo, Mira Zimińska, Bogusław Samborski i inni. Nad program - fitrakcje

Urcczyste otwarcie sezonu jesicnneac
M onumentalny fiim zrealizowany pod w s o k im  protektoratem francuskiej marynarki woj

W roli gł. A N N A BELLA
W tych dniach I  I I V  

w kinie L . U ANt :  przed bitwą
REDAKCJA I ADMINISTRACJA;

Konto P .K .O  700.312 
C e a t r a t a  — Wilno, u Biskupa Bardurskiego 4 
Redakcja tel 79—godziny przyjęć i —3 po południu 
Administracja, tel. 99—czynna od godz 9.30— 15 30 
Drukarnia- tel. 3-40. Redakcia rę opisów nie rwraca

O d d z i a ł y  Nowogródek, ni. Kościelna 4 
Lida, uL Zamkowa 41 

Baranowtcze. ul. Mickiewicza 1

P r z e  d s t a w i c i e i e i  Klec, Nieśwież. Słomm, 
Szczuczyn, Stolpce, Wołożyn, Wileiki

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do domu w k ra ju— 3 zł.,'za gra­
nicą 0 zł., z odbiorem w administracji zł. 2.50 
na wst. w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencii zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr^ 
za tekstem 30 gr., kronika redakc i teowurrikaży 60 gr. za wiersz jedroszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. UKląd 
ogłoszeń w tekście 5-cio tamowy, za teksiem łO-ramowy. Za treść ogłoszeń 
i rubrykę .nadesłane* redaKCja r.ie idpowiada. Administracja zastrzega sobie 
prawo zmiany terminu dr uku ogłoszeń i nie Przyjmuje zastrzeże u miejsca.

Ggmszenia są przyjmowane w godz. 9.38 — 16.30 < 17 — 19.

R! JESaffiS* ieaSSA
V. ydawnlctwo „Kurjei W ileński" Sp. z o. o. Druk. „Znicz", W ilno, ul. Bisk. Bandursklego i ,  tel. 3-49 Redaktor oap. JA N  PUPIAŁŁO ,


